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Studentom austriackim nie wolno 
nosić odznak hitlerowskich

Wiedeń, 20■ 11. PAT. Z polecenia ministra 
oświecenia i urzędu bezpieczeństwa rektor u- 
xw ; reytetu w Insbruku zabronił studentom no- 
Azenia odznaki swastyki i części munduru par- 

f tii naiodowo-socjalistycznei.
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WIELKA DEBATA „ŻYDOWSKA
w drugim dniu procesu „przytyckiego”  w Lublinie

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Lublin; 20. 11- M. Pozostajemy dziś pod głę

bokim wrażeniem wspanialej mowy adwokata 
Lciba Landaua ze Lwowa, k t t iy  dopiero obec
nie, przed drugą instancją, przystąpił do obro
ny oskarżonym Żydów przytyekich, podejmu
jąc w szczególności obronę oskarżonego Fryd- 
m ina. skazanego na 5 111 wiezienia za usiło
wano zabójstw o, Dr. Landau zajął się głównie 
krytyczną oceną wyroku pierwszej instancji, 
druzgocąc po prostu jego motywy, w których 
wykazał rażące uchybienia ustawowe. Najmoc
niejsze momenty zawierała polemika dyskwali- 
fikow ania świadków żydowskich oraz ostrą roz
prawę z adwokatem Kowalskim i jego id e o lo 
gią14, rozwiniętą podczas wczorajszego przemó
wienia. Talent krasomówczy adw. Landaua, nie
zapomnianego obrońcy Sledgera, zajaśniał zno
wu w całej pełni, a oog,'otwo argumentów, jakie 
nagromadzi! dla obalenia wyroku pierwszej in
stancji oraz mocne słowa, jakich użył, stając 
na straży godności żydowtkiej i praw Żydów 
do pełnego wyżycia obywatelskiego w Polsce 
zyskały mu szczerą wdzięczność wszystkich słu
chaczy żyaowskiuh. Również mowy innych o- 
brońców oskarżonych Żydów stały na wyżynie 
swego zadania.

Charakterystyczny incydent
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się od drob

nego, ale jakże charakterystycznego incydentu. 
Oto adw. Gajew icz przedkłada sądowi egzem-
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plarz „Naszego Przeglądu"4 i stwierdza, że w 
sprawozdaniu z rozprawy wczorajszej dziennik 
ten podał „perfidnie14 skład trybunału Sądu 
Apelacyjnego, gdyż nazwisko jednego sędziego 
b T "mi jako Gajewioz (sędzia wotant nazywa się 
Gajenski). Ten. oto błąd wskutek przesłyszenia 
telefonicznego wy kórzys .uje obrońca endecki, 
aby wykazać „perfidię żydowską44, a -dwokal 
Kowalski fantazjuje już nawet, że Żydzi w 
razie wyrcku nie po ich myśli będą argumen
tować: uic dziwnego, żc taki zapad! wyrok, sko
ro wśród sędziów był Gajewicz.

Przewodniczący nie dopuszcza do dalszej dy
skusji na ten temat,, stwierdzając, że sąd nic 
ma w tej sprawie nic do powiedzenia poza ape
lem do przedstawicieli prasy, by starał: się nic 
mylić nazwisk.

Obrońca endecki oskarżonych Strzałkowskie
go i towarzyszy, adw. Zdzitowiecki przypomina 
osławioną deklarację, jaką starosta radomski 
Tramencourl przedłożył Żydom radomskim do 
podpisania i przeciwstawia tej deklaracji, sta
nowiącą dia mówcy dc wód wiuy Żydów pizy- 
tyckUh (jeszcze przed wyrokiem pierwszej in
stancji)' prawdziwą furię ataków, jaką Żydzi 
przyjęli wyrok sądu radomski go, Łagodząc 
absurdalność tezy swojego przywódcy adw. Ko
walskiego, mówca przynaje, że nikomu na myśl 
nie przyjdaie przypisywać Żydom chęci pora
chowania bię bezpośrednio z chłopami. Prowo
kacja Żydów szła tylko w tym kieruuku, by 
pchnąć poheję na chłopów. Ta prowokacja by
liby  się udała, gdyby nie zajocia w Odrzywole, 
gdyby reakcja z  law wyższych po tycn zaj
ściach wobec zbyt ostrego wystąpienia policji 
w Odrzywole v/ obronie Żydów, W Przytyku 
policja okazała opanowanie, potrafiła odróżnić 
napastników od napadniętych, nitstety  tylko 
nie potrafiła zapobiec dalszym zajściom, wywo
łanym po zabitaiu Wieśniaka.

KoleiKe obrońców oskarżonycL Żydów roz

poczyna prof- Petrusewicz z Wilna, obrońca 
Feldberga i Habjrborga. Mówca zastrzega się 
przeciw nazwaniu sprawy przytyckiej i jego 
genezy — bojkotu, wojną pobko-żydowską. Je
śli jest wina po stronie żydowskiej, to musi być 
Żydom przyznane prawo samoobrony. Siły w 
tej wojnie są zbyt nierówne, a zwycięstwo w 
nierównej walce nie przynosi honoru zwycię
żonym Mówca zbija twierdzenia adw. Kowal
skiego jakoby propagatorzy bojkotu nie posłu
giwali się terrorem. Czymże jest podkładanie 
materiałów wyr-uchowych pod sklepy żydow
skie, zamachy bombowe na zabytkowt synago
gi ( (̂ i Iną i Grodno) jak nie aktem te rro ru '1 
Mówca szczegółowo analizuje zeznania świad
ków, którzy obciążają Haberberga i te.ldbe.rga 
i dochodzi do konkluzji, zgodnie z wczoraj
szymi wywodami adw. Ha.rtglasa, że świadko
wie ci obalili oskarżenie w sprawie jego klien
tów. P»-zechodząc do zagadnienia karalności 
bojkotu, mówca stwierdza, że z bojkotem połą
czone są wypadki niszczenia mienia, pobicia 
a nawet zabicia. To, że chłopi nie zajmuja się 
handlem, nie jest winą Żydów. Żydz nie do
browolnie ujęli w swoje ręce handel, ale zmu
szano ich do tego. Pierwsi Żyd.-i polscy to byli 
lekarze, mincarze, dzierżawcy regal książęcych 
Ltd. Handel dopiero objęli w późniejszych la
tach, gdyż klasy politycznie uprawnione pogar
dzały handlpm, a chłopi jako pozbawieni praw 
glebae adscripti nie mogli się Landlem zajmo
wać,
PRZEZ ZDOBYCIE  STRAGANÓW
N IE PROW ADZI DROGA DC N A P R A W Y
SPOŁECZNEJ.

W  Przytyku, jak głoszą zeznania funkcjona
riuszy starostwa, z  68 straganów, 60 już jest 
w rękach chrześcijańskich a tylko 8 w rękach 
żydowskich, a więc zwycięstwo już jest oeią- 

r Dilszy ciąg na str. 3).
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I. SCHW ARZBART CZAS NAfiLG...
„Po raz  se tn y ” —  wołał nie daw no tem u  

jeden z publicyLtów żydowskich. G dyby to  
naw et m iało być po  raz  se tn y  i pięćdziesiąty, 
nie wolno zaprzestać w ołania o zorganizow a
nie Zjednoczonej R eprezentacji społeczeńst 
wa żydow skiego w Polsce N ie wolno zrażać 
się trudnościam i, nie wolno popadać w ap a 
tię i zmęczenie, a ż  do pozytyw nego sk u tk u  
trzeba kontynuow ać rozpoczęte wysiłki

Czas nagi: Choć dalecy jesteśm y  od roz
paczy, to  jednak  analiza, wypadków' powin
na n as  przekonać, że nadszedł czas na  odło
żenie walk w ew nętrznych.

Czy nie widzimy, że w alka przeciw nam  
nie robi żadnej różnicy m iędzy nami, ale 
zwrócona je s t przeciw  całem u społeczeństwu 
żydowskiemu?

Żądanie czołowego organu  endeckiego, aby 
nam  obrzydzić i za tru ć  życie w P obcc, żąda
ni . bezprzykładne w sw ym  bru ta lnym  cyniz 
tnie —  s ta je  się zwolna naczelną dewizą w 
praktycznym  stosow ania zaleceń an tysem ic
kich. Zrzucono naw et już listek figowy. Z 
całym  bpzwstydem, z pogardą dla K onsty
tucji, dla u staw  obow iązujących podżega się, 
ją trzy , judzi, podnieca najdziksze in sty n k ty  
przeciw naszem u społeczeństwu. Ba naw et —  
pcjęcie „miłości bliźniego” ośmielono się do- 
kroić, obciąć i  wystylizować do potrzeb  —  
w ojującego żydcżerstw a. Z araza hitlerow ska, 
ta  —  sen tin a  cyw ilizacji w. XX. w ciska się 
w szystkim i poram i do m yśli i działania an ty 
sem ityzm u w Polsce. N ie brakło m u nigdy 
w igoru. A le w czasach pazednitlerow skich 
m iewał —  lucida in tervalla  Chwilami odzy
w ały się w nim  —  ham idce m oralne, chw ila
mi przypom inał sobie —  nakazy  chrześcijan  
stw a. W ówczas —  ra to w ał p rzynajm niej — 
pozory. N igdy nie m iał odw agi g loryfikow a
nia gw ałtu, bicia. Ale dziś s trac ił resz tk i 
w stydu. W ystarczy  przerzucić p racę żydo 
żerczą w Polsce —  z jednego dnia aby  prze
konać się, do jak ich  k łam stw , oszczćrstw  i 
podłości sięga an tysem ityzm  wobec naszego 
połeczeństwa.

A  d o  m a n ieste ty  ła tw iejszy  dostęp  do du
szy ludzkiej niż dobro. Bezcześci się naw et 
św iątynie żydowskie, cm entarze żydowskie. 
Nie tylko przeciw  żyw ym  głosi się w ojnę ale 
i przeciw um arłym . M ajesta t śmierci, św ięty 
naw et d la dzikich ludów, bezcześci się i p lu
gaw i i w m aw ia się społeczeństwu w łasnem u, 
żc tak  być powinno, że tego  wym aga s iła  n a 
rodu i po tęga państw a, że to  je s t  zgodne z 
etyką, z m oralnością, z k u ltu rą .

I  m aszeru je  d o  w lud, za tru w a  młodzież, 
z g ru n tu  dobrą  i sk łonną do porywuw  szla
chetnych. Z am iast h asła  „T y nad  poziomy 
w y la tu j!” w sjeza  się je j  w  duszę jad, t r u 
ciznę nienawiści, k a s te ty  i pałki kładzie się 
je j w dłon, podżega się j ą  do burd, aw antur, 
do bicia bezbronnych. A  zn a jd u ją  się w ycho
wawcy te j  młodzieży, profesorow ie na jw yż
szych uczelni —  n a  szczęście i pocieszenie 
w y ją tk i —  k tó rzy  bitym , obrażanym , w y
pychanym  z sali m łodym  Źydorn, zw raca ją
cym  Się z pełną ufnością do nauczyciela po 
obronę —  pow iadają : „m nie to  nic nie ob
chodzi

Co się wówczas dziać m usi w  duszy m łode
go cdow Leka, k tó ry  ta k ą  odpowiedź £ łyszy od 
sw ego nauczyciela, ku k tó rem u  przecież m a  
spoglądać, ja k  ku szczytow i —  z respektem , 
z rew eren cją?  -i

A le w szak  o  to  chc izi. ab y  te j  młodzieży, 
k rw i z  krw i, kości z  kości naszego społeczeń
s tw a  —  tak że  obrzydzić życie, za tru ć  je j  to  
życie tak , ab y  się je j  żyć odechciało?

W ty m  ponurym  obrazie nie b rak  jed n ak  
w  o s ta tn ich  czasach  jaśn ie jszy ch  objaw ów  
Głos ta k  m ocny i  silny, ta k  ludzki godny j 
im ienia polskiego, ja k  o s ta tn i głos p. W andy  I 
W asilew skiej —  je s t  w praw dzie jednym  z  .

bardzo  niewielu, ale on ra tu je  w iarę w n as  
że są  jednak  m iejsca w zbiorow ej opinii, p rzy  
k tó rych  zło się zatrzym uje, odparte  siłą —  
człowieczeństwa. Mnożą, się głosy n a  łam ach 
p rasy  dem okratycznej, odważne, ludzkie, peł
ne poczucia obywatelskiego. Częstsze są  gip
sy  W ładz akadem ickich, przeciw staw iające 
się rozpęta lym  instynktom , a co najw ażniej
sze —  z pośród szeregów  sam ^j młodzieży 
polskiej, zaczynają nareszcie odzywać się pro  
te s ty  także, jak  o sta tn ia  odezwa dem okraty 
cznej młodzieży n a  U niw ersytecie wileńskim. 
Są to  w szystko objawy, k tó re  nas przekonu
ją  o tym , że słuszną je s t nasza w iara, iż nie 
zom ario w społeczeństwie polskim  przekona
nie, że droga, k tó rą  an tysem ityzm  pragnie 
w ynieść n a  ko tu rn  w skazania narodowego, 
je s t złą, że kala  ona i poniża imię —  nauki 
i hasło  praw orządności.

Ale gdy ogarnąć naru w ypada całość n a
szej sy tuacji stw ierdzić m usim y niestety , że 
w  te j  w a k e  w ew nętrznej społeczeństw a pol-

I ku p u j su k n o  u % c H o m m o K  \
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skiego o kierunek duchow y Polski —  górę 
b iorą siły, propagow ane przez —  hitleryzm  
w Polsce. Między kohortam i w ojującego ży 
cozerstw a w Poisce a h itleryzm em  istnieje 
ścisły związek.

Nie w naszej mocy leży w skazyw ać sk u te  
cznie na  te  jakie niebezpieczeństwa k ry ją  się 
dla Polski w  te j świadom ej, celowej, diabel
sk iej akcji h itleryzm u, k tóry  osacza, rozsa
dza społeczeństwo polskie, podkopuje się pod 
jego organizm  ażeby kiedyś tym  łatw iej móv 
csłabić siłę obronną Rzeczypospolitej.

i voszło w szak do tego, że wszelka p rzestro  
ga, przćPem iona juz m e ty lko tro sk ą  o nas 
ale o całe państw o spoi yka się z pod ejrzliwo- 
ścią. z niedowierzaniem  właśnie dlatego, że 
od n as  Żydów pochodzi.

W ierzy się odwiecznym wrogom  państw a, 
a od trąca  się —  przestrog i i w spółpracę ży-

N A S 2 Y N Y  do PISANIA
biurowe - watizKowe, w ielk i wybór, g w a r a n t o w a n e  
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dowskich obj-wateli Rzeczypospolitej, k tó rzy  
przecież wcześniej czy później g ran ie te j Rze 
czypcspolitej bdęą m usieli bronić przeciw tym  
serdecznym  przyjaciołom  — hitlerowskim .

W złudnej nadziei w yparcia przeszło 3- m i
lionów obyw ateli z państw a, zab ija  się kon
sekw entnie i system atycznie pa trio tyzm  ty ch  
milionów obywateli. W ychowuje się w ich 
duszach uczucie, że są pariasam i a  zapom i
n a  się, że je s t to  najgorsze krótkowidztwo, 
bo przecież przywiązanie obyw ateli —  w szy
s tk ich  do p a ń s tw a 'je s t  tym  fundam entem , 
k tó ry  państw o czyni silnym. Czy w sercach

fi

S ŁO W A  O Z J A S Z A  T H O N A
...Naród żydowski żyje i kroczy naprzód Z 

twarzą zwróconą ku  wolności. Albo, skoro po
kazało się, że w  naszych dziejach epoka wolno
ści jest identyczna z  epoką twórczości, można 
też powiedzieć: Naród żydowski żyje i kroczy 
naprzód z  obliczem, zwróconym ku  twórczości. 
Taka jest głęboka treść naszych dziejów, a na 
ich powierzchni jedynie umieszczone są okrop
ne cierpienia, które jednak aż do samej duszy 
nie przenikają. Dusza żydowska, ta tworząca 
i zachowująca, nie jest otwarta dla tych ohyd
nych cierpień, na jakie nas dzieje wystawiły i 
jakie ncun się bezlitośnie zadaje.

/ D Y P A L E S T Y N Y
UNiON LLOYD'1 Iraków. Szpitalna 36

, T łle fo n

pariasów  —  może róść i potężnieć p a trio 
tyzm ?

! W alkę gospodarczą przeciw  społeczeństw u 
naszem u „rozbudow yw uje się” konsekw ent- 

! nie, system atycznie. Z dziedziny jednej, r_a 
j drugą, trzecią  dziesiątą. K rok za krokiem , 
i Czasem su av ite r in  modo, ale zawsze — for- 

t i te r  in  re. Pod wpływem hitleryzm u a  może 
i bezpośredniej wym iany m yśli m iędzy p ra 
wnikam i polskimi i niemieckimi nasze p ro jek  
ty  ustaw odaw cze przenikać jucznie m yśl —  
antyżydow ska. Nie w literze p raw a, a le  w 
jego treści, w pełnom ocnictwach w ładz w y
konawczych. W łaśnie w ty ch  dniach p rzy  
szła kolej n a  a tak  przeciw Żydom w Izbach 
adw okackich. To je s t ty lko  ogniwo w  c a 
łym  system ie. Zacieśnia się Żydem  m ożność 
dotychczasow ego zarobkow ania, a  ni« o t
w iera się przed nimi żadnych innych. S ystem  
powolnego wypom powywania pow ietrza spod 
klosza, tak  gorąco zalecany przez an tysem i
tyzm  —  je s t  stosow any z całym  —  ehłodiem. 
Gminy, jednostki, k tó re  nie daw no tem u m ia
ły jeszcze odwagę choćby słownego przeciw
staw ienia się tem u system owi, dziś —  stero - 
ryzow ane —  albo milczą albo łączą się jaw 
nie z — reprezen tan tam i polityki eKStermina 
cy jnej wobec nas.

To —  je s t naga praw da. T ak i je s t  s ta n  fa 
ktyczny n a  odcinku w alki gospodarczej prze
ciw —  Żydom. Bez obsłonek.

W yjątKi —  to białe kruki.
Siła wszelkich naszych argum entów , w szy

stk ich  ich odcieni bez względu n a  to , prze* 
k tó rą  g rupę z pośród nas s ą  podnoszone, roz 
b ija  się o  m u r chłodu i niezrozumienia;''’- '

W ierzym y w to  głęboko, że siły  dem okra
tyczne w społeczeństwie polskim  ockną się 
z czasem, że przem inie t a  epidem ia hitlerow 
ska.

Ale —  społeczeństw o żydow skie nie może 
z zaieżonym i rękom a —  czekać. Ono mus; 
Się już dziś —  bronić.

I  d latego  n ie  d zo w ry m  je s t  zjednoczeiiio 
naszych sił.

Zjednoczona R eprezen tac ja  społeczeństw a 
żydowskiego w Polsce nie je s t  celem  sam ym  
dla siebie. Jediność sam a przez się nie je s t  
jeszcze siłą. Siłą s tać  się może przez spełnie
nie zadań obrony.

Dwa są  cele tak ie j R eprezeu tac j: : Z orga
nizowanie celowej, o fiarnej som opom ocy go0  
podarczej i wspólne szukanie i przygotow y
wanie dróg zm ierzających w ytrw ale i z a u 
to ry te tem  całego npołeczcństwa naszego, do 
wyw ołania zrozum ienia w  społeczeństwie pol
skim , choćby w  jego  znacznej części zrozum ie 
nia d la k o n struk tyw nej roli si o łeczeństw a ży 
dowskiego w  państw ie i szkodliwość: a n ty 
sem ityzm u —  dla państw a.

Oba zadania s ą  ciężkie. D rugie jest może 
n a  długie, długie la ta  —  obliczone.

Lecz —  dla żyw ego narodtu nie m a zadań 
—  niemożliwych, zwłaszcza, jeśli ich  spełnie
nie je s t  konieczne.

Pierw szym  krokiem , pieiw szym  w arun
kiem, pierw szym  założeniem  —  te j  sam opo
mocy i konstruktyw ni0 j  polityki je s t  —  zakon 
czenie chaosu, rozbicia, rozproszkow ania, w al 
ki w  naszych w łasnych —  szeregach.... Czas 
nagli....

Jeś li teg o  k roku  nie zrobim y, san n  sobie 4 -  
pętlę zaciśniem y n a  szyi...

Sam i pomożemy tym , k tó rzy  tę  pętlę —» 
dziś n a  szy jach  naszych  zacisKają. Dzień w 
dzień, co godzina coraz —  ciaśniej...

T rzeba tę  pętlę  —  rozluźnić, chcieć —  ro 
zerw ać w spólnym i siłam i
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Drugi dzień Przytyka 
przed Sądem Apelacyjnym

lDokończenie ze str. I).

giiięte. Pytam się, czy rędza wsi podprzytyc- 
kich jest też usunięta? Czy zdobycie straganu 
dodało chłopom choćby jedną piędź ziemi. U- 
sunięcie nędzy wsi leży na zupełnie innej pła
szczyźnie.

Wywody adw. Pelrusewicza na temat boj
kotu rozwija następny mówca adw. Margolis, 
który nawiązując do słów zastępcy poszkodo
wanych chrześcijan adw. NiedźwiecKego o i- 
deologii straganu, o wLji wózka z książkami, 
którj m chłopi będą handlów ali, zapytuje, czy 
adw. Niedźwieoki nie widzi w tym wózku z 
książkami dzieł Pranajtisa, ks. Trzeciaka i Ro- 
hlinga. To są tylko pozory, że bieda na roli 
da się rozwiązać przez rugowanie Żydów z 

handlu. Statystyka wykazuje, że nie posiadacze 
jodnego czy 2 hektarowego gospodarstwa za
kładają sklepy, ale czynią to urzędnicy, maszy
niści kolejowi i t. d. Mówca przytacza staty
stykę Wasiutyńskiego, z której wynika, że o* 
gółem w handlu zatrudnionych w Polsce 324 
tysiące Żydów, a z tego zaledwie 2 procent o- 
bejmuje stragany. Jeżeli uwzględnimy, że na
turalny przyrost ludności w Polsce wynosi 400 
tysięcy duaz rocznie a liczba bezrobotnych i ma
łorolnych 8 milionów czyli 2 miliony rodzin, to 
coby ci wszyscy poczęli ,gdyby im oddano 324 
tytięcy warsztatów handlowych żydowskich? 
Jak możnaby nimi obdzielić 2 miliony ojców 
rodzin. Muwca cytuje artykuł Stanisława Grab
skiego w „Gońcu Warszawskim1* z duia 2-go 
s.erpria b. r., gdzie autor bynajmniej nie mo
gący uchodzić za f  Iosemitę pisze, że najważ
niejszym zagadnieniem jest plan gospodarki 

rolnej a nie kwestia żydowska, bo gdyby nawet 
ta ' dotknięciem różdżki czarodziejskiej wszyst-

Dr A. WANDEB, a  A. KRAKÓW.

kie warsztaty pracy żydowskiej oddano Pola
kom i wszystkich Żydów wys'cdlono, to najwy
żej za lat 7 trzebaby z Polski kogoś wysiedlić, 
by zapewnić zatrudnienie dli. przyrostu ludno
ści.

ŻYDZi ODW DZIĘCZYLI SIĘ  POLSCE 
ZA GOŚCINNOŚĆ.

Czy Żydzi nie nie odwdzięczyli się Polsce za 
gościnność? Żydzi otworzyli handel W  Polsce, 
czy za to nie należy im się szczypta wdzięczno
ści? Czy p. Kowalski nie widzi w swoim mie
ście rodzinnym w Łodzi dymów z fabryk stwo
rzonych przez Żydów, czy komiwojażerowie 
żydowscy nie rozwozili po całej Europie towar, 
wyprodukowany w żydowskich fabrykach Ło
dzi.

Nawiązując do słów adw. Kowalskiego ,,o 
kompleksie Dolmana**. Mówca dowodzi, dlacze
go freudowska terminologia tak chętnie uży
wana jest przez zastępców cywilnych poszkodo
wanych i przypomina sądowi, że w Warszawie 
na Powązkach został w swoim czasie w bestial
ski spoaób zabity podczas zajść antyżydowskich 
niejaki Delmau. Może te skojarzyło się w umy
słach zastępców powództwa cywilnego.

Dalej advr. Kowalski omawia sprawę oskarżo
nego Frydmana, wykazując w jego działaniu 
stan afektu oraz ustala szereg sprzeczności w 
zeznaniach świadków, którzy go uSKaiżali. Je
śli chodzi o winę dalszych oskarżonych Żydów, 
skazanych na karę od 8:—10 miesięcy więzie
nia, to zachodzić mogła również kwest;a urojo
nej obrony koniecznej. W dalszym ciąci; swoje
go przemówienia adw. Margolis polemizuje z 
adw. Kowalskim, który m. in. powtórzył swoje 
oszczerstwo o modbtwie Kol Nidrej, mającej 
Żydoui wybaczać grzech fałszywych zeznań, 
które w ciągu rokn złożyli. Mówca przypomi
na, że nawet w carskiej Rosji, która Żydów 
prześladowała, wydany został nakaz pociągania 
do odpowiedzialności wszystkich, którzy dopu
szczają się zniesławienia Żydów z powodu ich 
m idlitwy. Jeśli ktoś chce się bronić -ym, że 
nie pociągnięto go do odpowiedzialnuści, to to 
jest elahy argument, nad którym przechodzi się 
do porządku.

Powstańcy hiszpańscy grożą
Znamienna debata w angielskiej Izbie Gmin

Londyn. 20. 11. PAT. R eu te r donosi: Min. 
E d en  w odpow iedzi n a  zapy tan ie  A ttlee (La 
bonir P a rty )  w  Izbie Gm in ośw iadczył: Nie 
o trzyinaliauiy  żadnego ośw iadczenia w spra 
w ie b lokady  p o rtó w  w  H iszpanii. D nia  17 
bm . rz ąd  brytyjska u trzym ał z Burgos kom u 
nikait o  m ożliw ości b o m bardow an ia  B arce
lony. K om unikat ten  b rzm i ja k  następu je : 
R ząd  n a ro d o w y  hiszpański jest zdecydow a 
n y  przeszkodzić w szelkim i m ożliw ym i śró d  
kam i w ojennym i skandalicznej dostaw ie a- 
m ua iicji, b ro n i, czołgów i naw et gazów tru 
jących  do p o rtu  barcelonskiego n a  sta tkach  
o przynależności przew ażnie sow ieckiej lub 
h iizpaiiskiej. R ząd narodow y zdecydow any 
jest uciec się naw et do zniszczenia p o rtu  i 
w obec tego uprzedza floty obce, że byłuby 
pożądane, aby sta lk i obce opuściły ten  porL 
jak  najszybciej, żeby un iknąć  szkód, k tó re  
m ogłaby im  w yrządzić m iniow oli ak c ja  w o 
jenna, co  do k tó re j innych  ostrzeżeń  już 
m e ogłosim y. Cudzoziem com  i  ludności cy 
wiiinej d o ra d za  się  rów nież opuszczenie 
m iasta, a w  szczególności dzielnic bliskich 
po rtu , aby n ie p ad li o fiarą  walk.

P o  o trzy m an iu  tego k o m u n ik a tu  am ba
sa d o r  b ry ty jsk i w H endaye o trzym ał instru  
keję, ab y  zw rócił się do w ładz w  B urgos o 
^ g w a ra n to w a n ie  w pew nych p u n k tach  wy 
urzeża barcelońskiego  praw a zaw ijan ia sta 
Ików  <ło b rzegu  tak , ja k  u c z u lo n o  to  już 
w  in n y ch  p u n k tach  w ybrzeża. A m basador 
ołrag-ulał też in stru k cję , ab y  zażądał udzielę

mia czasu n a  ew akuację obyw ateli b ry ty js
k ich  p rz ed  rozpoczęciem  operacyj w ojen
nych. K onsul generalny  w B arcelonie i w ła 
dze floty brytyjskiej n a  M orzu Śródziem 
nym  są pow iadom ione o całej spraw ie 

P o  tych  w yjaśn ien iach  A ttlee oświadczył: 
W iadom o, że władze w B urgos są to pow s
tańcy  i nie m ają  uznania m iędzynarodow e
go, przeto  ich  akcja  na m orzu uw ażana być 
w inna za korsarską.

Min. Ełfen odpowiedzią* na  to: Izba
w inna sk rupu la tn ie  odróżn iać stanow isko 
o k rę tó w  b ry ty jsk ich  n a  p ttn y m  m orzu  od 
położenia w p o rtach  obcych, k tó re  mogą 
być  m iejscem  operacyj wojennych.

A ttlee zapytuj' dalej: Gzy w sz e lk a  akc ja  
poza granica 3 mil angielskich o a  brzegu u- 
w ażuna będzie za' korsarstW o?

Min. E den  odpow iada: D otychczas nie
przyznaliśm y p raw  strony  w ojującej żadnej 
ze s tro n  w alczących w H iszpanii.

Kto wygrał na loterii v
Warszawa. 20. 11. (Sin.) Dziś -w drugim dniu 

ciągnienia II klasy Loterii Państwowej . padły 
następujące większe wygrane:

10.000 zł nJ Kr Nr 22212, 38309.
2.000 zł. na Nr Nr 6059, 1Ó864, 183889.
1.000 zjW na Nr Nr 102938, 105395

II c.ągni*nie:
26.000 zł. _  172838.
TO.OuO d . — 22447, 94929.
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-  T O  W S Z Y S T K O  N ' E  
Z a s t ę p u j e  n a t u r a l n e j  
Ś W I E Ż O Ś C I  C E R Y  i U Ż Y 
W A J  R A N O  I W I E C Z O 
R E M  M Y P ł A  P A L M O  L r V E , 
W Y R A B I A N E G O  N A  O -  
L E J K U  O L I W K O W Y M .

-  T O  J U Ż  N A S Z  

S Z Ó S T Y  T A N I E C  T E G O  

W I E C Z O R U  I

-  P R O S Z Ę  P A 
N I *  N I E T Y L K O
0  W A L C A . . .  
K O C H A M  C I Ę
1 P R A G N Ę  C I Ę  
P O Ś L U B I Ć  t

Od wieków nic nie mogło zastąpić olejku 
oliwkowego w celu uzyskania pięknej cery. 

Dzisiaj mydło Palmolive, wyrabiane na olejku 
oliwkowyii , nadaje skórze młodzieńczą św ieżość, 
łtano i  wieczorem masujcie twarz, szyję i ra
miona obfitą pianą mydła Palmolive. Spłóczcie 
ją najprzćj ciepłą, a  następnie zimną woaą. 10 
wszystko. Mydło Palmolive kosztuje tak niewiele, 
t e  miljony kobiet używa go  do twarzy i  do kąpieli.

Ofiara polskiego Czerwonego 
K rzyza

Warszawa, 20- 11. FAT. Wobec apelu, wy
stosowanego przez międzynarodowy Czerwony 
Krzyż w Genewie, który podjął akcję pomocy 
na rzeoz ofiar wypadków w Hiszpanii, poszcze
gólne organizacje tej instytucji pospieszyły z 
wysyłką darów w postaci gotówki i środków 
sanitarnych do dyspozycji komitetu międzyna
rodowego, który następnie dary te przeznacza 
w równej ilości Czerwonym1 Krzyżom stron wal
czących w Hiszpanii.

W tycłi dniach polski Czerwony Krzyż wysłał 
do miejscowości na granicy francusko-hiszpań
skiej ęerbere i Hendaye, w któ-ych znajdują 
się delegaci międzynarodowego komitetu w Ge- 
newie, transport środków sanitarnych, zawie
rający 2000 szt, opatrunków, 2000 szt. chustuk 
trójkątnych oraz 20 kg. jodu w kryształkach.

Z  p o w o d u  naw ału m ateria łu  odpadł y» 
dzisiejszym  num erze odcinek  pow ieści p. t .  
„M efisto '1. — R edakcja .

5.000 zł. _  30267, 45394, 117195.
2.000 zl. _  48358, 122336.
1.000 Zł. _  445; 51084, 76178, 78074, 79330, 94976, 

99963, 123074, 153971, 185164, 187077.
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Dlaczego hitlerowcy wypuścili 
Ossietzky’ego na wolność?

Berlin, 20. 11. PAT. Lakoniczna wiadomość o 
zwolnieniu znanego publicysty pacyfistyczne
go v, Ossietzky'ego, obeuiie kandydata do na
grody pokojowej Nobla, uzupełniana jest przez 
różne pogłoski, mniej lub więcej sensacyjne i 
nie dające się sprawdzić. Ossietzky przebywał 
w obozie koncentracyjnym  przeszło 3 lata. O- 
koliczności jego zwolnienia, które nastąpiło 
prawdopodobnie już przed paru  tygodniami, 
nie są dokładnie znane. W edług inform acyj, 
udzielanych przez policję polityczną, korzysta 
on obetnie z pełnej swobody i znajduje się na 
kuracji w jednej te lecznic w Berlinie, czy też 
okolicach. Jak  słychać, chodzi o lecznicę p ry 
watną poza Berlinem. Adres nie jest znany i 
policja tłumaczy tę dyskrecję chęcią zaoszczę

dzenia (?) Ossietzky‘emu nieprzyjem ności. 
W bre\ zapewnieniom o całkowitej wolności 
Ossietzky‘ego krążą jednak nadal pogłoski, że 
nie wolno mu opuszczać Niemiec i że znajduje 
się on pod kontrolą policji. Stan jego zdrowia 
ms Dyć poważny. Niektórzy twierdzą, że istot
nym  po wodem zwolnienia jest niechęć władz, 
by Ossietzky, bardzo znany zagranicą, zmarć 
w obozie koncentracyjnym . Na decyzję te m ia
ły  równ.ez wpłynąć pogłoski o kandydaturze 
Ossietzky‘ego do nagrody Nobla. Miano rzeko
mo wychodzić z założenia, że ewentualne przy
znanie nagrody Nobla uwięzionemu w Niem
czech publicyście nadałoby tej sprawie niepo
żądany rozgłos, wywołując przesadne m anife
stacje ku  jego czdi.

Notatki polemiczne

V  0 1 L  A !
Równo rok temu duzo wrzawy narobił w pra

sie poisktej reportaż o Krakowie, który pojawił 
się ui popularnym tygodniku yaryskŁ.. „Wadia" 
Autorka reportażu, jakaś mało ii lU ligentnj Pary
żanka, nie zobaczyła w  Krakowie nic bardziej go 
drego uwagi jak — życie prostytutek i alfonsów. 
V ie interesował jej zupełnie Wawel (tyle tylko, że 
na tir dostojnych wież katedry wawelskiej umie 
ściia w reportażu swoim niesmaczną fotografię 
nagiej kobiety) nie widziała, czy nie choiała wi
dzieć wspaniałych zabytków sztuki, pomników  
kultury itd., a widziała tylko  — życie nccne szumo 
win. Prasa kranowska, a zwłaszcza „Kurierek', za 
wrzała wtedy słusznym gniewem przeciwko szka 
loiwmiu i wypaczaniu oblicza duchowego Krako
wa. Zdaje się, że poszedł nawet w tej sprawie pro 
test do urr.basady francuskie] w  i\arsz*.iwie.

Głupi i niesmaczny reportaż owej dziennikarki 
francuskiej o Krakowie nie jest niestety zjawis. 
kiem odosornionym  tu prasie zagranicznej. Od 
czasu do czasu pojawiają się na łamach pism  
jrąncuskich, angielskich czy niemieckich istne bre 
werie o Polsce. Taki jeden z drugim reporterzy- 
na wybiera się na wojaż po Polsce, którą uważa 
za lcraj nawskróś egzotyczny, gdzie wilki gonią 
po potach, a niedźwiedzie spacerują po uiicach 
miast. Oczywiście taki reporter, który ogląda kraj 
zaledwie z okien pociągu czy przez szybę samo
chodu, nie ma o niczym pojęcia, nie ma czasu na 
bliższe obserwacje i studia, wygaduje więc potem 
co mu ślina na język przyniesie, przeastawiając 
Polskę w  najczarniejszych bcu wach.

Czy warto o to szaty rozdzierać i — protesto
wać aż po ambasadach? Zapewne me. Ale też z 
drugiej strony z pewnością jeszcze mniej sensu 
ma przyjmowunie tego co pisze byle reporter o 
Polsce za dobrą moneię i powtarzanie tego wszy
stkiego — w  najlepszej wierze, identyfikując się 
niemal z tym, co dany reporter wypisuje. A tak 
właśnie postępuje nasz kochany „Kurierek“ —
ten sam, który rozdzierał szały z powodu idioty
cznego reportażu o Krakowie w  „Yoila"i — ile. 
kroć wynajdzie gdzieś w prasie zagranicznej ja
kiś artykuł wyrażający się niepochlebnie o Ży
dach polskich. Przed kilka dniami zaledwie „Ku 
rierek" streścił obszernie wywody jakiegoś ,„dzień 
nikasca z tygddnika" (jak to zgrabnie okreś,lił) „Je 
Suis parlout", gdzie niestworzone brednię ̂ powy
pisywano o Żydach. Teraz znów rzucił się jak na 
iidjwięjcssy rarytas na równic głupawy elaborat 
współpracownika londyńskiego „Sunday Chronic
ie ' — „dla którego wizyta w  Polsce była koszmar 
nym  przerażającym przeżyciem . Ależ do diabła 
x takim gościem, dla którego wizyta u nas jest 
przerażającym i koszmarnym przeżyciem! Pocóż 
„Kurierek“ rozmazuje na pół strony te wszystkie 
duby smalone, jak ie . zakochany w Hitlerze Ang
lik wypisuje o Polsce? Cel jest oczywiście jasny: 
w ten sposób uprawia się jawny antysemityzm, 
podszywając się pod firmę zagranicznego dzienni 
karza. Tak jest wygodniej... O poziomie zaś umy 
słowym i obiektywizmie angielskiego reportera, 
świadczy fałd, że nu Nalewkach widział on wyso 
kie domy d r e w n i a n e ,  inkrustowane brudem, 
przy czym  „z otwartych okien wychodzi odór siu 
letniego niechlujstwa", Nikt nie przeczy, że ist
nieje siraszliwa nędza w ulicy żydowskiej i że uli 
ce ghetta żydowskiego są często zaniedbane — w  
tym  samym przynajmniej stopniu, co dzielnice bie 
doiy n i eżydowskiej. Jeśli jednak przyjeżaza taki 
„dżentelmen" do Warszawy, by studiować ghetto 
żydowskie, i wyjaskrawiając brud i nędzę, bierze 
zarazem w  obronę Hitlera, twierdząc, że mieszkań 
cy pi iskiego ghetta wywołali w  czasach inflacji — 
narodowy socjalizm w  Niemczech, jeśli wśród ży  
dów nie widzi nic poza brudem i niechlujstwen., 
to rzecz jasna, musimy zakwestionować obiekty
w izm  i inteligencję takiego „obserwatora", a wy 
wody jego musimy postawić obok wypocin mozgo 
wych autorki głupiego reportażu o Krakowie w  
„VaUa". Trzeba powiedzieć takiemu Anglikowi, by 
zajrzał kiedyś do ponurych „sIumi" w dzielnicach 
robotniczych Lonaynu, a przekona się, że nędza 
ludzka ma wszędzie to samo oblicze.

Jeśli „Kurierek" tak bardzo oburzał się płytkim  
i jednostronnym ujęciem życia krakowskiego 
przez ową dziennikarkę francusJią, — to niechże 
nie przybiera miny Kazsandry i pozy Rejtana za 
razem — to zacytowaniu równie mało inteligent
nych t złośliwych pod adresem Polski wywodów 
reportera londyńskiego. Jeśli zaś to robi na swój 
krzykliwy t brakowy sposób, ujawnia tym  tylko 
l utrwala coraz bardziej antysemicki swój chara
kter. który przy tylu okazjach znalazł już nie 
mniej „wymowny,r wyraz. Yoila! (A)

P. S. Nawiasem mówiąc, „filthy" po angielsku 
znauy  poprostu „brudny". Dlaczego „Kur!erek", 
tłumacząc ten wyraz w napisie na ilustracji, od
daje słowem „plugawy"? Czy trzeba jeszcze bar
dziej wyjaskrawiać to co dostatecznie już przeja
skrawił AngUk Taka już jest „kurierkowa" me
toda.

W paru wierszach
— Na meeti.igu faszystów brytyjskich w Leiccs- 

ter doszło do zajść. W rezultacie bójki, jaka się 
wywiązała kilku rannych przewieziono do szpitala

— Dnia 19 bm. wieczorem w Lchaehreck rcksi. 
ic i usiłowali przeszkodzić spokojnym obradom na 
wiecu liberałów'. Policja usunęła awanturników', w 
któryeh liczbie znalazł się też i Degrelle. Wiec spo 
kojnie odbyt się do końca.

— W czwartek przybyła do Hamburga delegacja 
b. kombatantów francuskich z prezesem PichoL na 
czele. Po krótkim pobycie w Hamburgu wycieczka 
odjechała do Lubeki, gdzie była przyjęta przez 
przewodniczącego senatu.

— Prezydent Lebrun udał się do St. Chamas, by 
wziąć udział w pogrzebie ofiar katastrofy w fa
bryce prochu.

— Według wiadomości otrzymanych z Guatemalf 
wczoraj o godz. 20.5U odczuło tam sihie wstrząsy 
podziemne. Dotychczas brak dokładnych wiadomo 
ści o szkodach jakie wyrządziło trzęsienie ziemi w 
szczególności na prowincji.

— /. Tokio donoszą, że skutkiem przerwania ja 
my wodnej, położonej nad kopalnią miedzi w 
miejscowości Osarusawa, przeszło 309 osób ponio
sło iśmierć.

— -W zakładach Mantecątini w uuęjscowości. 
nigo Loło Meranu wydarzyła się silna eksplozji w 
oddziale produkcji materiałów wybuchowych, po 
wodując pożar. 4 robotników zostało zabitych, a 
około GO odniosło rany. Na miejsce wypadku przy 
były natychmiast władze wojskowe, cywilne oraz 
przedstawiciele związków robotniczych.

— „Prawda“ podkreśla, iż onegdajsza śnieżyca

Wdwutfziertopięcioletnia rocznice flubu
składają pp.

Radcom Maurycym Taublerom
najserdeczn ejsze gratuiauju życzeum, pomyślności, 
zdiowia, szczęścia i dalsze; owocnej pracy dla dobia 
społeczeństwa. JW rm f ty

- lgg___________________ Przyjaciele

Dr. med. SZYMON WOLFRAM
o r d . w  c h o r u j ą c ą  K o w iię tr z n y c i i

Kraków , ul. Frleuiekna 1 (Wrocławska 9)
le le lo a  127 -8 8

ODPOWIEDZI FEDAKCJI:

21 D „R A K O W S K I. S p raw a ta  nie od n a s  zależy.
„NARÓD K S IĄ Ż K I": N ie n ad a je  się.
STAŁY CZYTELNIK K. w .:  1J Z daje  się . w r . 1928, ale 

to  nie by ł odczyt, 2) Może, a le  n ie  m usi. S) N a w ysoką 
grzyw ną, k tó ra  zosta ła  um orzona pod w arunk iem  zap ła 
cen ia  podarków .

C ZY TELN IK  „ R E K ": „M uzyka", W arszaw a, ul. K ap u  
o y n s ia  — n ie  w iem y jed n ak , czy w ychodzi jeszcze. W 
T iz e  ; j lu  w ychodzi „O rk ie s tra " . I s tn ie je  jeszcze pism o 
m uzyczne w Poznański, m, n ie  znam y jed n ak  bliższych 
d anych .

8 . K raków , ul. Ju n a je w sk ie g o  7.
P A N I P . F . W P R Z E M Y Ś L I: N auka w Szkole h o te la r

sk ie j trw a  d la  la ta . W arunk iem  p rzy jęc ia  jo t  zasadn i
czo m a tu ra  g im n az ja ln a , ew. 9 k las  g im n. P o żąd an i zna- 
jom ośó trzoch języków  eu io p e jsk ic h  i  wogóle zam iłow a
n ie  do języków . B ok szko lny  zaczyna się  1 w rześn ia , 
w śród ro k u  szk. n ie  m ożna wstępów ó. M ożliwość uzy
sk a n ia  p ra c y  i  je j  w aru n k i m a te ria ln e  zależą pono głów 
n ie  od zew nętrznej p rezen c ji k a n d y a d ta  ( tak  n as po in 
form ow ano). Oo do w ykszta łcen ia  technicznego wzgl. w 
dziedzinie p rzem y słu  a rty sty o zn eg u  rad z im y  zwróoió się 
do P aństw ow ej Szkoły  zaw odow ej żeńsk ie j w K rakow ie 
(Syrokom li 21) w zgl. do P aństw . Szkoły p rzem y słu  a r ty 
stycznego  (A le ja  M ickiew icza 6). Odpowiedzi listów - 
nyoh n ie  ndziolam y, znaczek — (w puszcze 2. F . N.).

w Moskwie dowiodła, że mosidewski trust oczysz
czania ulic nie jest przygotowany do zimy. Ulice 
Moskwy pokryły się gołoledzią, co pociągnęło za 
sobą liczne nieszczęśliwe wypadki. Ludzie padali 
na ulicach łamiąc ręce i nogi, do jednego ze sipi 
tali dostarczono onegdaj GU osób z połamanymi rę 
kami i nogami oraz ciężkimi potłuczeniami.

— 8-my nadzwyczajny kongres Sowietów rozpo
cznie się w Kremlu 25 listopada. Na porządku dzień 
nym znajduje się projekt konstytucji związku so. 
wieckiego. Oczekiwane jest przemówienie Stalina.

Kardynał potępia sprawców 
zgonu min. iaiengrc

Paryż, 20. 11. PAT. Havas podaje oświadcze
nie biekup? Lille kardynała Liehart z  p im ud u 
tragicznego zgonu min. Sulengro. Żal głęboki z 
powodu zgonu min. Salengro — oświadcza kar
dynał —  staje się jeszcze dotkliwszy wobec te
go, iż pod wpływem cierpień moralnych zapo
minając o prawach boskich, przeniói f sit? on 
dobrowolnie Jo wieczności. Wydarzenie to ~ - 
mówi kardynał —- jest uajmocniejzym potę
pieniem dla tej prasy, klórej specjalnością jest 
zniesławianie ludzi

Fela Bronner hollanaer
Oświęcim Chrzanów

zaręczeni w listopadzie 1936 r.
Osobnych zawiadom ień n ie  w ysyła  sio

PODZkfckOWAiilfc
W P . D row i Zygm untow i L e in k r a tn a ^  

W K rakow ie, ul. W rzesińska 7, za sta ran 
ne i bezinteresow ne leczenie o raz  troskliw ą 
opiekę najserdeczn ie j dziękuję

M. Landau, R zeszow ska 4.

Naszem u koohanem u kolec se. p. CHA IM OW I KttNIGOW I 
z Lubaczow a, z okazji Je g o  zaręczyn z p. LUBIĄ 
GLiiCKMANÓWNĄ z S am bora p rz e sy ła ją  tą  d rogą  n a j
serdeczniejsze g ra tu la c je . 1198k

W spółpracow nicy llrm y  Tem pelsm an 
M. S te lnb ruch . L. Z lcgm an, Ch. Z im inerm an, 8 . K u tn e r .

Z okazji zaręczyu naszego d ługoletn iego  P rezesa tow. 
JÓ ZEFA  HOLLiiNDERA z p. FE L Ą  BRONNERÓW NĄ 
z O św ięcim ia sk ła d a ją  serdeczne g ra tu la c je .

W ydział 1 członkow ie żyd Slow . Śpiew „ S z lr"  
8682g w Chrzanow ie.

KUPON Nr. 4
L  K O N K U R S  ZIM O W Y

dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA"

Pensjonat „H a s z Dom“  w Siankach 
Pensjonat „Riuiera" ui Krynicy 
Pensjonat „Wersal" w Zakopanem 
Pensjonat „ U lr la r W w k a "  w Zakopanem



„NOWY DZIENNIK" sobota 2) listopada 1936 5

M. MEDZINj
(Jerozolima) SYJONIZM LOUIS D. BRANDEISA

W 80-leiie urodzin wielkiego Żyda i itieia stanu
Z okazji 80-letniego jubileuszu L. D. 

BrandeLa, sędziego Sądu Najwyższego w  
Stanach Zjednoczonych i jednej z czoło
wych postaci współczesnego żydostwa, ogła
szamy artykuł znakomitego publicysty he
brajskiego w Palestynie i wybitnego histo
ryka ruchu syjońskiego p. M. Medziniego, 
oświetlający rolą, jaką Czcigodny Jubilat 
odegrał w ruchu syjońskim. Warto przy  
sposobności nadmienić, że dopiero w tych 
dniach ofiarotvał sędziwy Brandeis na ak
cją Bicur uBitachon  35-000 dolarów.

Red.

Jak nałoży wytłumaczyć sobie to niezwykłe 
zjawisko, że tyie łat po konflikcie, który do
prowadził do usunięcia się Louis Brandeisa od 
Organizacji Syjonistycznej, pozostał on jednak 
nie tylko popularną csomstoscią w żydostwie 
i w syjonizmie, nie tylko żywym echem jednej 
z najw ażniejszych epok naszego rucnu, lecz tak 
że źródłem potężnego wiplywu, który z biegiem 
lat wcale nie słabnie Z1 Jak to wytłumaczyć, że 
on sam, mimo, iż calisowicie oduaiiy jest speł
ni m in jednej z naj większych tunkcyj, w jed
nym z największych państw na świecie, wierny 
pozostał idei i dziem, które, jego zdaniem, ze
szły z właściwej diogi. Do dzL nie • ma więk
szego zaszczytu ola syjonisty, przybywającego 
do łkano w Zjednoczonych, jak wejść w kon
takt z tym człowiekiem i stwierdzić, jak głę
bokie ożywi* go zainteresowanie dla wszystkie
go, co związane jest z Palestyną. Do dziś nie- 
ktoray z  naszych towarzyszy w Palestynie o- 
trzynują od czasu do czaau jego krótkie listy, 
pisane charakterystycznym pkm em , pełne py
tań, które same juz są śwuadeotwun am bkji, 
by wiedzieć i  zrozumieć wszystko, co tyczy się 
Palestyny i jej odbudowy.

Każdy wie o olbrzymiej roli, jaką tłrandeis 
oJgrywal w cza le wcyny światowej i tuż po 
niej Losy rokowań z rządem brytyjskim dla 
uzyskania deklaracji na rzecz syjonizmu, były
by może całkiem inne, gdyby wysiłki dra. We- 
izmiaana i NacLuina Sokołowa nie uzyskały wy
datnego poparcia ze strony Waszyngtonu, gdzie 
działał Brandeis, przyjaciel i wiemy doradca 
Wilsona. A gdy wojna została zakończona, znów 
głos jego zabrzmiał w Paryżu, Lpndy-nie i w 
Jerozolimie, w ciężkich chwilach kryzysu, wy
wołanego stanowiskiem władz wojskowych w Pa 
festynie i  podczas debat nad mandatem i nad 
jego sformułowianiem. Zawsze wpływ wywierał 
Brandeis, a bez niego i tak już trudna praca 
syjonistyczna byłaby trudniejsza jeszcze i bar
dziej oporna. Pomoc jego zaś była doniosła nie 
tylko na plar^czyźnie politycznej. Także i na 
terenie materialnej pomocy, na którą skazana 
była Palestyna w ostatnich latach wojny i po 
jej zakończeniu w tak znacznej mierze — i ma 
tym terenie oddał Brandeis ruchowi zasługi 
wieaume i niespożyte.

Ale to wszystko nie wystarczy jeszcze do wy- 
tłum i zenia ciągłości wpływu tego człowieka, 
który stoi, zdawałoby się, na uboczu, a jednak 
związany jest tysiącem niewidzialnych nici z 
wszystkim, co w kraju się dzieje. Działa tu in 
ny jeszcze czynnik, który trudno określić, ale 
który jest rozstrzygający- Każdy wyczuwa, że 
jest tu jakaś wyjątkowa siła me tylko politycz
na, nie tylko ekonomiczna, ale o wiele szersza. 
Działa tu czynnik, który określić można tylko 
jednym mianem. Alianowicie mianem osobisto
ści. Ta właściwość, bez której działacz politycz
ny może być utalentowanym politykiem, lecz 
nie mężem stamu. Nadewszystko góruje tu wy
bitnie i decydująca siła moralna. To miał na 
myśli Albert Einstein kiedy mówił: „Rozwój 
ludu kości zależny jęst mnie j od mózgu wyna
lazcom, niż od sumienia takich indywidualno
ści jak Brandeis i  jemu podobni".

Ale istnieje poza tym jeszcze jeden moment, 
który rzuica światło na ciągły wpływ Bi and pisa. 
W ruchu syjonistycznym czuje się, że i teoria 
Brandeisa, jego plany i propozycje, które odrzu 
oone zostały 15 lat temu, w czat e jednego z 
najciężtzych kryizysów, jaki przeżywaliśmy — 
że i w nich tkwi co? żywotnego do dzisiaj, a 
może żywołnie.szago dziś niż kiedykolwiek.

Syjonizm Brandeisa był evntezą syjonizmu

henzlowskiego z poglądami i systemami amery
kańskiej aktywności. Jako wychowanek amery
kańskiej tradycji wysuwał Brandeis na czoło 
moment aktywnej działalności, .zczcgólnie na 
płaszczyźnie gospodarczej. Oczy jego zawsze 
skierowane były w stronę realiów i faktów. 
Pod tym względem jest on typowym produk
tem cywilizacji amerykańskiej. On sam raz na 
nagrobek człowieka interesów, któremu powi
nęła się noga, zaproponował napie o następu
jącym brzmieniu: „Pam iętaj, arytmetyka jest 
pietwszą nauką . matką wszelkiej pewności".

Te poglądy przeszczepić chciał na grunt sy
jonizmu. Wyobrażał sobie, że kolonizacja Pale
styny pow.tma kroczyć po tych samych dro
gach, po jakich kroczyła kolonizacja Ameryki. 
Mozolne pionierstwo („życie łatwe nie da się 
pomyśleć w Palestynie" —  pisał Brandeis w 
swym znanym memoriale). Wytwarzanie war
tości przez samodzielną pcacę, a nic pizez pie
niężne zasiłki, stopniowy rozwój narodu pale
styńskiego zupełnie samodzielnego, który dąży 
do zdobyi ia równych pr.w  z innymi obywa
telami kcaju, który w rządzie krajowym widzi 
swój rząd i który nie chce stać się „państwem 
w pańifcwie" z oddzielnym aparatem  rządowym 
i z oddzielną administracją publiczną. Tak więc 
sprzeciwiał się kontynuacji politycznej pracy w 
tej formie, w jakiej prowadzona była przedtem 
i  zażądał rozwiązania „Waad Hacirim * w Jero 
zolimie". „Praca Herzla —  pisał —  zakończo
na została w San Rtnio. Wysiłek w kierunku 
zdobycia publicznego uznania dla żydowskiej 
Siedziby Narodowej w Palestynie, dla którego 
Herzl żył i zginął, uwieńczony został zwycię
stwem. Państwa uznanie to wyraziły. Zrobiły 
wszystko, co zrobić mogły. Reszta leży w na
szych własnych ręk&oL. Naszym zadaniem jest 
osiedlić Żyaów w Palestynie".

A ponieważ skończyła się rola polityczna, 
zdaniom Brandeisa, należało odtąd przejść do 
innej działalności, rzucić się na teren gospo
darczy, i wykształcić specjalistów, a nie poli
tyków i propagandystów. Im trzeba było daćP 0

Czas to pieniądz, 
zdrowie to m ają

tek Nie c z e k a j, aż Ci lekarz 
p o w ie  „Pij c o d z ie n n ie  O vo- 
m a lty n ą , aby nie d o p u ś c ić  
do w y c ze rp a n ia  i osłaoienia". 
Porównaj wartoćć Twojej siły 
zarobkowej z kosztem  filiżanki
OVOMALTYNY Dra Wandera
P orc ja  O v o m a lt y n y  do  żn ladan la  

kosztu|e tylko 10 groszy. 
O vom altyna  |est s m a c z n a  I łatw a  

do przyrządzen ia .

pełnomocni niwo na dłuzazy czas, by zrealizo
wali wielkie dzieło, trzeba zapomnieć t polity
ce i skoncentrować się w ekonomice. Potrzebne 
są olbrzymie środki pieniężne/1 Owszem. Ale 
można je zdobyć. Jednakże nie wolno w imię 
tego wprowadzać spraw partyjnych na teren 
pieniężny. Należy rozróżnić między fundusza
mi, pochodzącymi z  datków, którymi można 
posługiwać się w pracach nie obliczonych na 
zysk, a między kapitałami, za które należy pła
cić dywidendę. Dlatego też odrzucił Brandeis 
p lan Keren Hajesodu, który nie czynił różnicy 
między tyeu dwiema kategoriami: miedzy dat
kami, ia kapilatajjii inwestycyjnymi. Gdy wnios
ki jego upadły, a projekt Keren Hajesodu zo
stał w Londyhie zaaprobowany, nie mial innego 
wyjścia, jak  tylko usunąć 6ię z kierownictwa i 
odstąpić swe miejsce innym. A' kiedy niektórzy 
z jego zwolenników nie pozostali wierni jego 
wskazaniom, by nie utrudniać zadania tym, 
którzy miejsca irn zajęli, on sam wytrwał w pra 
cy konstruktywnej i oddał się sprawie powoła-

P E R F U M Y  

( f c w f f l C A  T O A I E T O yY a

p u d r y  

S o ir  dePariś^
B n ą j c o ^ y  ■

B  O  U  R  J  O  I S

nia do życia placówek pieniężnych, które miały 
rozwinąć realną pracę w kram, na zasadzie je
go założeń i jego wniosków.

Teraz —  15 lat po tym starciu między dwoma 
.óżnymd światopoglądami —• możemy powie
dzieć spokojnie, iż w walce tej, jak w większo
ści walk, nie było zwycięzców. Bardzo dużo e- 
lementów z nauki Brandeisa weszło do ogólnej 
nauki syjonistycznej, a z drugiej strony niemali 
była liczba zwolenników Brandeisa, którzy do
szli do przekonania, iż mylny był pogląd, iż 
polityczne zadania ruchu zostały ukończone. 
Pewna część z pośród nich nawróciła się tak 
dalece, że doszła aż do —  re wiz jon izmu.

Nie teraz naturalnie miejsce rozstrzygać kwe
stię, czy można było temu rozłamowi zapobiec. 
W świetle historii winę poncuić będą obię stro
ny zarazom. Syjoniści europejscy bezsprzecznie 
nie liczyli się w dostatecznej mierze nie tylko 
z czynnikiem amerykańskim z punktu widzenia 
indywidualnego i organizacyjnego, ale także 
nie liczyli się dostatecznie z  tym czynnikiem, 
jako systemem który mial w sobie dużo zdro 
wych i pożytecznych myśl.. A Brandeis w og
niu walki zapomniał o zasada h , które on sam 
sformułował przy innej sposobności. W jednym 
ze swoich słynnych wyroków powiedział: „Po- 
niewoż władza nie jest nauką ścisłą, istniejącą 
opinia publiczna jest jednym z najważniejszych 
faktów, z którym należy się liczyć, gdy cho
dzi o usterki i o sposoby dla ich usunięcia. 
„Opierał się przy tym na starej maksymie: Ex 
facto ius oi itur. W jednym ise o wy cii syjoni
stycznych pxzi mówień powiedział Brandeis, że 
„najważniejszym materiałem do odbudowy Pa
lestyny jest -  m ateriał ludzki". Alimo to jed
nak nie ocenił on należycie żydowskiej opinii 
publicznej, nie liczył się z charakterem tego 
ludzkiego materiału, który przybył do Pale
styny z różnyrh krajów poza Ameryką i który 
miał inną tradycję —  dobrą ozy złą, ale inna. 
h ie na podstawie faktów, zaczerpniętych z *-eal- 
n< j sj tuacji ustalić chciał prawa ruchu, ale z 
abstrakcyjnych maksym —  czego sam był w 
Ameryce najzawzdętezym przeciwnikiem.

Jeśli niektórzy z przyjaciół Brandeisa w dal
szym ciągu twierdzą, że Keren Hajesod i cały 
z nim związany plan pracy syjonistycznej do-
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w  bombardowanym Madrycie
M adryt 20. 11. PA T, W czorajsze bom bar

dow anie cen trum  sto licy  przez sam olo ty  pow 
stańcze poczyniło zręczn e  szkody. Dom y w 
n iek tó ry ch  cLielnicocn uległy zniszczeniu.

Wśród gruzów znajduje się wiele tru- 
ijÓw. T^siąec Indu opuściło swe doiuo 
stwa Uimieuione w ruiny. Oi, Któkzy 
schronili się w piwnicach przy ulicy 
kanton Martin, zostali przez pociski 
żywcem zagrzebani.

Od bom by, k tó ra  w padła n a  m . Aiseles, 
inaprr^ciw hotelu  i  poe-sty, pow ypaaaiy  szy ry  
w  okolicznych gm aenoch, a  m. in . w  banitu 
niszpanskim , w m inisterstw ie kom unikacji 
i  w banku  centralnym . Inny  wielki pocisk 
spad ł w  pobliżu p lacu F u u rta  del SoL Od 
osta tn iego  bombć rdowaLia ucierpiała d /ieln i 
ca, W k tó re j zna jdu je  się  ag en c ja  Hava&z 
Liczba o fia r w śród ludności cyw ilnej znacz
nie wzrusła.

Apel 200 posłów angielskich
L ondyn 20. 11. PA T. \v czo ra j wi- czarem 

w ysałno do rządów  obu s tron , wałczących w 
Hiszpanii depesze, podpisane przez 200 po
słów, dom agające się uczynienia w szystkie
go, coby pozwoliło un iknąć ta lach  okni 
rleństw , ja k  np. bom bardow tuu miejsc, w 
k tó rych  zn a jd u ją  się kobiety i dzieci.

Miasto broni się zaciekle
M adry t 20. 11. PA T. Ogłoszona n as tęp u ją  

cy  kom unikat urzędow y: P o  zaciętych w al
kach  w ojska rządowe zdołały odebrać pow
stańcom  część te ry to riu m  dzielnicy uniw er
syteckie j. P o  długotrw ałej walce, w ręce 
w ojsk rządow ych przeszły ponownie szpitale, 
sąsiad u jące  z nowym  gm achem  wydziału 
m edycyny, C asa VelaS4uez, nowy gm ach w y
działu filozofii i  szkoła rolnicza. P rzy tu łek  
św . K ry sty n y  je s t  otoczony. Pow stańcy  k tó 
rzy  się w  nim  bronią nie m ogą go opuścić, 
ponieważ schody zostały  zniszczone przez a r 

ty lerię  rządow ą. W ojska rządow e po o u zy - 
ruaniu posiłków ponowiły swe atak i.

E sk ad ry  powstańcze dOKonaiy w czoraj li- 
cznycn lotów  ponad stolicą, rzucając bom
by. e s k a d ry  rządowe stoczyły nad  miastem  
zacięte w alki z sam olotam i nieprzyjaciela. 
Zdobyto dw a sam oloty myśliwskie, k tó re  by 
ty aanuszone dio lądow ania n a  obszarze zaję
ty m  przez w ojska rządowe. S trącono trzy  sa 
m oloty bom bardujące i trzy  sam oloty  myśliiw 
skie. J ed e n  z trzym otorow ych sam oiotów  bom  
bardu jących  spadł w C asa del Campo, dw a 
inne po za  liniam i rządowym i.

Rządow a eskadra  sam olotów  bom bardo
w ała m iasto  Palm ę n a  M ajorce, usiłu jąc prze 
de w szystkim  zniszczyć urządzenia n a  lo tn is
ku. W zbiornikach benzyny, zne jdiujących 
się w pobliżu lotniska, w ybuchł pożar.

5-godzinne obrady gabinetu
W alencja 20. 11. PAT, W czoraj o  gedz 

ló - te j  rozpoczęło się posiedzenie gabinetu, 
k tó re  trw ało  przeszło 5 godzin.

P o  zakończem u obrad  m in is t .r  uśw iaty  w y 
stęp u jący  w ch a rak te rze  sek re ta rza  ra d y  m i
n istrów  oświadczył: R ząd omówił liczne p ro 
jek ty  dekretu , dotyczące polityki ogólnej. W  
puczątau przyszłego tygodnia dziennik ofic
jalny  ogłosi kilka dekretów  w spraw ie zapew 
rrienia porządku publicznego, zagadnień woj- 

; skow ych i gospodarczych o raz  dyscypliny, 
k tó re j powinni obecnie podlegać z ca łą  su 
rowością wszyscy obyw atele R ząd m am adzie 
ję, iż d ek re ty  te  będą przez w szystk ich  wy- 
kónywaijte, przyczyniając się do zogniskow a
nia w szystkich  wysiłków pod au to ry te t *m 
rządu.

Syn Largo Cabaltaro skazany 
na śmierć

T eud-yfa 20. 1.1. PA T. Radioclub donosi, 
i  iż syn  prem iera L arg o  Caballero, k tó ry  je s t  • 
1 więźniem „falangi h iszpańskiej” zosta ł sba- 
: zany n a  śm ierć.

Hitler za wprowadzeniem monarchii
w Niemczech?

(Specjalna służba informac. „Now . Dziennika" )

znaty poirżki, tu rzeczywistość zdania tego nie 
potwierdza. Ale i z  pośród zwolenników przy
jętego dziś u  nas cy*ternu pracy, nie znajdzie 
się wielu takich, którzy odważą się twierdzić, 
iż nie popeimono pewnych błędów iż nie nale
żało w większe j mierze zająć się spra. am* go. 
spodarczymi, że przesadna ,,polityzacja* i po
mieszanie pojęć polityk i ekonomiki nie szko
dziły naan na każdym kroku. I  dtatego czuje 
każdy .ozsądny syjonista, że i  teraz należy szu
kać w syjonistycznej nauce B randcsa elemen
tów prawdziwych i żywotnych. To co było nie
praktyczne i  przedwczesne w r. 1920, jest może 
aktualne w r. 1936. Jeśli nip. 15 lat temu każ- 
dia p.óba przo.wucenia obowiązku utrzymania 
hebrajskich placćweik oświatowych i wychowa w 
czych na barki jiszuwu było identyczne z u- 
wnierceniem dzieła wy-howauia, to jednak te
raz jiezuw w przeważającej m ieize brzemię to 
nosi, a a funduszów Organizacji otrzymuj* tyl
ko nieznaczne subwencje. To samo tez odnosi 
iię i do zakładów i placówek zdrowia publicz
nego. Ale jeśli do tej chwili funkcje gospodar- 
ozo-fachowe wykonywane eą często przez repre 
ientantów partyj, których główne kwalifikacje 
są czysto partyjne, a nie inne, jeśli dotąd nie 
costało stworzone przez ygraniaację Syjonu.- 
tyczną kierownictwo gospodarcze —  to jest w 
tym płąd, który mści się na nas iczęsto. Tu po
winniśmy i możemy teraz jaszcz*. wiele nauczyć 
się z teorii Brandeisa. i nie tylko tu, bo tai że 
na płaszczyźnie idei społecznych. Szczytny libe- 
raLLzm BranUeisa m ożt i J iłś  być źródłem 
żywej działalności. On, głoszący zasady żywego 
zdrowego gospodarstwa, nie jest zwolennikiem 
ustroju kapitalistycznego. On, który domaga 
się uprawnień dla robotnika, nic jest zwolen
nikiem socjalizmu. „Nie zyskamy nic —  po
wiedział Brandeis — zmieniając tyranię kapita
łu na tyranię pracy'*. On dąży do ludziuej wol
ności, a pizede wszystkim do sprawiedliwości 
społecznej. Jiszuw żydowski w Palestynie chciał 
by widzieć oparty silnie na tym właśnie fun
damencie.

A dzik gdy skończył la t 80- dziś, 15 lat no 
opuszczeniu aktywnych szeregów w kier o t - 
■ńctwie syjonistycznym, niepodobna m c myśleć 
o tym „czytu byłby mógł być*. Nie można też 
nie wspomnieć tych wierszy Goethego, które 
podobno Brandcie sam często cytuje:

Wenn wir den Stein der Weisen hatten
Der Weise mangehe dem Stein.

Naszemu kochanemu Prez. WP. Józefowi Freund 
Uchowi z  okazji zaślubin z p. Ireną Rittermannów- 
ną, dużo szczęścia i pomyślności życzy

Zarząd Stour. Gcmilath-Chesed w  Rabce,

Naszemu kochanemu Prez. WP. Józefowi Fieuiul 
Uchowi z oka tji zaślubin z p. Ireną Ritternu:iinów- 
ną najserdeczniej gratuluje

Zarząd Slow. Agidat Achim, Rabka.

WPanu Ptezesovri Józefowi Freundlicnowi z 
okazji zaślubin z p. Ireną Riłterm^nnowną  serde
cznie gratulują

Członkowie i Sekretarze Gminy Wyznaniowej 
żydowskiej Jordanów, Rabka, Maków.

Gdy samobójca kradnie re w o lw e r...
( i  elejonem ud naszego korespondenta)

Przemyśl, 20- 11- (Seg). Niecodzienną sprawę 
rozpatrywać będzie w najniższym  czacie prze
myski sąd okręgowy. Oto przed paru miesiąca
mi został zredukowany w Jarosławiu strażnik 
kolejowy Stanisław Błażejów, ki. Strażnik tak 
hardego przejął się swym nieszczęsnym losem, 
że postanowił popełnić samobójstwo i w tym 
celu okradł z szuflady biurka swego przełożo
nego rerw<‘wei. Następnie udał su do poblis
kiego ęzynku, by sobie po raz ustatni przed 
śmiercią dobrze popić. Kradzież rewolweru zo
stała jjiatyi‘.ł’mia6t zauważona i przełożony Bła
żejowekiegu, podejrzewająo go o dokoąjnie 
kradzieży zawiadomił policję, prry czym wyra
ził przypuszczenie, że Błażejewski niewątpliwie 
zechce popełnić samobójstwo. Otrzymawszy 
takie doniesienie wysłał dyżurny przodownik 
na. kom isariacie.PP. w Jarosławiu posterunko
wych na poszukiwanie Błażcjowskiego, Znale
ziono go w szynku, a postoi .umkowy, który go 
odnalazł, wezwał go do udania cię pa posteru
nek. Błażejowski, który już rdedy byi pijany, 
wyciągnął w pewnym momencie i  kieszeni re
wolwer i oddał do posterunkowecio z odległości

Londyn, 20. 11. (C) „M anchester Guardian'* 
podaje w opecjalnej depeszy, że projekt przy
wrócenia ustroju mouarchistyjznego w Niem
czech rozważany jest poważnie przez samego 
Hitlera- Redaktor polityczny tego wielkiego 
d ennika liberalnego pisze m. in.: „H itler zgo
dny jest w zapairywm iach swych z nujintym- 
nh jsrym; »’ /ynu doradcami, którzy argumentu
ją, ze powrót do ustroju monarchisty cznego 
byłby najpewniejszym irodkiem  zabezpieczenia 
trwałości reżimu nazistycznego

dwu kroków dwa szyhko po nobie następujące | 
strzały.

Posterunkowy p dł na ziemię. Momentalnie 
nadbiegli patrolujący właśnie na tej ulicy inni 
dwaj posterunkowi. Błażejowski oddal do nich 
jeszcze pięć strzałów i przestał strzelać dopie
ro wskutek wyczerpania się zapasu kul w ma
gazynku. Wówczas dopiero Błażejowskiego zdo
łano ubezwładnić. Jak się okazało, mimo iż Bła
żejowie ki strzi lał do posterunkowych z odległo-

W dalszym ciągn „Manchester Guardian** do
nosi, że żona eks-kaizera Wilhelma b>L w ostał 
mm czasie dv.uLrotnie w Berlinie, co stoi w 
związku z wzmożoną aktywnością polityczną, 
rozwiniętą ostatnio przez Hohenzollernów i ich 
przyjaciół. P lan restytucji monarchii, który rze 
komo posiada aprobatę samego eks-kaizerą, po
legać miałby praktycznie na tym, że korona i 
tyruł cesarza Niemiec miałaby zostać ofiarowa
na di ugiemu synowi Kronprinza, księciu F ry
derykowi.

| żci dwu do trzech kroków żaden z nich nie 
został naw et zadraśnięty przez kule, i poste
runkowy ■ konwojent tylko dlatego upadł na 
ziemię, by uchronić się przed dakzymi odda
wanymi przez Błażejowskiego strzałami. Błaże
jowski rostał oczywiście aresztowany i osadzo
ny w więzieniu kamo-śledczym. Po wytrzeźwie
niu tłumaczył się on zupełnym brakiem świa
domości w chwili popełnienia czynu. Obrony 
Błażejowekiego podjął się adw. d i . Adolf Fruń.



„NOWY DZIENNIK“ sobota 21 listopada 1936

NOW Y „SWISTEK PAPIERU
BEZSILNOŚĆ EUROPY.

Ostatnie uderzenie hitlerowskiej pięści w 
międzynarodowy porządek prawny zajmuje w 
„złotej serii“ niemieckich gwałtów i bezprawi 
tauosuiikowo skromne miejsce. Czemże jest to 
odrąbanie jeszcze jednej gałęzi ze zmurszałego 
pnia Wersalu, wobec takiego „wyczynu", jak 
zerwanie Locarna i remilitaryzacja N adrern  
Decyzja niemiecka z 7 marca 1936 przekonała 
Hitlera ostatecznie, że w obecnej Europie każ
dy gwałt przeciw prawu narodów może liczyć 
aa  zupełną bezkarność W śmietniku, du ktowe
go rząd Rzeszy rzuca jeden „świstek papieru‘‘ 
po- drugim, jest również dosyć miejsca na pa
pierowe protesty, w których wyraża sic hjgteil- 
no-ść Euroipy. Toteż ostatni krok III-ciej Rze
szy minął niemal bez echa; w szablonowym 
języku oficjalnych komunikatów nazywa się to, 
że „poszczególne stolice przyjęły decyzję Nie
miec zupełnie spokojnie".

I nie ma może nic bardziej przygnębiającego, 
jak właśnie ten spokój, ta apatia, z jaką spo
łeczność międzypaństwowa przyjmuje jeden 
policzek, po drugim, ta bierność, z jaką pań
stwa przypatrują się deptaniu najświętszego 
regulatora współżycia międzynarodowego, ja
kim jest norma traktatowa. Jednakże „nie czas 
żałować róż, gdy płoną lasy‘‘, trzeba tedy przy
jąć do wiadomości jeszcze jeden fakt dokona
ny i zdobyć się na spoinojną ocenę ostatniego 
kroku Niemiec zarówno ze stanowiska prawne
go, jak i ze stanowiska politycznego. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że nie chodzi tu o decyzję 
przypadkową, bezplanową i czysto prestiżową, 
lecz że decyzja ta ma swoje miejsce w syste
mie niemieckiej gry dyplomatycznej.

NIEM CY WOLĄ BEZPRAW IE.
Krok niemiecki stanowi wypowiedzenie X II 

części T raktatu Wersalskiego i dotyczy następu
jących arteryj widnych: Renu, Elby, Odry, Du
naju, Niemna i Kanału Kiloóekiego. Rzesza 
znosi aktem jednostronnym statu t międzyna
rodowy tych dróg komuniikacyjnycn, o ile znaj
dują się one na obszarze nienueckiej suweren- 
nuści i odmawia dalszego współdziałania z or
ganami kontroli międzynarodowej. Dla bezpo
średnio zainteresowanych państw nadbrzeżnych 
powstaje w ten sposób cały szereg dotkliwych 
komplikacyj natury prawno - administracyjnej 
dla ich życia gospodarczego i systemu traspor- 
towego. Pamiętajmy o ogromnej rob, jaką odgry 
wa transport rzeczny w życiu ekonomicznym 
takiej Holandii. Decyzja niemiecka etanowi 
bolesny cios dla prowadzonego pod egidą Ligi 
Narodow dzieła ułatwiania komunikacji i tran
zytu, jako podstawowych elementów handlu 
światowego.

Ostatnie bezprawie bitlerii jest szczególnie 
jaskrawe i brutalne i  dla mentalności obecnych 
władców Niemiec charakterystyczne. Właśnie 
bowiem X II część Traktatu Wersalskiego za
wisu i w art. 377 i 378 przepisy, umożliwiające 
rawug, tych postanowień. Niemcy obecne wolą 
jednak drogę aktów jednostronnych, uważając, 
że gwałt jest jednym z atrybutów... humoru i 
wolności naroau niemieckiego (w mysi odpo
wiednich kanonów „Mem Kai_piu“) Przykład 
Turcji, należącej do rasy mało wartości owej i 
uzyskującej rewizję statutu cieśnin na drodze 
prawa, nie może być oczywiście dla „nordyc
kich wybrańców" miarodajny.

Równocześnie zerwały Niemcy porozumienie 
s  4/5 1936, regulujące żeglugę na Renie, a więc 
trak ta t swobodnie przez Niemcy zawarty, nie 
sturawiący „dyktatu". Ten rys upodabnia ostat
ni krok Niemiec do zerwania układu locameń- 
skiego, w którego zawarciu uczestniczyły Niem
cy również na stopie równości.

KOM PLIKACJE W  ŻEGLUDZE RZECZNEJ.
Stan faktyczny i prawny stworzony wypowie

dzeniem klauzul części X II Traktatu Wersals
kiego przedstawia się następująco: a) Niemen: 
w sytuacji tej rzeki nic się nie zmieniło, ponie
waż postanowienia o  kontroli i internacjonali
zacji nie były co do Niemna nigdy w życie 
wprowadzone. Oczywiście na skutek kroku Nie
miec odpada prawna podstawa do realizacji u- 
międzynarodowienia Niemna w przyszłości, 
b) Odra i Elba znalazły się w analogicznych sy
tuacjach t. zn. stały się narodowymi rzekami

Niemiec, gdyż w swych splaw n/ch sektorach 
przepływają w całości przez terytorium  Nie
miec. Najgorzej wybzla na tej zmianie Czecho
słowacja, k tóra przez te rzeki miała dustęp do 
morza, a art. 363 i 364 zapewniły Czechosło
wacji wolne .strery w portach Hamburga i Szcze 
cina. Dzisiaj te uprawnienia są uzależnione cał
kowicie od widzimisię Rzeszy (być może, że 
fakt ten przyczyni się do zbliżenia Czechosło
wacji do Polski, która będzie mogła stworzyć 
dla Czech osie .facji różne udogodnienia w por
cie Gdyni), c) Dunaj: rzeka ta jest, jak  wiado
mo, administiowana przez dwie komisje; pierw 
gza. z nich t. zw. Europejska, rozciąga swą 
kompetencję tylko od Rraity do Gałaczu (t. 
zw. Dunaj morski) a więc poza zasięgiem suwe
renności niemieckiej, druga nosi nazwę Mię
dzynarodowej i rządzi całym epl&.fuym biegiem 
Dunaju od TJlmu do Braity. Obecnie wylania 
się przeto kwestia, co będzie z udziałem Anglii, 
Francji i Włoch w tej komisji, albowiem prze
ciw udlzialowi państw nadbrzeżnych nie podno
si nota niemiecka żadayoh zastizeień. d) Ren: 
wypowiedzenie odnośnych klauzul przywraca 
znowu moc obowiązującą starej konwencji 
mannheimskiej z r. 1868, na skutek czego od
padają szczególne uprawinienia Francji i Anglii 
w centralnej komisji, przyznane im traktatem  
wersalskim. Kc uwencja mannheknska nie jest 
dostosowana do wymogów współczesnego życia 
gospodarczego i w niejednym punkcie znajduje 
się w sprzeczności z nowoczesnymi zasadami, 
normującymi stosunki prawne dróg żeglownych. 
Chodzi tu w pierwszym rzędzie o konwencję 
barcelońską z r. 1931. Cały szereg komplikacyj 
powstanie w lezuttacie zarówno dla Francji, jak 
i dla Holandii, komplikacje te są szczególnie 
niepożądane w chwili, gdy porozumienie 3 mo
carstw i prace Genewy wyznaczyły jako jeden 
z warunków poprawy gospodarczej usuwanie 
wszelkich utrudnień i przeszkód obrotu, między 
narodowego.
K AN AŁ KILONSKI.

Ogromne znaczenie i to w pierwszym rzędzie 
polityczne ma dla całej północnej i wschodniej 
Europy zniesienie międzynarodowego charak
teru kanału Kilońskiego. Tu — „nos&ra res ggi- 
tu r“ . Kanał Kiloński to jedno z dwu wyjść, p ro 
wadzących z Bałtyku na wody Morza Północne
go i dalej na Ocean. Drugim wyjściem są cieś
niny duńskie, bardzo łatwe do kontroli i zupeł
nego zagrodzenia minami, jak tego uczy ostat
nia wojna. T raktat wersalski utworzył kanał j£i- 
loński dla statków wszystkich państw, znajdu
jących się z Niemcami w stosunkach pokojo

wych. Dziś nwgą Niemcy zamknąć dowolnie ten 
kanał dla ruchu międzynarodowego. Sytuacja 
może się stać bardzo przykra w czasie wojny. 
Wszak już raz w r. 1920 Niemcy wzbraniały się 
przepuścić statek, wiozący broń i amunicję dla 
walczącej z bolszewikom! Polski. P retekst praw 
ny, pod którym Niemcy lo uczyniły, został póź
niej obalony przez Trybunał Haski, jednakże 
rząd polska wie już dobrze, czego może się spo
dziewać, gdy kanał Kiloński znajduje się na 
łasce i niełasce Niemiec. Nie tu miejsce na ana
lizę obecnej sytuacji na Bałtyku. Trzeba jed
nakże stwierdzić, że sytuacja ta znajduje się 
coraz bard ii j  p 0d  znakiem wzrastającego na
pięcia sowiecko - niemieckiego i że Anglia za
wierając układ moi ski z Niemcami da'a im pli
cite do zrozumienia, że się Bałtykiem zbytnio 
nie interesuje. Polska nie jest potęgą morską 
i nie może tak jak na lądzie, stanowi': walu 
bezpieczeństwa między Niemcami a ZSSR. Na 
skutek hitleryza ji Gdańska poearsza się stra
tegiczna sytuacja Gdyni. Mając te wszystkie 
momenty na uwadze zrozumiemy jak  ogromne 
znaczenie ma dla Polaki (i dla innych państw 
nadbałtyckich) możność swobodnej komunika-

N A  B IE L IZ N Ę  ' 
PO ŚC IE L O W Ą

ARLEN

ARLEN
Patent Ne. 11003

P Ł Ó T N O  PIERW5ZORZĘDNEI 
JAKOŚCI NA W Y K W I N T N A  
B I E L I Z NĘ  P O Ś C I E L O W Ą .

B e z  a p r e t u r ?
0  g ł a d k i e j  I l ś n i q c e i  
p o w i e r z c h n i  
B e z  m e s z k u  
N i e  b r u d z i  s i ę
1 p i e r z e  z ł e  ł a t w o  
Zwiększona uwałeść tkaniny. 
W  y  t  6  b  f i r n y

Bracia C Z E C Z O W I C Z K A
A N D B T C H Ć W  

D * n a b y c ia  w e  w h t m Iu ** K i n M - '.  W o w u U*tcŁ

cji z  mocarstwami zachodnimi (zwłaszcza z 
Francją).

A TE R AZ ŻĄD AN IA TERYTO RIALN E...
Jak już miałem sposobność zaznaczyć krok 

niemiecki jest aktem przemyślanym. Myli się ta 
część prasy francuskiej, która dopatruje się w 
tym akcie „uderzenia pięścią dla samej przy
jemności uderzenia". Nie! Europa znajduje się 
w okresie walki o odbudowę zbiorowtgo bez
pieczeństwa. Alk ja ta doznała ostatnio nowego 
wzmocnienia w czasie londyńskiej wizyty min. 
Becka przez stwierdzenia nierozdzielmiści po
koju w całej Europie. Od szeregu miesięcy sa
botują Niemcy te prace dyplomatyczue, to też 
w chwili, gdy ich taktyka otrzymała dotkliwy 
cios i ze strony Anglii, Niemcy musiały znów 
zatruć atmosferę i skomplikować sytuację. Tak 
rozumie też krok niemiecki opinia Anglii i 
Froncji, które są w swyi h ocenach zupełnie jed 
nomyślne. Potępiające oświadczenie Edena 
spotkało się z oklaskami na wszystkich lawach.

W maju br. wystosowała A/nglia do Niemiec 
słynny kwestionariusz, na który hitleria z wła
ściwym jej taktem, nie udzieliła odpowiedzi. Je
dno z pytań dotyczyło kwestii, czy przez remili- 
taryzację Nadrenii Niemcy nważają swą akcję 
odzyskania równouprawnienia aa ukończoną. 
Decyzja z 14/11 przynosi pośrednio odpowiedź 
na to pytanie —  odpowiedź negatywną.

I być może, zrozumieją wreszcie w Londy
nie, że pod równouprawnieniem pojmują Niem 
cy: zmazanie wszystkich skutków wojny, odzys
kanie utraconych ziem i kolonij, hegemonię w 
Euiiupie i realizację wszystkich zaborczych aą- 
i ł n  pangennaniizmu. Po reparacjach, zbroje
niach, Nadrenii ■ rzekach z wersalskiego po
rządku międzynarodowego pozostały już tylko 
klauzule terytorialne i kolonialne. W tym kie
runku pójdzie z kolei niemiecka ofensywa dyplo 
matyczna i to może prędzej, niż się spodziewa
my. Zobaczymy, czy również i wtedy komuni
katy oficjalne stwierdzą, że zainteresowane 
rządy „przyjęły krok Niemiec zupełnie spo
kojnie". Z. R.
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wrganizacia punktów sprzedaży 
OyrobOw tytoniowych

Warszawa. (ATE) W roku 1933 Ministerstwo 
Skarbu zniosło koncesjonowaną sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, dopuszczając tym samym sprzedaż 
wyrobów tytoniowych do wolnego obrotu towaro
wego w hadlu detalicznym.

Konsekwencją tego zaiządzenia było, iż tzw. skle 
py samoistne, zajmujące się wyłącznie sprzedażą 
wyrobów tytoniowych, a będące podstawą handlu 
wyrobami tytoniowymi, zaczęły ulegać stopniowej 
likwidacji. Następstwem tego było, że sprzedaż wy 
robów tytoniowych przeszła do rąk przygodnych 
kupców, traktujących wyroby tytoniowe jako arty
kuły poboczne, utrzymując je w minimalnej ilości 
i to w najniższych gatunkach.

Zarząd Centralny Związku Sprzedawców Wyro
bów Tytoniowych, reprezentujący branżę tytoni,., 
wą i znający doskonale rynek, zwróci! się z zapv 
laniem do wszystkich związków i stowarzyszeń za 
interesowanych o zgłaszanie odpowiednich kandy 
datów, fachowców branży tytoniowej, z pośród 
członków na prowadzenie we własnym zakresie sa 
moistnych sklepów tytoniowych.

Zgłoszenia zainteresowanych osób nadsyłać nalc 
ży w terminie do 30 listopada br. pod adresem 
„Związek Snrzedawców Wyrobów' Tytoniowych", 
Zarząd Centralny w Warszawie, ul. Nowy Świat 2.

SOBOTA, 21 LISTO PA D A .
K raków  (293.5)' 6.30 A u d y c ja  po rn n n a  7.25 K ilka  in to r- 

m acy j 7.30 M ucyka p o ran n a  (p ły ty ) 8 A u d y c ja  d la  szkół
31.30 A rd y c ja  d la  szkól :„S p iew ajm y p iosenk i"  p ro w a
dzi p rof. B r. R utkow ski 31.57 S ygnał czasu, h e jn a ł 12.03 
K oncert w w yk. „A lm ar i O tlen" z udz. 2-eu fo rtep ianów  
12.40 „T ry b u n a  m łodych ..."  12.50 D ziennik  po łudniow y
13.80 K o n cert życzeń z p ły t  14.30 T e a tr  W yobraźn i a la  
dzieci: „E m il i  d e tek ty w i"  słuchow isko d la  dzieci S tar
szych w /g  E rik a  K & stnera w rad io lu n izac ji J .  L aiig fie ra  
15 W iadom ości gosp. 15.15 K oncert rek lam ow y 15.30 S a ła t
ka  lek k ie j m uzyki (p ły ty ) 16 P ogadanka -.„Jak pow sta je  
p ap le -o s"  w-ygł. tuż. S t. M yśltński 16.10 W iad. z dnia...
16.15 K oncert ork . w ileń sk ie j 17 K oncert solistów . W'yk. 
F lo ra  C zarnecka (fort) M arian  T am o  (śpiew bary to n ) 
p rof. L. U rstein  (akom p.) 17.50 P rzeg ląd  w ydaw nictw  — 
pro f. H en ry k  M ościcki 18 P ogad an k a  ak tu a ln a  18 10 W ia
domości sportow o 18.20 L ekkie p iosenk i (p ły ty ) . .lV. 
P ro g ram  n a  dzień n as tęp n y  18.50 P o g a d a n ia  ak tu a ln a  
19 A n d y c ja  d la  Polaków  Zagranic."): „K olon ie d la Pol
sk i"  w opr, Z. Ja siń sk ie g o  19.30 „N a sw ojską  n u tc"  le k 
ka  a u d y c ja  m uzyczna w  opr. J a n a  L eskiego w  w yk. Wo- 
le rii Jęd rze jew sk ie j. „W sso łe j P ią tk i" ,  o rk ie s try  m an- 
dolin isiów  „ H e jn a ł"  J c o n fe ren rie ra  20.30 „Nowości lite- 
ta c k ie "  omówi Leon P lw lńsk i 20.45 D zienn ik  w ieczorny 
i pogadanka a k tu a ln a  21 K oncert w w yk. o rk . sym f. PR. 
pod dyr. M. M ierzejew skiego z udz. S ław y O rłow skiej 
(śpiew) 22 .-K ukułka  w ilońska" w opr. T eodora Bujnic;- 
kiego 21.30 M uzyka taneczna (p ły ty ).

W arszaw a (lSas.3) 6.80 p. K raków  12.40 S krzy n k a  ro ln i
cza 12.50 p. K raków  15,15 P ły ty  16 „N asz p ro g ram "  16.10 
?yele  k u ltu r , sto licy  16.15 p. K raków  18.20 K oncert rekin 
m jw y  18.45 p. K raków .

Lwów (377.4) 6.80 p. K raków  12.40 Skrzyukn  ro ln icza
12.50 p. K raków  15.30 „N asz p ro g ram ", 15.35 P ły ty  15.50 
t ł l  T rzy  p y ta jn ik i w opr. M. N ow iny 16 P ły ty  16.15 p. 
K raków  13.35 Lwowski fe lie to n  a k tu a ln y  18.50 p. K raków .

K atow ice (395.8) 6.80 p. K raków  12.40 „N asz p ro g ram ",
12.50 p. K raków  33 P Jy ty  14.30 p. K raków  10.33 życie  k u l
tu r . Ś ląska 15.40 P ły ty  16.15 p. K raków  18.20 „Sw nczyna 
u D oro tk i"  — and. d la  dzieci 18.15 p. K raków .

Łódź (224) 6.30 p. K raków  12.40 P ły ty  12.50 p. K raków  
]„.55 O w szystk im  po  tro szku  16 P ły ty  16.15 p. K ranów  
18.20 W iersze K ry s ty n y  C h ru śc ie ls tie f  18.35 P ły ty  18.45 
C hw ilka a r ty s ty c z n a  18.50 p. K raków  23.30 P ły ty .

W iertni (506.8) 15.40 K oncert ch ó ru  18 P ieśn i ludow e
19.15 R e c ita l fo rtep . K . Czam iaw Bkicgo 20.10 „M elodie wl» 
re ń sk ie "  — rsd io p o tp o u rri u k ł. R ied in g e ra  22.20 P ieśn i 
J  M a ila  odśp. E r ik a  R o k y ta  23.13 Muz. tan .

B ru k se la  (32L9) 19 R ec ita l śp iew aczy 20 M uzyka sa lo 
now a 21 R a d io k a b a re t 22 K oncert ork . sym fonicznej.

R zym  (420.8) 20.40 P ro g ram  rozryw kow y 21 „A id a"  — 
opera  Vordlego.

L uksem burg  (1293) 18.15 D aw ne m elodie 22 Nowości na 
p ły tach  22.15 S ym fon ia  w -d u r  „E ro ica"  B e e th o rcn a  23.30 
K oncert sym foniczny.

A nglia  N at. (1500) R ecita l fo rtep ., 18.13 M uzyka tanecz
na  21.13 K oncert 22.20 M usie - H a ll, 23.20 M uzyka lekka.

P a ry ż  (1648) 17 M uzyka lek k a  21 R ecita l śpiew aczy 
21.45 F o s tira t C h arpcu tio ra .

Lenmgi-nd (1224) 12.10 P ieśn i szkockie i ir la n d zk ie  14.15 
K rakow iak  Svgie yńsk iego  16.30 U tw ory  Czajkuw skiego
17.30 „Z ygm unt i B a rb a ra "  — poem at sym foniczny Opień- 
sk iego 19.15 M uzyka bale tow a 20 „ B a łk an y "  — au d . l i te 
rack o  -  m uzyczna 22 M nzyka sow iecka 22.30 M azurk i Szy 
manow»k.'ego.

B udapeszt (549.5) 17 Solo n a  i cym bałach 18 K oncert w y
m ienny , 19 W ig ie rsk ie  p ieśn i ludow e 20.30 Kona< rt bu
dapeszteńsk ie j o rk . 22.20 M uzyka Js :zo a  ,

AUDYCJE „GODY WESELNE11 
tranHifubiije LONDYN 

Z roku na rok daję, się zauważyć wzrost za
interesowania zagranicy polskimi audycjami ra
diowymi. W ostatnich tygodniach zwróciły się 
do Polskiego Radia lirzpe broadcastingj zagra-

H U M O R  -  Ś M IE C H  -  
Z A B A W A

w yśw ietla  kino „ W A N O A ct z n iebyw ałym  pow odzeniem . O s t a t n i .  3  d n t .  Dla m łodzieży dozw olone
PAN Z MILIONAMI z  GARY COOPEREM

Z niżk i w a i n e .
W sobotę dnia 21 bm. o godz. 3»ej popoł. 
W ni«dii*lę dnia 22 bm. o g. 10 i 12 przedp. PORANKI FILMOWE z powyższego Mmu C e n y  n .le ja e  

o d  JO  t  ’.

Ssczegóły strasznej hatasfrofy 
kolejowej w  Chabówce

Lista zabitych i rannych
KRAKÓW, 21 listopada

Jak  już wczoraj donieśliśmy, na torze kole
jowym pod Chabówką zdarzyła się znów tra 
giczna katastrofa, jedna z tych. jakie co pewien 
czas pochłaniają dziesiątki krwaw ych ofiar, 
Tym razem pięć osób zginęło na miejscu kata
strofy, kilkanaście zaś odniosło mniej lub bar
dziej ciężkie obrażenia.

W ypadkowi uległ pociąg jadący z Nakopa
nego do Krakowa, a katastrofa nastąpiła k ilka
set m tr. za stacją kolejową w Chabówce. Po
ciąg •wyjechał ze stacji o godzinie 17.40 min. i 
pc przebyciu niewielkiej przestrzeni przy wje- 
ździe na zwrotnicę jeden z wagonów uległ wy
kolejeniu i przechyliwszy się na bok. uderzył o 
tender lokomotywy.

Momentalnie rozległ się buk i trzask, a wa
gon, starego typu, zbudowany z blachy i desek 
uległ roztrzaskaniu. Jadące za nim  wagony po
częły równocześnie wyskakiwać z szyn, grożąc 
lada chwila przewróceniem. Jeszcze kilka k ro 
ków i pociąg stanął w miejscu.

Na torze kolejowym rozgry wały się straszne 
sceny. Z okien wagonów przerażeni ludzie wy
skakiwali szukając ra tunku przed grożącym 
niebezpieczeństwem. Od strony stacji kolejo
wej w Chabówce nadbiegła służba kolejowa, 
niosąc pomoc ofiarom  katastrofy. Z pod gru
zów i'oztrzaskanego wagonu poczęto wydoby
wać pierwsze ofiary.

Na miejscu zm arła na skutek odniesionych 
obrażeń Stefania Łysek, żona emerytowanego 
ogniomistrza z Nowego Targu. Tragiczną j

śmiercią zm arli na m iejscu w ypadku niałżejt- 
stwo Kosakowscy jadący z Chochołowa do je- 
dn lf z miejscowości pod Warszawx, Kossakow
ski urzędnik celny, m iał tam  objąć nową po
sadę. Oboje zginęli w czasie katastrofy.

Dwoje ich dzieci 4-letm syn i 6-letnia córe
czka odniosły ciężkie obrażenia. Dziewczynka 
zm arła niebawem, chłopca z połam anym i no 
gami przewieziono do szpitala.

Wreszcie piąta ofiara śm iertełna, to 80-letni 
Jan  Zybek, robotnik.

Cięższe obrażenia odnieśli w czasie katastro 
fy : Jan Fidelus z Zembrzy c pow. Wadowice, 
Andrzej Cieczko z Jodłówki, Józef Morawiec z 
Borku Fałęckiego, Alfons Rutkowski z Bieża
nowa.

Lżej ranni zostali: Stanisław’ Gołębiowski, a- 
systent pocztowy Kraków II. W ładysław Kania, 
ekspedient pocztowy’ Kraków II, Aron Danzig, 
Kraków, Franciszek Czuwin z Tokorzyaka k. 
Mysłowic, Grażyna Golasówna z  W ilna, Helena 
Jucker z Krakowa, P io tr Olszewski z  Suchej i  
Cliaim W echsehnan z Żarnowca

Rannymi pospieszono natychm iast z pomocą 
lekarską. Zarówno lekarze wezwani z Rabki 
jak i obecny na miejscu lekarz kolejowy d r 
Czerny zajęli się. opatryw aniem  rannych, k tó 
rych przewieziono częściowo do szpitala w No
wy m Targu, a częściowo do Krakowa.

Przyczyna katastrofy  nie została na  razie u- 
.slr.lona. Przybyła na miejsce kom isja kolejowa 
wszczęła wtym  kierunku dochodzenia.

Jak wyglada .unarodowienie handlu 
w praktyce

(Telefonem od naszego korespondenta/

Częstochowa, 20. U. (H). Walka o „unaro
dowienie1" handlu przybiera na terenie powiatu 
częstochowskiego coraz realniejsze i bardzo 
„wymowne11 forany. Przekonali się o tym na 
własnej skórze kupcy z Krzepic, którzy 20 lip- 
ca br. powracali na furmankach z jarmarku 
w Przystajni. Niedaleko wsi Aleksandrów na
padło na nich kilku zamaskowanych narodow- 
ców, którzy, zaczaiwszy się w Iesic, czatowali 
na wracających z targu Żydów, by im wykazać 
na eZym poleea „unarodowienie1* handlu...

Gdy zbliżała się w stronę lasu furmanka, na 
której znajdowali się Eljasz Rajeh i Icek Jochi- 
mowicz, napadło na niob csterech napastników 
w maskaeh tekturowych, a piąty napastnik nie

| posiadając maski tekturowe], zasmakował so
bie twarz gliną. Uzbrojeni w noże, laski i pałki 
gumowe, rozprawili się z żydowskimi kupcami, 
a mocno poturbowawszy ich, -zbiegli.

Dochodzenie wykazało, że napastnikami by
li: bracia Bolesiaw i P io tr Mrózek, Stanisław 
Pila«ek, Jan Grzyb i Alojzy Opiłka, członkowie 
Stronnictwa Narodowego. Akt oskaiżenia pod
kreśla, że wszyscy oskarżeni przyznali się do 
zarzuconego ha przestępstwa.

Podczas rozprawy sądowej wszyscy oskarże
ni tłumaczyli się, że działali w imię „ud/ydze- 
nia“ handlu. Wszyscy skazani zostali po 6 mie
sięcy więzienia.

nicziie z propozycjami transmitowania koncer
tów muzyki polskiej, nadawanych przez ra d l). 
Dn. 22. XI. w niedzielę o godz. 19.00 Londyn 
transmitować będzie audycję muzyczną poświę
coną polskim obrzędom i zwyczajom Są tp 
„Gody Weselne11, opracowane według źródeł lu 
dowych przez Leona Schillera. Stroną muzycz
ną zajął się wybitny, młody polski kompozytor, 
Rurnan Palester, ubierając autentyczne pieśni 
ludowe w odpowiednią szatę instrum entalną i 
harmoniczną.

Roman Palester znany już jest publiczności 
6 tndyńeldej ze swego utworu p. t. „Muzyka pyra 
foniczna11, fetory byl wykonywany na między
narodowym fcstivalu muzyki współczesnej w 
Londynie. W roku bieżącym „Taniec z Oszno- 
lody11 grany był w Barcelonie. Kompozycje 
tego muzyka odznaczają się przejrzystością for
my i instrumentacji, wielką świeżością, bezpo
średniością i temperamentem Coraz częściej 
wykonywane zarówno przed mikrofonem, jak i 
na estradzie spotykają się z wielkim zaintereso
waniem krytyki muzycznej i publiczności.

T reścią audycji są rwyczaje i obrzędy wesel
ne ludu Dolskiego. Obrzędy te znajduj; tutaj 
swój doskonały wyraz w ludowych piosenkach, 
śpiewanych podczas godów. Wszystkie bowiem 
ważniejsze chwile pilskiego wesela, jak przy- 
jaad po pannę młodą, , rozpleciny1* i „oczepi
ny \  udanie się do kościoła, powrót i t. p. —  
podane i wynażone są w odpowiednich obycza
jem przepisanych pieśniach.

W audycji wezmą uidział: Orkiestra Symfoni
czna Polskiego Radia pod kierownictwem Mie
czysława Mierzejewskiego oraz soliści Wanda 
Wermiń^ka i Janusz Popławski.

KUPON Z N I2K0W Y DO KIN
Adria - Atlantu - Świt - Bagatela - Uciecha 

Ważny 21.XI. wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. M ersandti, św Marka 20. 
lnh w Ądm. >N. Dzjnnnika*. Orzeszkowej 7.

tr, »
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K O S M O S Bezpłatne
demonstracje

Zanim kupisz odbiornik 
radiowy, posłuchaj aparatu

i sprzedaż na dogodnych warunkach (ed zł. 16n-  miesięcznie) w firmie

R A D I O - S E R V I C E  Inż. Edmund Lamensdorf
Kraków, Szewska 13 (róg Jagiellońskiej) Telefon 121-65.

Przegląd gospodarczy

Tendencja zw yżkow a
na rynkach rolnych

N a św iatow ych ry n k ach  zbożowych dału 
się zauw ażyć ponownie tendencja  m ocna i 
zwyżkowa. Pszenic a w  Chicago notow ana by
ła  po 118 cent. z a  buszel, co odpow iada 23.03 
zł. do lara . R am icy am erykańscy  daw no 
ju ż  ceny taic.ej nie c crzymywali. N a  zwyż
kę w płj nąj zapewnie nic ty lk o  m om ent speku- 
tacy jny , ale i cy fry , opublikowane niedaw 
no przez M iędzynarodowy In s ty tu t  RoLiict- 
w a w  Rzymie, stw ierdzające n a  podstaw ie 
urzędow ych danych, dostarczonych  przez 
rząd y  poszczególny cl: krajów , że tegoroczne 
nadw yżki wywozowe nie w ystarczą n a  zapo
trzebow anie k ra jó w  im portu jących , sk u tk L m  
czego zapasy  zbożowe u legną redukcji o oko
ło 32 mil. q. Zapasy te  w  tak im  raz ie  zm a
lałyby do 35 mil. q. t j .  spadłyby poniżej po
ziomu przedkiyzysow ego.

N ie w ynika s tą d  jed n ak  bynajm niej, aby 
ceny m iały  się w ydatnie podme śc. Cena -obec 
na  je s t aż n ad to  opłacalna w  w arunkach  p ro  
au k c ji k ra jó w  eksporter skich, odpada więc 
m om ent n am ea a ie j pom ocy rolnictw u. P rze 
de w szystkim  jednak  nie u lega wątpliwości, 
że Kansiimcja zbóż poważnie w  okresie k ry 
zysu się obniży, a  spadek zapacćw  wywoła
n y  zosta ł p raw ie wyłącznie złym i zbioram i 
w- ciągu o sta tn ich  3 la t. W  razie  u icd za ju  
choćby ty lko  znośnego zapasy  zaczną znów 
w zrastać.

N a  ry n k ach  k ra jow ych  spadek cen został 
zaham ow any, skutkiem  czego u trzym ały  się 
rów nież i ceny produktów  przem iału —  m ą
ki, kaszy  i o trąb . T u  i ówdzie naw et ceny d o 
zn ały  lekkiej zwyżki, zależnie ou m iejscowej 
koniunktury . P o p raw a n a  ry n k ach  św iato
w ych niew ątpliw ie odbiła się i  na ryn k ach  
naszych, z  tego  w zględu jakichkolw iek wnio
sków w yciągać jtszcze nie m ożna. A by sąd z!e 
o trw ałości, należy czas nowiem wyczekać, po

nieważ w arunki obiektyw ne n ie upow ażniają 
do  zbytniego optym izm u, a  ry n ek  nas»z je s t 
n 'ezwykle czuły n a  wszelkie zm iany.

N a  rymcu zw ierząt rzeźnych sy tu ac ja  po
zosta ła  bądź bez zm iany, bądź w  pew nych 
so rty m en tach  tego  to w aru  nastąp iła  niezna
czna zniżka. O kres poaaźy  zw ierząt nadlicz
bowych i n iedostatecznie dotuczo^ych, k tó re  
w  sezonie jesiennym  zawsze spadały  w  cenie, 
widocznie jeszcze się nie zakończył. Zazna
czyć należy, że pom imo to  p rodukc ja  dobre
go m ateria łu  rzeźnego nie p rzes ta je  być op
łacalna. wobec czego odpada najw ażniejszy 
m em ent, k tó ry  m ógłby wywołać gw ałtow ne 
załam a1 de się cen, zarów no n a  ry n k a  zbożo
wym, ja k  hodowlanym .

N a rynku  m a iła  tendencja  zw yżkowa trw a  
n ad a '. W tyg< dniu spraw ozdaw czym  cenę m a 
s ła  w  W arszaw ie ponownie podniesiono o  10 
gir. n a  1 kg. w hurcie. Wywoła ne to  je s t  za 
rów no pom yślnym  s tQn a n  eksportu , dzięki 
czemu większe zapasy  teg o  tow aru  się nie 
tw orzą, ju k  również zm niejszoną p rodukcją . 
J a k  wiadom o 87 proc. bydła zna jdu je  się u  
nas w posiadaniu m niejszej w łasności rolnej, 
skutkiem  czego przejście z p astw iska n a  ży
wienie z  ręk i (zwykle dość ską^e) połączona 
je s t  ze spadkiem  mleczności. Ponadto  znacz
ny  odsetek bydła zna jdu je  się obecnie w  s ta 
nie t. zw. zasuszenia (przed ocieleniem) kiedy 
p rodukcja  m leka sp ad a  do zora. To w łaśnie 
spraw ia, że i p rodukc ja  m a 'Ja  i jego podaż 
v/ tym  czasie w ydatnie spada.

N a  ry n k u  ja j  tendencja  nadal m ocna. Ce
na ja j  świeżych n a  w agę w zrosła w  tygodniu  
spraw ozdaw czym  o 10 gr. n a  1 kg. N aw et j a 
ja  w apnow ane trz y m a ją  się w  cenie. T ow ar 
pierw szorzędny, odpow iadający s tan d a rto m  
eksportow ym  sta łe  poszukiwany. Z. K.

Książeczki oszczędnościowe 
cudzoziemców

Jak wiadomo, dekret Praży ien'a Rzeczypospoli
tej z dnia 26 kwietnia b. r. zabroni! stawiania do 
dyspozycji cudzoziemców — bez zezwolenia — 
wszelkich środków płatniczych, uskuteczniania 
przekazów, przelewów i  wplut na rachunki cudzo
ziemców, prowadzone w  krajowych bankach, oraz 
uskuteczniania jakichkolwiek wypłat w kraju z po
leczenia cudzoziemców. Obecnie Komisja Dewizo
wa wyjaśnia, że ograniczenie to odnosi się również 
do książeczek oszczędnościowych (wkładkowych).

Ostatnio ogłoszony okólnik postanawia m. in. co 
następro:

Wpłaty osób, zamieszkałych w kraju, na książecz
ki oszczędnościowe cudzoziemców są zabronione. 
Wpłaty, uskutecznione przez cudzoziemca, na jego 
własną lub innego cudzoziemca książeczkę oszczę
dnościową, są dopuszczalne bez zezwolenia Komisji 
Dewizowej jeaynie w  złotych (lub równowartości 
zagranicznych środków płatniczych), nadesłanych 
z zagranicy bezpośrednio pod adresem instytucji 
emitującej lub też przywiezionych przez cudzo
ziemca z zagranicy i  wykazanych w  zaświadcze
niu o przywozie pieniędzy i  walorów, wydanjm  
przez graniczne organa kontrolne.

Składanie książeczek oszczędnościowych, prze
lew na należące do cudzoziemca książeczki, udzie
lanie cudzoziemcowi prawa dysponowanie ksią
żeczką i  ustanawiania prawa zastawu na książeczce 
Ba r r  er cudzoziemca — tak przez osoby, zamiesz

kałe w kraju, jak i cudzoziemców — jest zabronio
ne. Dozwolone jest natomiast składanie książeczek 
oszczędnościowych do przechowania ns rzecz cu
dzoziemca, który jest jej właścicielem lub osobą u- 
prawnioną do dysponowania książeczką.

Przelewy na książeczki oszczędnościwe cudzo
ziemców dozwolone są tylko z rachunków zagra
nicznych wolnych (zlotowych i walutowych „sta
rych" oraz „nowych").

Wypłaty z książeczek oszczędnościowych cudzo
ziemców dozwolone są do rąk właściciela lub peł
nomocnika, zamieszkałego w kraju; ponadto — na 
ich zlecenie do rąk innych osób, zamieszkałych w  
kraju, lecz tylko jako pokrycie własnych płatności 
tej osoby7, na której nazwisko książeczka opiewa, 
względnie dla której książeczka jest przechowywa
na.

Zabronione jest natomiast uskutecznianie wypłat 
z książeczki cudzoziemca do rąk innego cudzoziem
ca, a do rąk osoby zamieszkałej w kraju wówczas, 
gdy wypłata ma nastąpić celem pokrycia płatności 
innego cudzoziemca, niż ten, na którego nazwisko 
książeczka opiewa, względme dla którego jest 
przechowywana.

Wypłata z książeczek oszczędnościowych, na 
których ustanowiona prawa na rzecz cudzoziem
ców, są wzbronione.

Dopisywanie odsetek na książeczkach oszczędno
ściowych cudzoziemców jest dozwolone.

Nie są dopuszczalna prżelewy z książeczek osz
czędnościowych cudzoziemców na rachunki Zagra
niczne wolne, jak również nia mogą takie wkłady 
służyć na pokrycie w walucie eksportowej.

PO D  R ą TEM  o s t r y m .

Sprawą emigracji Żydów z Polski zajmują 
się jaszcze właściwie tylko dzienniki żydowskie 
i, oczywiście, endeckie. Dzienniki i agencje o- 
ficjalne lub zbliżone do rządc nagle urwały 
wszelką dyskusję w tej sprawie, je s t to tym  
dziwniejsze, że skąd inąd wiadomo, ze podróż 
ministra spraw zagi anicznych p. Becka do Lon
dynu miała tu i celu również poruszenie zagad
nienia możliwości eniigracyjnych dla Żydów  
polskich. Wlaśme w dniu wyjazdu p. ministra 
Becka ogłosiła „Gazeta Polska" programowy 
artykuł, wypowiadający się zdecydowanie za 
emigracją Żydów z Polski, obojętnie dokąd.

Jakie rezultaty w tej dziedzinie óśiągrk|( p. 
minister Beck ze swoich rozmów lonuynskich? 
V o 6ec całkowitego milczenia prasy oficjalnej 
i póloficjałnej trudno się o tym  coś aouieazisś 
ze źródeł krajowych. Trzeba zatem sięgnąć do 
źródeł zagranicznych. Nieco informacyj na ten  
temat znajdujemy w środowym numerze „Frank 
furter Z d tung", której korespondent warszaw
ski donosi m. in. co następuje:

„W sprawie emigracji dcsz.o (sci! w Lon
dynie) dc wyczerpującej dyskusji, której 
rezultaty dają się już poznać Polsce. Mi
nister £eoL in usiał wynieść z Londynu świa
domość, że nietma warunków na przepro
wadzenie polskich planów emigracyjnych. 
Minister Beck przeprowadzał w Londynie 
indywidualne rozmowy z przywódcami ży
dowskich ugrupowań z lordem Mel het- 
tem Goodimannm i in. Zapoznał on cię z 
argumentami rządu brytyjskiego, k tóiy 
kontyngent, certyfikatów dla Palestyny do
piero w październiku ograniczył do ilości 
1800 osób (na pół roku). Powiększenie tego 
kontyngentu nie będzie możliwe przed na
dejściem sprawozdania komisji królewskiej 
w Palestynie, a więc przed upływem zimy. 
Ponadto, jak się teraz okazuje, krok rzą
du polskiego w Genewie wywołał obok po
żądanych efektów wewnętrzne -krajowych 
także poboczne, niepożądane skutki. Mia
nowicie pod wrażeniem argumentów pol
akach zamknęły się w południowej Amery
ce dwie bramy imigracyjne, które dotych
czas stały otworem dla niezamożnych pby- 
v ateu polskich: Honduras i Gualemala. 
Także działanie propagandy polbkiej na 
prasę arabaką(?) nie było zachęcające, tak, 
że dla wewnętrznego użytku rządu w War
szawie odpada teraz ważne hasło

Jeżeli rewelacy, ne v y n u rz°rua dziennika nie
mieckiego są ścisłe, mielibyśuiy klasyczny do
wód, jak to pod wpływem awantur antyżydow
skich rząd, zamiast je zwalczać, wysuwa żąda
nia nierealne i przynoszące duże szkody zarów
no interesom polskim jak i żydowskim iv świę
cie.

Emigracja nie ro zw ią że  
problemu bezrobocia w  Polsce 
—  mówi p ro f. St. Grabski

W wygłoszonym onegdaj we Lwowie odczycie 
powiedział b. min. St. Grabski ta. in. co nastę
puje:

Posl:a musi rozwiązać pytanie, jak własnymi 
siłami zati udnić i wyżywić nam  alny przyros' iu 
dnoścL

Są ludzie, którym się zdaje, że problem ten mo 
żńa rozwiązać przez zwiększenie emigracji W 
chwili obecnej np. popularne jest hasło wyekspe 
diowania z Polski trzech milionów żydów. Jeże. 
liby nawet udało się — mówi prof. Grabski — 
spowodować roczną emigrację 100.000 Żydów, to 
przy przyroście około pół miliona rocznie po sza 
sciu tatach znów narośnie 3 miliony nowej lud
ności. Drogą emigracji nie można tody rozwiązać 
problemu bezrobocia i u rum cis nadmiaru ludno 
śd.

Poruszono również ostatnio sprawę kołtun dla 
Polski. Przyjmując, i t  świat zdecydowałby się 
nawet dać Polsce te kolonie, to sprawa ciągle je
szcze nie jest rozwiązana. Wszak każdemu emi
grantowi jadącemu do kolonii trzeba dać na iro  
gę kapitał. Nikt nie pojedzie : akładać w  pustko
wiu fermy z 10-,na palcami. Koniecznych ku te. 
mi kapitałów Polska, swym emigrantom dać me 
może, gdyż ich nia posiada. A zatem i na tej ćro 
dze proMem usuwania masy bezrobotnych nie 
może doznać rozwiązania
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Rozbudowa szpitala żydowskiego 
-  palaca koniecznością

Incydenty na U. J. nie ustają
'również w dniu wczorajszym zanotowano sze

reg incydentów na wydziale medycznym U. J., 
których wynikiem było opuszczenie wykładu 
przez studentów żydowskich i dotkliwo ich po
turbowanie.

Przed wykładem prol. Waltera na klinice cho
rób skórnych, przybyła do szpitala liczna gruipa 
studentów innych wydziałów i lat studiów, któ 
rzy zażądali od Żydów opuszczenia sali wykła
dowej. Pod terrorem studenci żydowscy zruuszt- 

• ni byli wyjść z sali, przy czym zostali dotkliwie 
pobici.

Charakterystyczne jest, iż najściu grupy ob
cych studentów na budynek szpitalny nikt się nie 
przeciwstawił, a wykład odbył się po usunięciu 
studentów -  żydów.

W gmachu Collegium Novum ukazało się wczo 
raj obwieszczenie rektorskie, wprowadzające 
pijymus legitymacyjny we wszystkich budynkach 
uniwersyteckich. Chodzi K> uniemożliwieiie ob
cym czynnikom z poza Uniwersytetu dostania etę 
do sal wykładowych. Jak dotąd, przymus legity
macyjny nie zbyt skrupulatnie jest przestrzegany.

Włamywacze rozpruli kasę 
w Kuratorium Szkolnym

Wczoraj rano ujawnione zostało włamanie ka
sowe, jakie w ciągu nocy dokonane zostało W 
gmachu Kuratorium Okręgu Szkolnego w Kra
kowie. Włamywacze zakraad się do wnętrza 
gmachu i rozpruł rakiem kasę ograli walą, z któ
rej zabraH 500 zł. w  gotówce. Po dokonaniu kra
dzieży włamywacze zbiegli.

Strajk roznosicieli węgla
Wczoraj •wybuchł w  Krakowie strajk -oznosl- 

cieli węgla, zatrudnionych w  składach detalicz
nych. Podłożem strajku są warunki ekonomiczne.

Do incydentu doszło na ul. Andrzeja Potockie
go, gazie prze * rócono wóz z węgleir

K O ŁO N U l ZIM OW A OIM N. ŻYD. K om ite t Bodz. po
da je  do w iadom ości i i  zgłoszenia  n a  kolonią zim owa 
p rz y jm u je  się w szkole B rzozow a S w godz. od 12—14.

8675g

Z TEATRU. LITERATURY 1 SZTU KI
_  NIEODWOŁALNE OSTATNIE 2 DNI poby

tu zespołu Morisa Szwarca w Krakowie. Dziś 'Ł 
przedstawienia „Josie Kałb” o godz. 4 pop. i 8.T0 
wlec-, Jutro 2 przedstawienia- Bilety dziś w  fir- : 
md« Fiscbhab, Grodzka 46 i od godz. 2-giej przy 
kasie Teatru, Bocheńska 7. Jutro przez cały dzień 
przy kasie Teatru. I

— TOURNEE ZESPOŁU MORISA SZWARCA. 1 
Po wyjeżdzie % Krakowa zespół Morisa Szwarca 
wystąpi w  poniedziałek 23 i wtorek 24 bm. w  
Katowicach w  Sali „Powstańców". Środa 25, 
czwarte! 26, piątek 27 w  Sosnowou „Teatr Miej
ski**. Sobota 28 w  Bielsku „Teatr Miejski". Nie- 
daMa 29 w Chorzowie „Sala Rediera*’.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych, ciesząca się dużym po wodze
ni >m, oryginalna sztuka M. Jasnorzewskiej 
„Mrówki'. W eztuce opracowanej scenicznie 
przei reż. V/. RaduPkiego, dekoracyjnie dyr. K. 
Frycza, w  rolach głównych udział bforą: pp. 
Kloóflka, Matufclakówma, Pawłowska, Janików* 
cka, Osuohowska, Walewska, Wrońska, Kailiszew 
ski, Modzelewski, Opaliński i  in. Jutro po połua- 
iiu  o  godz. 3-oIej po raz ostatni „Otello** W. Szek 
spira, w opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza. 
W niedzielę wieczorem, p o ' cenach zniżonych, 
świetna komedia W. Wernera „Ludlzde na krze", 
w opracowaniu scenicznym reż. W. Biegańskiego, 
x p- Karbowskim w roli głównej.

— „ARCYSZOFER EWA’* komedia Letraz De- 
sty‘ego i R. Bium‘a będzie najbliższą premierą 
teatru im. J. Słowackiego. Próby odbywają się 
codziennie pod kierunk im  reż. W. Biegańskiego, j

Poruszona kilkakrotnie na łamach „Nowego 
Dziennika’* sprawa reorganizacji i przebudowy 
szpitala żydowskiego była często przedmiotem 
obrad kahału krakowskiego. Niestety, nie powzię 
to nigdy żadnych realnych decyzyj i pozostawio
no szpital swemu losowi, zadawalając się jedy
nie utrzymywaniem go. y

Należy się faktycznie uznanie lekarzom szpita
la żydowskiego, którzy, widząc niemot kahalu, 
nie szczędzą trudów, — i od roku bezustannie 
kołatają do opinii publicznej, dio poszczególnych 
działaczy społecznych, zwracając im uwagę, na 
rozpaczliwy wprost stan szpitala. Na zaprosze
nie dyrekcji szpitala delegacja Towarzystwa 
Przyjaciół ózpitala Żydowskiego odwiedziła szpi 
tal. Najboleśniej dotknął nas widok pomieszczeń 
szpitalnych w barakach, będących tworem wojen 
nym, nieodpcwiadającym poć żadnym względem 
dzisiejszym wymogoiu sanitarnym. Doszliśmy Je
dnak do przekonania, że nie tylko baraki te mu
szą być zastąpione nowoczesnym budynkiem — 
ale i główny gmach wykazuje tak duże braki, że 
musit ulec gruntownemu remontowi. Licząc się  
z postępem med3’cyny, chcemy rozszerzyć posz
czególne działy i unow ocześnić wszelkie urządze
nia szpitalne, że wspomnimy tylko dla przykładu

konieczność zaprowadzenia centralnego ogrzewa
nia i t. p.

W onegdajszym artykule n t. „Szpital żydow
ski w Krakowie” szanowna Redakcja podała 
dość szczegółowo bolączki szpitala i program 
ewentualnych inwestycyj. Chciałbym dodać, że 
szpital rasz leczy 90% pacjentów bezpłatnie, a 
licząc się z postępującą pauperyzacją żydostwa 
polskiego, możemy śmiało twierdzić, że ilość po
trzebujących bezpłatnego leczenia będzie coraz 
większą. I tym coraz cięższym zadaniom musi 
szpital żydowski podołać.

Duże inwestycje, Ltóre cucemy poczynić dla 
postawienia naszego szpitala na wysokości zada
nia, będą wymagać od nas wszystkich wielkich 
ofiar. Im większą nędzie ofiarność społeczeństwa 
żydowskiego, tym lepiej wyposażymy szpital nasz. 
Dlatego jest świętym naszym obo\ iązkiem sta
nąć do apelu na każde wezwanie „Komitetu Roz
budowy Szpitala*’. — Zdanu coraz bardziej na 
własne siły, łączymy się wszyscy we wspólnej 
pracy dla dobra naszych najnieszczęśliwszych, — 
bo chorych braci.

MAKS LAUTERBW.CH
radca kabalu krakowskiego

Tajemniczy mord w powiecie myślenickim
Zmasakrowane zwłoki małżonków znaleziono

w stawka i w ies:e
Wśród tajemniczych okoliczności popełnio

na zociala zbrodnia w powiecie myślenickim, 
będąca obecnie przedmiotem dochodzeń władz 
policyjnych. Zarówno tło jak i okoliczności, w 
jakich d okoń mu morderstwa są bardzo cieka
we i wymagają dokładnego zbadania, celem u- 
scalenia osoby sprawcy.

Oto we wsi Giuffoczów znaleziono wczoraj 
nad runem zwłoki dwojga małżonków — 45- 
1 etui egu Stanisława óudera i  jego żony 'Kata
rzyny. Suder był właścicielem 8-morgowego go
spodarstwa i domu w Czarnym Lesie k. Gło- 
goćzo wa. >

Zwłoki Sudera znaleziono w lesie, ukryte 
w gąszczu. Obok zwłok leżał postronek, a na 
rękach Sudera widniały ślady otarć od sznura. 
Wszystko to przemawia za tym, że Sudera wle
czono do lasu, gilzie pozbawiono go życia, 
zadając mu kilkanaście ran ciętych i kłutych.

Ni?etępine zwoła porzucono w Lacie, oddalo
nym około 400 m. od jego domostwa.

Nieco bliżej domu, ho w odległości około 50 
m. znaleziono zwłoki Katarzyny Suderowej. 1 
na jqj ciele widniały liczne rany, a zwłoki znaj
dowały się na dnie stawu, dokąd zostały wrzu
cone po dokonaniu zbrodni.

Po ujowniemu zbrodni zawiadomiona na
tychmiast wojewódzkie władze policyjne, z ra
mienia których wyjechał na miejsce zastępca 
naczelnika Urzędu Śledczego p. komisarz Ku- 
ziel.

W wyniiku dochodzeń przeprowadzonych na 
miejscu trudno przyjąć, jakoby zbrodnia doko
nana została na tle rabunkowym. W mieszka
niu zamordowanych Suderów nie stwierdzono 
bowiem śladów kradzieży, tak, że należałoby 
raczej przyjąć, że mord popełniony został na 
tle porachunków osobl. tych

■I

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K raków , 20. 11. P szenica dw orska czerw , stand . 25.75— 

06 b ia ła  stan d  25.50—25.75 75.5 kg. 26.50—27 ta rg o w a now a 
25—25.50 Żyto dw orskie nowe 19.75—20 targow e nowe 19.40 
—19.60 Owies dw orski stand , niezadeszczony 17.50—18 za- 
deszczony 16.50—10.75 targow y  now y lekko zadeszczony 
15.50- 16 Jęczm ień  dw orski now y 20.50—22.50 targow y  no
w y 19.50—20 M ąka pszenna g a t. I  w yciąg. -0 proc. 45— 
40 IA  45 proc. 42—42 IB  55 proc.40.50—41 1C 00 proc. 38— 
39 I IA  55 proc. 36.50—37 IID  65 proc. 35—35.50 I IE  60 proc. 
80—30.50 I1G. 65 proc. 27—28 1U A  70 proc. 23—24 razow a 
95 proc. 30.50—31 M ąka ż y tn ia  okr. K rokow skiego I  g a t. 
50 proc. 29.75—30 65 proc. 28.75—29 razow a 95 proc. 23.50—24 
pośledn ia ponad 65 proc. 18—19 M ąka ż y tn ia  okr. Poznań
skiego I  g a t. 50 proc. 29.75—30 65 proc. 28.75—29 I] g a t  
65 proc. 24—?4, >0 O tręby  ży tn ie  stand . 12.50—12.75 pszenne 
stand , śred n ie  12.50—12.75. T endencja  nadal m ocna, podaż 
bardzo m ała , dowozy lokalne  m ałe.

G IEŁD A  W ABSZAW SKA
W arszaw a, 20. 11. A kcje : B ank  Polski 111.50. T endencja  

m ocniejsza.
P a p ie ry  p rocentow e: 3 proc. prem iow a poż. in w es ty cy j

n ą  I  em. 65,50 I I  ern. 65, 5 proc. poż. k o n w ersy jn a  52.—,

  THELMA REISS sławna wiolonczelistka
angielska i JOHN HUNT znakomity pianista an- 
gklaki wystąpią jedyny raz w wieczorze muzyki 
kameralnej jutro, w niedzielę, 22 bm. w Sali Sas
kiej.

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW, ul. Sław
kowska 12, urządza w niedzielę, 22 bm. audycję 
muzyki polskiej w wykonaniu pp. Marii Feher- 
pataky (śpiew) i Ireny Brossówny (fortepian). 
Początek o godz. 17. Wstęp wolny.

drobne 50.50 do larow a 69 s ta b iliz a c y jn a  474 p ięeiosetk i 
474. T endencja  słabsza.

L is ty  zastaw ne B anku G ospodarstw a K rajow ego  oraz 
B anku  Bolnego bez zm iany.

D ew izy: B elg ia  89.85 H oland ia  287.50 N. Jo rk  te l. 5.31 
Oslo 130.60 P ary ż  24.72 P ra g a  18.78 Sztokholm  134 T enden
c ja  n ie jedno lita .

NOTOW ANIA POZAGIEŁDOW E.
W arszaw a, 20. 11. K u rsy  o rien tacy jn e : Dilionnwskm

72.80 W arszaw bka 61.50 K onso lidacy jna  49.25—49.75 S tab i
lizacy jn a  474% Ś ląska  62.—. T endencja  słabsza.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOZOWA
Poznań, 20. 1L Ceny o rien tacy jn e : Żyto, pszenica, m ąki 

ży tn ie  i pszenne bez zm iany. B eszta  notow ań bez zm iany. 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZIIP.YCHSFA
Z urych, 20. 11. D o w iz j: P a ry ż  20.28 Londyn 21.27 Nowy 

Jo rk  4.35 B ru k se la  78.55 M ediolan 22.95 A m sterdam  235.25 
235.25 B e rlin  175 W iedeń n o ty  77.50 Sztokholm  109.67 % 
Oslo 106.87% K openhaga 94.95 P ra g i  15.40. T endencja 
n ie jed n o lita .

POŻYCZKA STA B ILIZA C Y JN A
w L ondynie Ł. 79.75 w  P a ry ż u  F r. f r . 1600 p iz y  tendencji 
m ocniejszej.

PO ŻkC ZK f P O L S K IE  W NOWYM JO R K U
N ow y Jo rk , 20. 1L K u rsy  o tw arc ia : D łllonow ska 58 S ta 

b iliz a c y jn a  74.50 D olarow a 57.50 W arszaw ska 50 6 'ą s k a  
50.50. K u rsy  zam knięcia : D iLonow ska 58.125 S ta b iliz a c y j
na  75. T endencja  w yczekująca.

DEWIS j e u r o p e j s k i e  w  NOWYM JO R K U
N ow y Jo rk , 20. 11. K u rsy  o tw arc ia : B e rlin  40.24 Lon

d y n  kab e l 489Ł/32 P a ry ż  4.651/8 Z n rych  22.99% R zym  
5.26)4 A m ste rdam  54.08 K u rsy  zam knięcia  B e rlin  40.z4 
L ondyn kab e l 4.88 31/32 P a ry ż  4.851/8 Z u rych  22.99)4 
B zym  5.26)4 A m sterdam  54.08. T endencja  n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA G IEŁD A  M ETA LI
L ondyn, 20. 1L N otow ania w Ł. za  tonnę: Cynk 1611/16 

te rm in  16 1*/16 C yna 202% —203 te rm in  232)4—%  B an k a  
235 S tra itr  235 Ołów 2213/16 te rm in  2213/16 Miedi. 44%—5/16 
te rm in  44 5/8—11/16 E le k tro lit  49 1/16— %  Z łoto 142,2.
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Dz śwkinie „SW IT“ premiera

doskonałej polskiej komedii p. t. 
W rolach głównych mistrzowski kwintet:

BO DO  -  GPOSSOWNA -  FERTNER -  SIELANSKI -  GRABOWSKI
2 DNI W RAJU

Hitlerowcy przygotowują
„niespodziankę" w  Gdańsku

W arszawa, 20. 11. (Sin.) H itlerowski gaulei 
ter F orster jest znowu w ostatnich dniach bar
dzo czy,mny w Gdańsku. Na zgromadzeniu pu
blicznym zwołanym przez partję  hitlerow ską 
wygłosił on przemówienie, w którem  użył m. in. 
następującego zdania: „Na Gwiazdkę przygo
towaliśmy dla obywateli W olnego M iasta nie
spodziankę. Zagadkowa ta  zapowiedź wywoła
ła zrozum iałe poruszenie wśród ludności gdań
skiej. W  poinform owanych kołach wskazują, 
że F orster na posiedzeniu zamkniętym  przy
wódców partji hitlerow skiej poprostu m iał o- 
świadczyć: „Na Boże Narodzenie złożymy 
Gdańsk u stóp Fuhrera". Gdańskie koła po li
tyczne nie sądzą, aby niespodzianka świątecz
na wyrazić się m iała w jaw nym  proklam ow a
niu  przyłączenia Gdańska z powrotem do Rze
szy. Na święta Bożego Narodzenia projektow a
ne jest narzucenie W olnem u M iastu nowego u- 
s tro ju  politycznego, któryby zrealizował osta-

tecznie zgleichszaltowanie Gdańska z Trzecią 
Rzeszą. Narzucenie W olnemu M iastu nowej 
konstytucji byłoby też równoznaczne z odrzu
ceniem postanowień trak ta tu  wersalskiego o 
kurateli Ligi Narodów nad Gdańskiem.

Ograu?czen*a przy wysyłania 
paczek do Gdańska

W arszaw a. 20. 11. (Sin.) M inisterstw o
Poczt i T elegrafów  rozesłało  okóln ik  do 
w szystkich u rzędów  pocztow ych w  spraw ie 
ograniczeń  p rzy  w ysy łan iu  paczek  do Gdań 
ska. W pro w ad zo n y  zostaje zakaz w ysyłania 
paczek n a  okręg  W . M. wszelkiego rod za ju  
a rtyku łów  żyw nościow ych a  w  szczególno
ści m ięsa, p rze tw o ró w  m ięsnych, chleba i 
nab iału .

Projekt ustawy w sprawie 
tow. „Feniks" na sesji sejmowej

W arszawa, 20. 11 (Sin.) D yrektor Państw o
wego Urzędu K ontroli Ubezpieczeń Fabierlcie- 
wicz w wywiadzie udzielonym  prasie zapowie
dział sanację rynku  ubezpieczeń w Polsce przez 
wydanie nowego praw a o kontroli ubezpieczeń* 
które przeszło już przez wszystkie instancje i w 
najbliższym czasie wejdzie pod obrady rady 
m inistrów . W obec tego przew idują w inkulację 
rezerw  m atem atycznych i połowy kapitału  ak
cyjnego oraz bieżące rozkładanie rezerw.

P ro jek t ustaw y o likw idacji towarzystwa u- 
bezpieczeniowego „Feniks" i o nadzwyczajnym 
funduszu ubezpieczeniowym w  związku z pod
jętą przez związek pryw atnych Zakładów ubez
pieczeń inicjatyw ą załatwienia spraw y „Fe- 
n iksu" przy bezpośrednim udziale towarzystw  
ubezpieczeniowych został zaniechany.

P rzy  opracowaniu projektu  ustaw y o nad
zwyczajnym funduszu ubezpieczeniowym P ań
stwowego Urzędu K ontroli Ubezpieczeń wycho
dzono z założenia, że w Polsce, jak  zresztą i w 
innych państwach, w  związku z załam aniem  się 
towarzystwa „Feniks" pow stała konieczność 
wzmocnienia zaufania do pryw atnych towa

rzystw  ubezpieczeniowych. Ponieważ zaintere
sowane towarzystwa ubezpieczeniowe poglądu 
tego nie podzielają i jednocześnie zgłaszają go
towość bezpośredniego załatwienia spraw y „Fe- 
niksu", Państw ow y Urząd Kontroli Ubezpie
czeń zamierza przedewszystkiem rozważyć tę 
ofertę. Z powyższego nie wynika jednak wcale, 
ahy Państwowy Urząd Kontroli zrezygnował 
z_ korzystnego rozwiązania spraw y tow. „Fe
niks", tylko że przedtem  Państw ow y Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń cliCe wyczerpać wszelkie 
możliwości załatwienia jej mimo ujem nych do
świadczeń. Czy projekt ten zostanie przyjęty 
czy też nie, to  w każdym razie będzie on mu- 
siać rozwiązać sprawę gw arancji dla pokrycia 
deficytu i ewentualnego obciążenia państw a 
wzorem innych towarzystw  zagranicznych. 
P ro jek t ustaw y o uregulow aniu spraw y „Fe
niksa" zgłoszony zostanie na najbliższe posie
dzenie sesji sejmowej.

Na najbliższą sesję sejmową zostaną m. in. 
zgłoszone p ro jek ty : pro jek t reform y rolnej, 
pro jek t o Izbach Pracy, o um owach zbiorowych 
i przymusowym  rozjemstwie. _ _ _ _ _

Nowy proces trockistów w Moskwie
Wszyscy oskarżeni przyznali sie do winy• i

M oskwa. 20. 11. PAT. A gencja Tass domo 
si, iż kolegium  w ojskow e try b u n a łu  najw yż 
szego zw iązku sow ieckiego p od  przew . p re 
zesa U lricha, p rzy stąp iło  do  ro zp atrzen ia  
sp raw y „g rupy  k o n trrew o lu cy jn e j tro ck is
tów " w  Syberii zachodn iej. G rupa  ta  jest o- 
sk arżo n a  o  organizow anie ,J icznych  ak tów  
sabotażu  i dyw ersji"  w  kopaln i K em erow o.

W  sp raw ie  te j jak o  oskarżen i w ystępu ją: 
N oskow , Chubin, K urów , L achenko , A ndre 
jew , K ow alenko, P eczechonow  i Stic kling. 
Akt o skarżen ia  zarzuca oskarżonym , że w  
ciągu ro k u  1935—36 popełnili p rzestępstw a 
zm ierzające do  „dezorganizacji kopaln i, sa
botażu p ro d u k c ji węgla, zniszczenia śro d 
ków  tran sp o rto w y ch , sabo tażu  zarządzeń  te 
chn icznych , dotyczących bezpieczeństw a p rą  
cy i  p rzep isów  p ra cy  w  k o p a ln iach  obfitn -ą  
cych w  gazy zapalne.

Z zeznań  D ro b n isa  i innych' oskarżonych  
^ ^ ^ a ^ ^ d z ^ a ^ o ś ^ r o c t ó ^ ó ^ p o l e g ^ ^

becnie na  o rgan izow aniu  te r ro ru  polityczne 
go i sabo tażu  gospodarczego. Drobniis" m iał 
ośw iadczyć w  sw ych zeznan iach , iż zasada: 
„ceł uśw ięca ś ro d k i"  została  u zn an a  przez 
trockistów , a sam  T ro ck i obecn ie  „korzysta  
z  usług n iem ieckiego  faszyzm u". D robn is u- 
dzielał w skazów ek N oskow ow i, a za jego 
pośredn ic tw em  innym  oskarżonym  w  sp ra  
w ie „ .organizow anie eksplozyj w  kop aln i i 
za tru w an ia  rob o tn ik ó w  gazem , by  zdezorga 
niżow a ć ca łą  kopaln ię  i dop row adzić  robo t 
haków  do rozpaczy".

Jak o  oskarżyciel w ystępu je p ro k u ra to r  
Ę pgniński. S treszczenia ak tu  osk arżen ia  i 
przebiegli p ierw szego dn ia  p ro cesu  agencja 
T ass kończy  n astęp u jący m i słow am i: „Od
pow iada jąc  n a  zap y tan ia  p rezesa try b u n a łu  
wszyscy o sk arżen i p rzyznali się d o  w iny i 
p o p ełn ien ia  zb rodn i, k tó re  są im  p rzyp isy 
w ane".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Z atojra" (K S tte  ▼. N affy 1 E rch o fe r , W tlly  

E ie h b ery er, Leo Slezak 1 Inn i).
APOLLO: „ Icb  t ro je "  (B en ita  G ranoille , M iriam  Hop* 

kin*. Jo e l Me. G rea.)
ATLANTIK: „M ay erlin g "  (Charles Boyer, D aniela Da- 

rtenx) 1 „Ucieczka kn szczeicm ".
BAGATELA: „Cale m iasto o tam mówi" ora ł rew ia

p. t. „Na wesoło".
DOM ŻOŁNIERZA: C zibi (F ran c iszk a  G aal).
PR O M IEŃ : W ie rn a  rz e k a  (B aśka O rw id 1 M. Cybulski) 
M UZEUM: „ K a p ry śn a  Marletta" oraz  „Demon Z lota‘“ . 
STE LL A : „Noo w eselna" 1 „Sobow tór".
SW 1T: „2 dn i yr raju" (Bodo, F e r tn e r  i in.).
S Z T U K A :-------
UCIECHA: „K ain 1 Mabel".
W ANDA; „Pan z m ilionam i" (Gary Cooper).

Pogrzeb redaktora „Dawara**
T el Awiw. 20. 11. (ŻAT) P rz y  udzia le  20

tysięcy ludności odby ł się dziś pogrzeb  re 
d ak to ra  „D aw aru "  B ejlinsohna. N a czas po  
gnzebu p rz e rw a n o  w  ca łym  m ieście p racę . 
W  pogrzebie w zięła udział ra d a  m iejska z 
R okachem  i H osem  n a  czele, kom isarz  o k rę  
gu jaffskiego, delegaci czołow ych insty tucy j 
żydow skich itd . G rób  zm arłego  zna jdu je  
się obok  g robu A rlosorow a n a  s ta ry m  cm en 
tairzu.

Akademia ku czci błp. Or Tbona
Sosnowiec, 20. 11. (K). Ju tro  w sobotę o go

dzinie 20.30 w sali Żydowskiego Gimnazjum 
Koedukacyjnego odbędzie się z inicjatywy Org. 
Syjonistycznej w Sosnowcu akademia żałobna 
ku czci nieodżałowanej pamięci Dr. Ozjasza 
Thona. Przemówienia wygłoszą prezes’ Dr. T. 
Melodysta oraz Dr. Fruchs-

P. wojewoda zebrał 20 tys. ih
Katowice. 20. 11. (K). Zbiórki uliczne w K a

towicach na rzecz pomocy zimowej bezrobotnym 
dały ostatecznie kwotę zł. 40200. Z sumy tej 
wojew. Grażyński kwestując w niedzielę na ulicy 
u wylotu ul. Pocztowej zebrał ponad 20.000 zł.

Jeszcze jeden proces 
hitlerowców

Katowice, 20. II. (K). W dniu dzisiejszym 
zikończyl się w Tarnowskich Górach proces 
przeciwko członkom niemieckiej organizacji 
sportowej „W anderbund" oskarżonym o upra
wianie nielegalnej działalności politycznej. Or
ganizacja ta pod płaszczykiem ćwiczeń sporto
wych urządzała dla członków musztry wojsko
we, wykłady polityczne w duchu hitlerowskim 
itp. Proces ten stanowi dalszy cykl z rozpraw 
irredentystyoznych przeciwko mniejszości nie
mieckiej na Śląsku. Wyrok zapadnie jutro w so
botę względnie w poniedziałek.

ry do miasta Łodzi 
zatwierdzone

Wybo 
będą

Łódź, 20. 11. G. Dziś odbyło się zebranie 
wydziału wojewódzkiego, na którym rozpatrzo
no protest starostwa w sprawie ostatnich wy
borów do rady miejskiej w Łodzi. Wydział wo
jewódzki do protestu tego odniósł się nieprzy
chylnie. W przyszłym tygodniu wojewoda za
twierdzi wybory do rady miejskiej. Pierwsze 
posiedzenie nowo obranej rady odbędzie się 
10 grudnia. W tym dniu również odbędą się 
dwa posiedzenia: pierwsze posiedzenie zwołane 
przez wojewodę, na którym ustalona będzie 
liczba wiceprezydentów. Łódź ma prawo wybo- 
ru 2—3 wiceprezydentów- Następnie zostaną 
ustalone uposażenia prezydenta i wiceprezy
dentów i diety dla ławników. Na następni tn 
posiedzeniu dokonane zostaną wybory władz.

Projekt przepisów o sądach 
adwokackich

W arszaw a. 2(). 11. (S in.) Na dzień ju 
trzejszy zw ołane zostało posiedzenie Naczel 
n e j R ady A dw okackiej, na k tó ry m  ro zp atry  
w any  będzie m. in. p ro jek t przepisów  o 
sądow nictw ie dyscyp linarnym . W ynik ła  bo 
w iem  kw estia, czy sądy adw okack ie m ają  
p ra w o  sam odzielnego k a ran ia  św iadków  w  
zw iązku z uchy lan iem  się o d  zeznań i n ie 
s taw ienn ic tw em  itd . R ady  n adzorcze  wyipo 
w iedziały się p rzeciw ko  tak im  u p ra w n ie 
n iom  sądów  d y scyp linarnych  i  zam ierza ją  
w iprowadzić przep isy , n ak azu jące  sąd o m  ad  
w okack im  każdorazow e zw racan ie  się w  
tego ro d zaju  w yp ad k ach  d o  sądów  grodz
kich.

— Sprawcy zamachu dynamitowego na redakcję 
dziennika „El Pais" w Hawannie Ramon Pujoł i  
Mario del Toro zostali skazani na śmierć 9-ciu In
nych oskarżonych w tej sprawie uniewinniono.
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„Skoro drogi, którym sąd kroczył są Modne 
to i wyrok musi być wadliwy

Wielka mowa adw. landaua w procesie apelacyinym w sprawie 
zajść w Przytyku

M OTYW Y SĄDU ZA B ŁĄ D ZIŁY  POD 
STRZECHY

Lublin, 20. 11. (M). Adw. Leib Landau rozpo
czyna swoje przemówienie w procesie apelacyj
nym w sprawie Przytyku od przypomnienia 
pięknego i głębokiego zwrotu, jakiego użył pro
kurator w zakończeniu swojego przemówienia 
przed sądem pierwszej instancji. P rokurator 
mówił: W yrok sądu powinien być gwarancją
zmiany stosunków w Przytyku na lepsze. Jeden 
z obrońców chrześcijańskich prarafrazując ten 
apel prokuratora, apelował do sądu, by wyrok 
był taki, aby etanowi! zachętę dla Polaków w 
Przytyku do dalszej wałki. Którą droga poszedł 
sąd? Gzy tą, którą wskazał prokurator, czy tą, 
którą skonstruował obrońca? Mogłem sobie sam 
odpowiedzieć na to pytanie. W następnym dkiiu 
po wyroku otrzymałem konkretną odpowiedz 
w postaci broszury uydanej przez powyższe 
czynniki zachęcające do dalszej walki. Zabłą
dziły pod strzechy motywy Sądu Okręgowego 
we formie broszury agitacyjnej. Widocznie zna
lazły się w wyroku taicie walory i wartości, 
które umożliwiły wydanie ich jako broszurę a- 
gitaeyjną. Te walory i wartości §ą błędem z 
punktu widzenia ustawy.
DWIE M IA R Y

Zarzucam wyrokowi Sądu Okręgowego stoso* 
icanie nierównej miary do świadków i oskarżo- 
nych. Stosuje się dwie miary. Inną do oskar
żonych jednej grupy i inną do drugiej grupy. 
To jest negacją prawidłowego wymiaru spra
wiedliwości, to jest niebezpieczeństwem, to są 
forpoczty ideologii, jaką pragnął zasugerować 
wczoraj 6ądowi p. Kowalski.
BOLESNE M YŚLI l  REFLEKSJE

Rzeczowo ustosunkował się sąd zaledwie do 
3—4 świadków żydowskich. Innym, obojętnie 
z jakich powodów —  nie dal wiary, po czym 
przeniósł to negatywne usiosnnkowanit się do 
zeznań na wszystkich świadków żydowisk. I lak 
sąd odrzucił zeznania poszkodowanych tylko  
dlatego, że są poszkodoieanymi. Zbyt bolesne 
myśli i refleksje nasuwają się wtedy, gdy się 
widzi tę nierówność, z jaką odnoszono się do 
ofiar zajść właśnie w tym i tylko w tym proce
sie. Świadek Fajga Szuch, która dosłownie po
łamana stanęła przed sądem nie zasługuje na 
wiarę. Również świadek Hersz Minkowski nie 
wzbudził zaufania sądu, a przy tym przypom
nieć należy, jakie maskarady poprzedziły kon
frontacje tych świadków z oskarżonymi. Sąd 
w czambuł odmówił wiary całej tej grupie 
świadków.
TO NIE SĄ PRZECIW NICY, TO SĄ  
IGNORANCI...

Do argumentu, ze  niektórzy Żydzi nie mogli 
być skonfrontowanymi i że są poszkodowanymi, 
p. Kowalski dodał dalszy argument, którego 
sąd nie użył, który jednak unosi się nad moty
wami sądu. Oto p. Kowalski oświadczył, „nie 
należy wierzyć Żydom zeznającym pod przysię
gą, bo Talmud zezwala im fałszywie przysię
gać". P. Kowalski nie zna Talmudu, powtarza 
te fałsze za ks. Trzeciakiem, k tóry  również nie 
ma pojęcia o Talmudzie i wiadomości swoje 
czerpie z falsyfikatów dawno zdemaskowanych 
przez naukę. To nie są przeciwnicy tylko igno
ranci, a więc nie ma z nimi co polemizować.
K ŁAM LIW E ZEZN AN IA

Stosując jednak tą  samą miarę, muszę acz 
■ niechęcią zastanowić się nad pytaniem, jak 
wyglądają zeznania świadków chrześcijańskich. 
[Jakie zasady, chyba nie tahnudyczne powodują, 
że dziesiątki tych świadków zeznają wręcz kła
mliwie. Gdyby uznać ich zeznania za prawdziwe 
to  dzieło zniszczenia w Przytyku musiał doko
nać jakiś duch. albo jakieś oeoby w czapkach 
niewidkach. Może sami Żydzi się mordowali? 
Czy  jest jeden świadek chrzecijanin poza poste- 
glinkowym; który  widział, ażeby któryś z oskar
żonych bił Żyda? Wezwano świadka Włoska 
j.uspokoiciela". światłego pedagoga przytyckie- 
go. Zdaje się, że także on jest wyznawcą Tal- 
gą.udu .w wydaniu p. Kowalskiego, skora wbrew

zeznaniom wszystkich posterunkowych twier
dzi, że tłum przed posterunkiem zachowywał 
się spokojnie, skoro twierdzi dalej, że oskarżo
ny Olszewski nie brał żadnego udziału w zaj
ściach i mimo to został przez sąd skazany.
ŚW IAD KO W IE NIE W YC H O W AN I NA  
TALM UDZIE

A kiady modlitwę Kol Nidrej omawiał świa
dek Sułkowski, którego już na 20 minut przed 
zajściami ostrzegano, by tiie chodził na ul. War
szawską, bo tani go czeka śmierć, który 6ly6zal, 
że Żydzi wołali: „precz z kościołem*', który ze
znawał o gazach trujących, ten sam Sulkowski, 
który fabrykował gazy trujące mające zatruć at
mosferę, a który wkońcu twierdził, ze Żydzi 
sami 6obie szyby wybijali. Albo świadek Jodko
wa, która widziała Żydówki rzucające kamie
nie do swoich domów, te same Żydówki, które 
własnymi ciałami zasłaniały swoje dzieci przed 
bandą napastników. Albo posterunkowy Merta, 
nie wychowany na Talmudzie, który zeznał, że 
niektóre kamienie przypadkowo wpadały do o- 
kien żydowskich, podczas gdy znaną jest rzeczą, 
że 6etki 6zyb w domach żydowskich uległy roz- 
bioiu. Trzeba dalej podnieść zasadniczą różni
cę, jaka zachodzi między grupami oskarżonych 
Żydów i chrześcijan na samej rozprawie. Żydzi 
zeznawali wyczerpująco, podczas gdy oskarżeni 
chrześcijanie umyślnie zatajali wiele szczegó
łów, usiłując oprzeć 6ię na zezmaniach nie tylko 
dowodowych ale i na odwodowych świadków, 
bo przecież znacznie łatwiej jest tłumaczyć się, 
gdy się już wie, co zeznają świadkowie. Jaki 
byłby to żer dla różnych mówców i pism. ile 
gloszonoby o chytrości Żydów, gdyby oskarże
ni Żydzi próbowali w ten sposób jak chrześci
janie dostosować swe zeznania przed sądem do 
wyników przewodu sądowego. Jeżeliby^my mie
rzyli je wedle wyznania, to dziesięciokrotnie 
więcej fałszywych zeznań składali w tym pro
cesie chrześcijanie.
ŚW IAD KOW IE PRAWDOMÓW NI 
I NIEPR4W DOM ÓW NI

Przykro mi że to muszę twierdzić, ale to nie 
jest moją winą, lecz winą tych, którzy podzie
lili zeznania świadków pod kątem widzenia wy
znaniowym. To jest najprzykrzejsza część mego 
przemówienia, której nie byłbym wygłosił, gdy
by nie motywy sądu. Stoję na stanowisku, że 
nie ma świadków Żydów i nie-Żydów, są tylko 
świadkowie prawdomówni i nieprawdomówni, 
ale innego zdania był sąd. Skoro drijgi, który
mi sąd kroczył są błędne, to i wyniki, po jakich 
doszedł, nie mogą być słuszne, to i wyrok musi 
być wadliwy. Najklasyczniejszym dowodem wa
dliwości wyroków jest skazanie oskarżonego 
Frydmana, o którym pan prokurator mówił 
wczoraj, że zasługuje na pewne względy, bo 
dzieło jego nie pociągnęło za sobą ofiar. Moim 
zdaniem, oskarżony Frydman powinien być u- 
niewinniony.
W YPAD EK OBRONY KONIECZNEJ

Kto obciąża oskarżonego Frydmana? 10 czy 
12-letni chłopiec Tyzner zeznał, że widział w 
jego rękach rewolwer, z którym biegi za chło
pem goniącym Żydówkę. Mieliśmy w tej spra
wie zeznania innych kilkunastoletnich chłop
ców. Sierotom Minkowskian 6ąd wiary nie dał. 
Dlaczego sąd nie zastosował tej samej ostrożno
ści do zeznań młodocianego Tyznera i oparł ŝ ę 
na jego zeznaniach? Mam o to żal do sądu pier
wszej instancji. Przyjmijmy, że oskarżony Fry
dman strzefal, ale ozy strzał jest usiłowa
niem zabójstwa? Tyzner zeznał, że Fryd
man strzelał, trzymając obie ręce przed sobą 
na wysokości szyj i. Ja uie jestem dobrym strzel
cem. Są niewątpliwie I dobrzy strzelcy na tej 
sali, k tórzy zgodzą się ze mną, że tak jak to 
opisywał Tyzner, nie można nikogo zastrzelić. 
A skąd wiadomo, że to był rewolwer? Może to 
był jeden z tych 200 straszaków, w które wedle 
zeznań jednego ze świadków uzbrojona być mia
ła armia żydowska w Przytyku? Czy nie jest 
to klasyczny wypadek obrony koniecznej, sko
ro wedle zeznań Tyznera Frydm an biegł za 
chłopem, który gonił Żydówkę?

KTO CHCE TUSZOWAĆ
Nieprawdą jest, jakoby Żydzi przytyccy urządzi 

li napad „i teraz popadli w furię1* i chcieli to tu
szować. To kto inny urządził napad, kto inny 
chce to tuszować i uspokoić sumienie po tych o- 
kropnościach zajść w Podgajku. Stworzono fikcję 
zamachu żydowskiego i to wywołało reakcję spo
łeczeństwa żydowskiego. Dużo się mówi o zmyśle 
kupieckim Żydów. Czyż mogło leżeć w interesie 
Żydów napadać na chłopów i narażać się z jednej 
strony na straszliwy odwet a po tym pogłębiać je 
szcze konflikt między chłopami, co do których 
spodziewano się, że jednaK stosunki z czasem się 
odmienią na lepsze. Twierdzenie, że Żydzi organi 
zowali zajścia jest naigrawaniem się z prawdy, — 
Wspomniano tu o deklaracji złożonej staroście ra 
domskiemu w sprawie zajść, Jeżeli wersja o tej 
deklaracji jest prawdziwa, to możliwem jest, żc 
starosta radomski starał się o moralne alibi u 
radomskich służalców, a jeżeli tak było tc zwróci 
się to przeciwka niemu. Wspomniano tu o kom
pleksie D#lmana. Kompleks służy po to, ażeby u- 
kryć coś przez zakłamanie, a leczy się te komple
ksy przez wyjawienie prawdy. Do tego służy cza. 
sem rozprawa sądowa.

CZY ŻYD ZI W Y ST Ą P IL I A K T Y W N IE
Tylko na stronnicach motywów Sądu okręgowe 

go, panuje w Przytyku idealny spokój w chwili 
gdy oskarżony Haberberg i Feldberg mieli doko
nać napadu. W zeznaniach świadków policjantów 
spokój ten inaczej wyglądał. Zanim jeszcze padły 
jakiekolwiek strzały, już były rabunki straganów, 
już było wybijanie szyb i spustoszenia. Może w  
pewnej chwili wystąpili żydzi aktywnie, może tu 
i ówdzie ktoś uderzył choćby niewinnego, ale 
stroną atakującą była grupa kilkudziesięciu ludzi, 
którzy specjalnie w  tym celu przyszli do Przyty 
ku. Żydzi działali w  obronie koniecznej. Mieli jira 
wo się bronić, jak mieli prawo żyć i pracować w  
tym kraju. Chce się ich wywłaszczyć, ebee się ich 
pozbawić praw do życia na tej ziemi. Każe się im  
wyemigrować, nie uważa się ich za autochtonów,

JESTEŚM Y SYN A M I TE J ZIEM I
Tymczasem jak daleko pamięć historii tej zie

mi sięga, tak długo Żydzi mieszkają na niej. — 
Część ich przyjął przed kilkuset laty wielki król 
polski. Król ten przeszedł do historii z przydom
kiem wielkiego, może w części i dlatego, że mu 
Żydzi ułatwili zostawienie Polski murowanej, któ
rą zastał drewnianą. Kto od setek lat mieszka na 
tej ziemi, kto dziesiątki pokoleń swoich ojców w  
tej ziemi złożył — jest tej ziemi synem, czy to się 
p. Kowalskiemu podoba czy nie. Jak to nazwać, 
jeżeli propaguje się hasło wygłodzenia i wyrzuce
nia Żydów z Polski, skoro jednocześnie mówi się 
o miłości bliźniego i litości dla prześladowanych. 
Jakimi drogami dochodzi się do tego skojarzenia. 
Ocena tego nie należy do prawnika, nie należy do 
adwokata.... Przychodzą na myśl słowa Mickiewi 
cza: „słowa kłamią myśli, a czyny słowom kła. 
mią‘*. Ale p. Kowalski dla celów osobistych z pro 
cesem nic wspólnego nie mających cytował wczo 
raj felieton z pism żydowskich, który oskarżone
go Feldberga podczas procesu pierwrszej instancji 
stawiał pod względem moralnym wyżej od p. Ko 
walskiego. Jeżeli p. Kowalski się na to oburza, to 
ja pozwolę sobie zacytować ustęp z pisma dobrze 
znanego p. Kowalskiemu, pisma służącego tej sa
mej ideologii co p. Kowalski, tj. pisma „Walka".

Tu mówca cytuje znany ustęp nawołujący do 
bicia Żydów, wzywający do nie przejmowania się 
widokiem krwi. Stokrotnie wyżej etycznie stoi Lej 
zor Feldberg od tych, którzy takie hasła głoszą i 
wyznają. Kto rzuca hasło eksterminacji, ten prze 
kreślą bazę wspólnoty ludzkiej.

E TYK A  DŻUNGLI
Ten sam Talmud o którym brednie mówi p. Ko 

walski głosi: „To co sam odczuwasz jako nic- 
przyjaźń nie czyń drugiemu". Tutaj powiarza się 
tc słowa hańbiące przykazania miłości bliźniego. 
Coby powiedziano, gdyby do kilkunastu milionów 
Polaków przebywających poza krajem w Amery
ce, Brazylii, Francji Ud. przebywających tam zna 
cznie krócej, aniżeli Żydzi w Polsce powiedziano, 
że uważa się ich za gości i kazano opuścić granice 
kraju? Coby za perfidne argumenty były wytoczone 
dla uzasadnienia, że Żydzi to coś innego a polscy 
emigranci to coś innego. Tymczasem stanie na sta 
nowisku, że jeżeli nie ma chleba dla dwóch, to 
jeden ma iść a drugi zginąć z głodu, nie jest zgo 
dne z etyką chrześcijańska, nie jest zgodne z ely- 
ką żydowską ani z etyką europejską. To jest etyka 
niesłusznie murzyńską zwana, to jest etyka dżuu 
gli, etyka wilcza. (Dok. aa str. 13),
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Dokończenie m ow y adw . Landaua
O PRZYW RÓCENIE RÓWNOŚCI

Za główny cel skargi apelacyjnej uważam przy
wrócenie równości i sprawiedliwości tam, gdzie 
Istnieje nierówność Jeżeli równość będzie stosowa 
na, to o los oskarżonych Żydów jestem spokojny. 
Charakterystycznym jest, że sąd pierwszej instan
cji znalazł pełne zrozumienie dla uczucia zemsty 
jakim kierować się mieli sprawcy zajść antyżydow 
skich, po zabójstwie Wieśniaka. A dlaczego dla 
przygnębienia, dla paniki jaką objęci byli Żydzi 
od szeregu tygodni sąd niee znalazł zrozumienia? 
Stąd się wzięła różnica kary, stąd się wziął kryty 
czny glos w stosunku do wyroku. Zresztą podkre
ślić należy, że nie ma przepisu, że nie wolno k.y  
tykować wyroku sądowego. Może krytyka byłaby 
za głośna, za gwałtowna, ale zupełnie zrozumiała 
w ustach społeczeństwa, które co do oskarżonych 
Żydów czytało lata, lata, lata, a po tym co do 
oskarżonych chrześcijan miesiące, zawieszenia wy 
konania kary — wypuszczenia na wolność.

Wpatrywałem się w wasze twarze wczoraj pa
nowie sędziowie, gdy p. Kowalski starał się wcią
gnąć Was w orbitę, swej ideologii, gdy twierdził, 
jakoby władze polskie załamały się w sobie i cier. 
piały, gdy musiały dać ochronę Żydom. Widziałem 
skupienie na Waszych twarzach. Czy p. Kowalski 
ma prawo o Was tak mówić, wyrok Wasz przy
niesie na to odpowiedź.

Później nastąpiły przemówienia adw. Ettingera 
Szumańskiego i Berensona, po czym przemawiali 
jeszcze w godzinach wieczornych 2 obrońcy os
karżonych chrześcijan Quirini i Szwertner. O g. 
9 rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. Prze 
mawiać jeszcze mają 3 obrońcy po czym nastąpi 
replika zastępcóiwpowództwa cywilnego.

Polacy będą pozbawieni w  Gdańsku 
praw  politycznych

Warszawa, 20. 11. (Sin). Wedle krążących po
głosek, w najbliższym czasie ma nastąpić zmia
na konstytucji W. M. Gdańska. Polacy mają 
otrzymać tylko prawa mniejszości narodowej z 
wykluczeniem praw politycznych.

Prasa zagraniczna donosząc o tym, stwierdza, 
ie  taki sian  rzeczy jest wynikiem porozumienia 
zainteresowanych państw. Po uchwaleniu no
wej konstytucji przybędzie do Gdańska nowy 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów. Liga Narodów 
ma zaakceptować nową konstytucję W. M. 
Gdańska.

Zuchwały napad rabunkowy
Warszawa, 20. 1.1, (R). Niema dnia, aby w 

Warszawie i okolicy nie dokonano napadu ra
bunkowego. Ubiegłej nocy dokonano zuchwałe
go napadu rabunkowego na Pradze na sklep 
Dawida Hoffmanna, przy ul. Białostockiej. Do 
sklepu wtargnęło 5 osobników uzbrojonych w 
rewolwery i po sterroryzowaniu kupca zrabo
wali 2-500 JtL w gotówce. Zabrawszy pieniądze, 
bandyci uciekli. Przechodnie urządzili pościg 
za bandytami, ci jednak gęsto się ostrze liw ująć, 
zdołali umknąć. Policja prowadzi dochodzenia.

Literatka w roli szantaźystki
Warszawa, 20. 11. (R). Przed trzema laty gło

śna była afera szantażowa literatki Heieuy Ki
sielewskiej, autorki popularnych powieści dla 
dzieci, k tóra dopuszczała się wymuszenia pie
niędzy, posługując się niezwykle pomysłowymi, 
jakby z filmu zaczerpniętymi trickami. Kisie
lewską skazano w óm zas na rok więzienia z za
wieszeniem. Widocznie wyrok ten  nie podzia
łał pedagogicznie ani odstraszająco na literatkę, 
gdyż w ciągu tych kilku lat dopuściła się k ra 
dzieży pieniędzy, książeczek oszczędnościowych 
PlKO-, papierów wartościowych itd. Kisielew
ska podawała się tym  razem bądź za żonę pro
kuratora z Piotrkowa, bądź za urzędniczkę pry
watną. Kisielewska szantażowała też żonę bur
mistrza z Otwocka, żądając od niej 700 zł. za 
wycofanie sfałszowanych weksli.

W dniu dzisiejszym Kisielewska odpowiadała 
za te  przestępstwa przed Sądem Okręgowym, 
który biorąc pod uwagę, że działała z premedy
tacją i niezwykle zleśKwie, skazał ją na 5 lat 
więzienia.

Nie było zamachu na 
premiera Caballero

Barcelona. 20. 11, PAT. Zaprzeczają tu wiado
mości nadanej wczioraj o godz. 19 przez radio 
w Teluanie o rzekomym zamachu, dokonanym w 
Barcelonie na życie Larga Caballero. Według 
tychże źródeł premiera Largo Caballero w Bar
celonie nie ma-

P . premier na terenie zajść 
antyżydowskich

Białyatok, 20. 11. PAT. W dn. 20 listopada nb. 
p. prem ier Slawoj-Składkowski po odbyciu kon
ferencji w godzinach rannych w urzędzie woje
wódzkim w Białymstoku z p. wojewodą Kirti- 
klisem i z p. naczelnikiem wydz. społeczno-po
litycznego p. Dworakiem, udał się ua teren za
chodnich powiatów województwa. Celem ins
pekcji było stwierdzenie stanu bezpieczeństwa, 
a w szczególności zbadanie występujących od 
3 miesięcy przejaivóiv ekscesów antyżydowskich.

P- prem ier kolejno wysłucha! sprawozdań pp. 
starostów w siedzibach ich urzędów w Wysokim 
Mazowieckim, Ostrowi Mazowieckiej, Łoinży i

Ostrołęce. Poza tym. p. prem ier zwiedzi! poste
runek PP  w Zambrowie x stwierdził spokojny 
przebieg odbywającego się targu na rynku mia
steczka. Zarówno tu jak i w innych zwiedza
nych miejscowościach ujawnione zostąło zain
teresowanie się ze strony administracji i kształ
towaniem się cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Z zadowoleniem stwierdził p. premier brak ja
kiegokolwiek nacisku ze strony administracji ua 
obniżenie cen produktów rolnych. Wreszcie 
p. premier zwiedzał czytelnię ludową w Kolnie, 
której udzielił zapomogi na rozszerzenie dzia
łalności na terenie okolicznych wsi.

— — ■  h it u  B B g g e g g B B l I

Przeciw blokowi z  Agudą 
w  gminie żyd . w  Warszawie

W arszaw a. 20. 11. (R ) W  zw iązku z p ro 
pozycją Agudy w spraw ie zaw arc ia  bloku 
syjonistycznego odbyło się posiedzenie ko
m ite tu  centralnego  O rganizacji Syjonistycz
n e j w b. Kongresów ce. Na posiedzeniu om ó 
wi-ono sy tuację  w  gm inie żydow skiej w 
zw iązku z un iew ażnieniem  m andatu  d ra  
M ayznera. W  w yniku  d ługo trw ałej dyskusji 
uchw alono, że d r  Setup  p er  zrzcKa się m a n .  
ciału w  zarządzie gm iny a na jego m iejsce  
w chodzi z  p o w ro tem  d r M ayzner. T a  uch
w ała oznacza dem onstrac ję  przeciw  wszel
kim  p ró b o m  naw iązan ia jak iegokolw iek

k o n tak tu  z istn ie jącym  blokiem  agudow sko 
m izrachistycznym . Z arazem  C. K. uchw alił, 
że rad n i syjonistyczni pow inni n ad a l pozo
stać w opozycji do Agudy w  m yśl -ostatniej 
uchw ały  rad y  party jn e j.

Sytuacja s tra jk o w a  n ie  uległa zm ianie. 
Żydow ski zw iązek nauczycieli szkół pow sze 
cłinych i ś redn ich  w ystąpił z in icjatyw ą 
w spólnie z żydow skim  tow arzystw em  o ś
w iaty  „Ciszo" o ra z  „T a rb u l"  w  spraw ie 
w spólnej akc ji n a  rzecz s tra jk u jący ch  n a u 
czycieli i dzieci, uczęszczających do szkół 
gm iny żydow skiej.

Przerwana tama spowodowała śmierć
1060 ludzi

Tokio, 20. 11. PAT. Tama, która została  
przerwana, powodując śmierć 300 osób, nale
żała do najw iększych w . Japonii. D ługość jej 
wynosiła 700 stóp, a w ysokość 200. W zburzone 
wody po przerwaniu tam y zniszczyły 450 do
mów, przeważnie górników, zatrudnionych w 
kopalni miedzi w Akita. Ludność osiedla w y
nosiła 1200 osób. Dotychczas wydobyto zw ło
ki 75 ofiar katastrofy.

Londyn, 20. 11. PAT. Reuter donosi, że we
dług ostatnich wiadom ości istnieją poważne o-

bawy, że liczba zabitych w  katastrofie w Osa- 
rusawa przekroczy 1000 osób, ponieważ o tych  
osobach brak wiadom ości. Pośród trupów zna
leziono 18 ludzi żywych, zatrutych jedynie w o
dą przesyconą związkam i miedzi.

Tokio, 20. 11. PAT. Gubernator prowincji A- 
kila  donosi z Osarnrania, że ofiarą przerwania 
tainy padło 113 zabitych i 45 ranionych. Do
tychczas nie ma wiadom ości o 200 ludziach. 5 
szybów kopam i m iedzi zostało zalanych przez 
wody.

N eudałe zab.egi o pożyczkę
Jerozo lim a. 20. 11. śŻAT) Poniew aż do 

tychczasow a s ta ra n ia  A bdullaha o pożycz
k ę  dla banku  trainsjordańskiego w w ysoko
ści 30000 funtów  n a  rzecz ro ln ic tw a n ie po 
•wiodły się, A bdullah  zabiega obecn ie o po

życzkę w w ysokości 15000 fun tów  od rządu  
palestyńskiego.

* + *

Jerozo lim a. 20. 11. (ŻAT) P rzyw ódca 
K w akrów  z L ibanu 011iver -odbył w Jerozo  
lim ie dłuższą k o n fe ren c je  z  U syszkinem .

Ł OSTATNIEJ CHWILI

Katastrofa kolejowa w Zabierzowie
i*ocąg posu.esiny s.q. — J w«jgony spadły na
nasyp. — Jeden zaody, k i i k u  c . q z a o  rannycn i kilkanaście

osop izej rannych.
Jeszuzc nie przebrzmiały echa strasznej ka

tastrofy kolejowej w Chabówce, a oto wczoraj 
w póżuyoh godzinach wieczornych rozcsziy się 
pogłoski o drugiej wstrząsającej katastrifie  po
ciągu pospiesznego niedaleko Zabierzowa. Po
głoski te niestety sprawdziły się, chociaż cu
dem tylko katastrofa nie przybrała olbrzymich 
rozmiarów.

Jak  się okazało, pociąg zdążający z Warsza
wy magle tu i  za stacją Zabierzów o godzinie
22.30 wykoleił się. Wskutek złego nastawienia 
zwrotnicy maszyna pędząca z najwyższą szyb
kością wyskoczyła z  szyb, a przedmie koła zary
ły się głęboko w to r kolejowy. Skntiki wykole
jenia były straszne: Trzy pierwsze wagony tuż 
za lokomotywą przechyliły się i opadły na na
syp. Z wagonów rozpoczęły się wydobywać jęki 
rannych, względnie przestraszonych pasażerów. 
Zaalarmowane natychmiast władze kolejowe w 
Krakowie udały się Lux Torpedą na miejsce 
katastrofy, a równocześnie przybyły z Krakowa 
trzy karetki Pogotowia Ratunkowego. Skutki

katastrofy były poważne, choć dzięki niezwy
kłym okolicznościom liczba ofiar nie była sto
sunkowo uuża.

Z personelu kolejowego ciężkie rany odniósł 
Szczerbowski Wiktor (lat 52), który w drodze 
d i  Krakowa zmarł ma skutek odniesionych ran. 
Ciężkie rany odniósł także kierownik pociągu 
Jaromin Roman, który doznał zdruzgotania no
gi. Został on przewieziony na klinikę chirur
giczną. Z pośród ciężko rannych nałeży wymie
nić: Stanisława Waśkę, palacza pociągu, Mali- 
sz-nzaka Józefa, a z  pośród pasażerów ciężkie 
rany oduiosła Olszewska Maria, wdowa po le
karzu, która doznała wstrząsu mózgu i kilka 
ran tłuczonych.

Ponadto kilkanaście osób z pośród pasażerów 
odniosło lżejsze rany.

Bezpośrednio po katastrofie władze kolejowe 
wszczęły śledztwo. Specjalna komisja bada 
-przyczyny katastrofy, a drużyny kolejowe pra
cują nad oczyszczeniem toru.
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Daiś mają dyżur nocny lekarze: Dr Doening
Tadeusz, Ariańska 9, tel. 160-99; Dr Stein Ema
nuel. Dietla 57, tel. 113-10; Dr Ralski Lesław, 
Zvblikicwicza 5; Lr Abend Jozef, Rynek Poflg. 
1 f, tel 126-37.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
fj Zgody 18.
WIECZÓR ŻAŁOBNY 
KU CZCI BŁP. DRA OZJASZA THONA.

Dziś w sobotę odbędzie się w Syjonistycznym 
Klubie Towarzyskim przy ul. Grodzkiej 71 
WIECZÓR ŻAŁOBNY 
l-u czci błp. Dra Ozjasza 7'ho ni.

Udział biorą: prol. Rappaport, dr Pfeffer i
ptof. Spcrber. Początek godz. 8-ma wiecz. Wstęp 
tylko dla członków Klubu.
HOJNY DAR NA POMOC ZIMOWĄ.

P .Bernard Las, dyrektor Polsko - Szwajcar
skiej Fabiyki czekolady „Suckard'* S. A. w  Kra
kowie złożyi na ręce Pana Wojewody w imieniu 
wspomnianej fabryki 3.000 (trzy tysiące) złotych 
i m  pomoc zimową.
WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
ŻYDOWSKIEGO T-W A TEATRALNEGO.

Dziś, w sooolę 21 bm. o  godz. Sf30 wiecz. urzą
dza Żydowskie Towarzystwo Teatralne w Kra
kowie w swym lokalu przy ul. Stolarskiej 9, na
der urozmaicony Wieczór Artystyczny.

Program obejmuje: Jednoaktówkę znanego ży
dowskiego autora Seklera p. t. „Der „Seher” ode
grany przez Studio Dramatyczne Żydowskiego 
Towarzystwa Teatralnego w reżyserii p. J. bron 
nera. 2) Recytacje pani Gusty Kohnowej i Runy 
Wellncrowej. 3) Tańce zespołowe p. Dusi Burs- 
lenbindcr. Conferiencierkę wygłosi pani Irma 
Kanferówna.
Z AEROKLUBU KRAKOWSKIEGO.

Walne Zgromadzenie Aeroklubu Krakowsiego 
wybrało prezesem pułk. pil. Kalkusa Władysła

wa, dcę Grupy Lotniczej, wybitnego znawcę i . 
piapagatora lotnictwa sportowego, oraz nadało 
godność członka honorowego gen. Narbut - Łu
czyńskiemu, ustępującemu prezesowi, za położe
nie wielkich zasług dla rozwoju Aeroklubu Kra
kowskiego, zajmującego dziś jedno s czołowych 
miejsc w lotnictwie sportowym w  Polsce.

Realizując swój program, ustalony przez wła
dze lotnicze, a streszczający się w dążeniu do wy 
szkolenia najliczniejszych szeregów pilotów i ob 
serwatorów — Aeroklub Krakowski, .rozpoczyna 
teoretyczny kurs pilotarzu, jako wstąp do wysz
kolenia praktycznego.

Nareży przypuszczać, iż na kurs powyższy, kto 
ry wywołał już jak największe zainteresowanie 
wśród młodzieży, ściągnie sportowców, którzy 
posiadają najlepsze warunki do służuy lotniczej 
i wprawiania sportu lotniczego.

Informacyj udziela Aeroklub Krakowski eodz. 
w lokalu klubu, ul. Baszlowa 10, od godz. 18 do 
20-tej.
KURS INSTRUKTORÓW I PRELEGENTÓW  
L. M. K. OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

Zarząd Okręgu Krak. L. M. K. zawiadamia 
wszystka,cli zapisanych na kurs instruktorów i 
prelegentów L. Al. K., że zostali oni na ten kurs 
przyjęci, oraz ze kurs rozpoczyna się dziś (w 
sobotę, dnia 21 listopada o godz. 18 (6 wieczorem) 
w III Gimnazjum Państwowym im. J. Sobieskie
go w Krakowie przy ul. Sobieskiego 9. Zbiórka 
wszystkich zapisanych o godz. 17.45 w auli gim
nazjum, dnia 21 XI.
OD DZIŚ KURSUJE „DWÓJKA*.

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry
cznej zawiadamia, że dziś w sobotę o godz. 14-ej 
uruchomiona będzie nowa linia tramwajowa Nr 
2, na której wozy kursować będą od Łobzowa 
opodal Iijodchorążówki ul. Kazim. Wielkiego — 
Karmelicką — Straszewskiego — Franciszkańską 
— Potockiego — Lubicz do Cmentarza. Równo
cześnie znosi się linię Nr 8.
OŚWIETLENIE ALEI FOCHA.

Elektrownia Miejska w Krakowie wykonała 
instalację elektryczną oświetlenia publicznego W 
Alei Focha na odcinku od Al. 3 Maja do ostatniej 
realności przy Al. Focha.

Powyższa akie ja została oświetlona 17 lampami 
o łącznej długości trasy 700 m,
DOBRY EKSPORT.

Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie zwra 
ca uwagę zainteresowanych przedsiębiorstw' ok
ręgu, że Państwowym Insty'ut Eksportowy przy
stępuje do zorganizowania trzeciego konkursu

pod tyt. „Dobry Ekrport", przy o r a t  nie czyni 
żadnych ograniczeń, oo do artykułów, jakieiby 
miały brać udział .w tym konkursie. Chodzi bo
wiem o to/aby eksporterzy mieli możność stwler 
dzić, ozy artykuły wywożone z PotLki nie tracą 
przy transporcie morskim na s .vej wartości, 
v;zgl czy opakowanie ich jest dostateczne i Ja
kie ewent. zmiany należałoby zastosować.

Szczegółowe warunki udziału w konkursie mo
gą otrzy mać zainteresowane firmy bezpośrednio 
w Państwowym Instytucie Eksportowym, w War 
sżawie, Elektoralna 2.
POMYŚLNE DLA PRACOWNIKÓW 
„FENiKSA* ORZECZENIE ARBITRAŻOWE

Jak wiadomo, pracownicy „Feniksa*’ otrzymali 
na dzień 30 listopada wypowiedzenie stosunku 
pracy. Od kilku miesięcy toczyły się między Z w, 
Zaw. Prac. Umysł, w Krakowie a kuratorem ma. 
sy majątkowej Tow. Ubezp. na życie „remks" por 
traktacje odnośnie cofnięcia wypowiedzeń wzgl. 
wypłacenia zredukowanym odpraw. Gdy wszelkie 
starania nie dały pożyty'wnego rezultatu, pracow
nicy proklamowali na znak protestu sirajk okupa 
cyjny. W czwartym dniu strajku Min. Op. Spoi. za 
prosiło prezesa związku red. M. Stattera na kon
ferencję do Warszawy, w wyniku której ome po 
waśnione strony zgodziły się na arbitraż główne
go insp. pracy Klotta. Tym samym strajk został na 
tych miast przerwany. Przed paru dniami insp. 
kiott wydal orzeczenie arbitrażowe, które przyz
nało pracownikom odprawy i ustaliło termin wy 
płaty przed dniem odejścia pracowników. Uregu 
lowal-o ono także kwestię zaliczek pracowników w 
sposób dla nich korzystny. Charakterystycznym 
jest to, że orzeczenie arbitrażowe przesądziło ty
tuł prawny, na brak którego kurator i P. U. K. U. 
przed strajkiem wskazywali, jako formalną prze 
szkody wypłaty odpraw.

Warto .podkreślić jeden z punktów uzasadnie
nia arbitrażowego orzeczenia. Powiaaa ono: Zlik 
widowanie stosunków z pracownikami przez Mase 
bez udzielenia odpraw byioby sprzeczne w tych 
warunkach zarówno z zasadami słuszności jak i 
tradycjami polityki społecznej Państwo Polskiego 
oraz z założeniami ochronnymi dekretu Prezyaen 
ta 11. P. z 24 kwietnia 1936, którego zadaniem by 
lo przecież bronić interesów obywateli polskich, 
a nic ich wywłaszczać.
STRAJK OKUPACYJNY W  PAŃSTWOWYM  
MONOPOLU TYTONIOWYM

W dniu wczorajszym wybuchł w Krakowie 
strajk okupacyjny robotników, zatrudnionych w 
Państwowym Monopolu Tytoniowym. 606 robot
ników okupuje fabrykę, wysuwając żądania natu 
ry ekonomicznej.
STUDENCI ENDECCY ZASĄDZENI 
ZA DEMONSTRACJĘ POD WIĘZIENIEM.

W październiku br. odbyła się na U. j ,  sta
raniem młodzieży endeckiej, manifestacja z oka
zji inauguracji roku szkolnego.

Po wyjściu z gmachu uniwersyteckiego, ende
cy- zorganizowali pochód, który ras«jł plantami 
pod gmach więzienia św. Michała, gdzie, po .przy
byciu wznoszono okrzyki na cześć Dobo»zyńskie- 
g«-

Epilog tej. manifestacji rozegrał sie wczoraj w 
sadzie starościńskim, gdzie odpowiadało 7 stu
dentów endeckich Zostali oni. zasądzeni na kary 
ścisłego aresztu po 7 dni.
KRWAWA BÓJKA W  PODGÓRZU

Wczoraj o godz. 9 wiecz. wybuchła na pl. Zgody 
w Podgórzu awantura, która następnie przemie. 
nila się w krwawą bójkę. W czasie bójki poklóta 
została nożami Anna Pabianowa. Przewieziono ją 
do szpitala.
ZNIECHĘCONA DO ŻYCIA.

Wczoraj po południu, w mieszkaniu swym przy 
ul. Barakowej 1. 3, usiłowała pozbawić się życia 
35-letiiia Stanisława Gondek, żona robotnika. W 
celach samouójcżyich zażył, ona mieszaninę jody
ny i kwasu solnego.

Po udzieleni- pierwszej pomocy przewieziono 
ją do szpitala.

DZIŚ W .KRAKOWIE. „Młode WIZO’1 4 pop. 
plenarne zebranie, z ref. p. dr Brossowej nt. „Pr u 
ca społeczna kobiet w Palestynie i po za Pales
tyną". — „Bctar’* 3.13 raport gniazda, 4 pop. ref. 
dr Mannego: „Źyozi jaiko czynnik postępu w  h is
torii świata'*. — „Hitacbdut - Antyichud*’ (Kra
kowska 39) 7.30 wiecz. Akademia Żałobna ku 
caci błp Dra Ozjasza Thona. — „Jehuda*’ 3.15 
pop. plenarne zebranie z ref kol. W. Offnera- — 
„Haeeirim" 10 rano wykład piym. dr M. Epstei- 
na. 2 pop. w salach P. C. K. (Lubicz 2/4) wykład 
instruktora. — „Haazomcr Hacuir’* (Krakowska
41) 7 wiecz. zebranie młodzieży.   „Irgun Ha-
iwrim'’ 3 pop. referat mgra AL BoSoaka.

— Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie W ydzśahi his!. - fiłoz. odbe iz się 
w poniedziałek, 23 hm. godz. 6 wiecz. Porządes 
dzienny: Czl. Wacław Tokarz: Działania wojen
ne Konfederacji Targowickiej.

Godziny handlu w  soboty
W arszawa, 20. 11. (Sin.) W ojewoda m iasla 

W arszawy podpisał zarządzenie w  sprawie go
dzin w  handlu w sobotę i dni przedświąteczne 
Z w yjątkiem  W ielkiej Soboty i sobót od 18—23 
g tudnia wszystkie sklepy będą mogły być o- 
twartę v  sobotę i dni przedświąteczne do g. 
19.30. Sklepy spożywcze, wędliniarnie i p iekar
nie, owocarnie, zakłady fryzjerskie oraz kwie- 
ciarnie mogą być w tych dniach czynne Jo g. 
9 wieczór. Związek kupców czyni jednak jes- 
szcze staran ia o zmianę tego zarządzenia.

Wykłady na uczelniach lw ó w - 
skich zostaną podjęte 
w poniedziałek

Lwów, 20. I I .  PAT. L zii odbyły się nadzwy
czajne posiedzenia senatów akademickicri uni
wersytetu i politechniki, na których postano
wiono wznowić wykłady w obu tych uczel
niach od poniedziałku, tj. od 23 bm. Ze wzglę
du na utracony czas tegoroczne ferie m ają być 
znacznie skrócone.

Straszny wypadek na dworcu 
tarnowskim

Tarnów. 20. 11. (Ch) Kupiec tarnowski, Woli 
Rickel na dworcu towarowym wpadł pod manew 
rujący wagon, który mu zmiażdżył obie nogi. W 
stanie beznadziejnym przewieziono go do szpitala 
powszechnego w Tarnowie.

KTO BĘDZIE MISTRZEM PIŁKARSKIM 
KRAKO vVA?

Kwestja kto będzie mistrzem piłkarskim Krako
wa w sezonie jesiennym będzie rozstrzygnięta pra
wdopodobnie już nadchodzącej niedzieli. Wszyscy 
trzej pretendenci do zaszczytnego tytułu — MakLa 
bi, Fablok i Podgórze, grają bowiem tej niedzieli 
decydujące spotkania.

Makkabi, mająca najmniejszą ilość straconych 
punktów, spinka się z twardym zespołem Krowo
drzy, który kroczy ostatnio od sukcesu dt> sukcesu. 
Dobra technicznie, a równocześnie silna fizycznie 
jedenastka Krowodrzy stanowić będzie ula Mak- 
kahi silnego przeciwnika.

Interesujące tc zawody rozegrane zostaną w nie
dzielę o godz. 1 15 pop. na boisku Alakkabi.

— „PRZEOBRAŻENIA SPOŁECZNE WSPÓŁ 
CZBSNEJ POLSKI’*. Odczyt na temat powyższy 
wygłosi dr Romuald Szumski w Zw. Zaw. Prac 
Umysł. ul. Słiwkowska 6, 1. p. 24 Dm. o goaz
7.30 wiecz. Wstęp wolny dla członków i worowa
dzonych gości.

S U B T E L N Y
O O B f i C ’ 

Z A P A C H Ó W  
I K O L O R Ó W

m ą  r u m jj fo ff to  
r u fm  h ęym ćtjjki& M  
? u i k m x iĄ  e m

m m
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—już olśniewająco świeżościq w na* 
stępstwie wczorajszych wieczornych 
zabiegów tooletuwo- leczniczych. 
Przez całq noc naskórek przeszedł 
kurację wypoczynkowq i odmła- 
azajqcq dzięki kremowi higjenicz* 
nemu, poleconemu przez lekarzy,

C R Ć M E  S I M O N
A ponieważ czeka Paiiiq śniadanie w 
kółku znajomych, aby podnieść jeszcze 
swój urok użyje Poni kremu, który dopełni 
zbawiennego działania poprzedniego 
nadajqc cerze motowość i gładkość aksamitu

C R E M E  S I M O N  M . A . T

D \ y A d :isPFłzyM ifcR Z fe|5fC Y  p a n i  u r o d y

MUIIWMIE
KUKSY K R O JU . MODELO
W A N IA  i szycia  koncesjo- 
nuw _ne przez K u ram i um 
ELW1HY H A L PER N  -  
SuSNEKU W EJ, absolw entki 
W iener Aloden - A kadem ie. 
N auka najnow szym  sy s te 
m em  wiedens -im. Po ukoń
czeniu  Świadectwa. W pisy: 
K raków , K R U PN IC ZA  18.

734k

NAUCZYCIELKA - wycho 
w aw czyni z d ługo le tn ią  

p ra k ty k ą  poszukuje po
sady na  pól dn ia  lu b  lek 
c ji. Zgłoszenia N. D zien
n ik  eub ,.V is“ .  6643g

ZAKOPANE! Beztrosko 
spędzisz wywczasy ty lko  w 
kom fortow ym  pensjonacie 
„OKLATK O". IlUUk

RA BK A  - ZDRÓJ Pensjo 
n a t „ O s to ja ' pod za rzą 
dem D aw ida B rau n fe ld a  
poleca na  bieżący sezon zi
mowy pokoje słoneczne, 
cieple. — Oszklona w eran 
da do leżakow ania. K uch
n ia  w ykw in tna , ściśle ry 
tua lna . R adio . 1181k

W PIEY. KURS ZA WODO- 
WY KLEM ENTYNY BO
B R O W SK IEJ . 6W A ŁTEK  
M ank. k ro ju  m odelow ania 
i szycia. K ró j oceniony 
przez kom isje  zawodowe 
cechów K rakow a i  W ar
szaw y. K u rs d a je  w yk sz ta ł
cenie m istrzow skie . System  
an g ie lsk i 1 fran cu sk i dam  
sk i i dziecinny rozpoczyna 
się 1. X II . Po nkończeniu 
św iadectw a. K raków , F e
lic janek  1, m. i . 1174k

NOWY ku rs zbiorow y a n 
gielsk iego zaczynan 1 g ru  
dnia. M iesięcznie zł. 5.— 
W einfeldow a, Zyblikiew l- 
cza U . 8631g

Zdrojowiska
TELEG RA M . Z akopane 

znan y  pensjo n a t JU R A N D  
ul. C hałubińskiego zaw ia
dam ia, że po W PROW A
DZENIU DO WSZYST
K IC H  PO K O I B IE ŻĄ C EJ 
C IE P Ł E J Z IM N EJ wody i 
odnow ieniu eutego budyn- 
kn  jo st już  ot n u rty . Za
rząd . U68k

„OfiEKA* - Nakopane 
r s  j r \

Lokale
D W UPOKO JOW E m ieszka 
n ia , jeszcze k i ls a  do w y n a
jęc ia  od zaraz. Skaw iń
ska  (głów na) w nowych 
dom ach, słoneczne, pe łny  
kom fort. W :adon ość B ako- 
w er. K row oderska 43, tel. 
148-61 od god*. 14—16. 822*

B ALE fab ryczne nowo- 
w ybudow ane, około 1000 
m*. w oda, e lek try k a , w 
całości lub  ozęściowo od 
zaraz do w ynajęc ia . W ia
domość P łaszow ska 45 —
tel. 120-40. 1088k

SKŁADY n a  m eble czy- 
eto, d tzy n fe l ow-ane, oraz 
p rzeprow adzk i poleca n a j
ta n ie j Dom S pedycyjny , 
Sz<-mrot, R ynek  32, od 
GRU DNIA Szew ska 19. 
S ta ły  ru c h  p ales tyńsk i.

1109g

P ensjona t d la  DZIECI 1 
M Li)DZIEhY D iow ej Adeli 
BLOCHOW FJ zostanie 
o tw a rty  1 g ru d n ia . Zgło
szenia p rz y jm u je : K rauów  
Tom asza 18. telef, 172-11.

RABKA ■ z d r ó j . P en sjo 
n a t P o re b ian k a  pod zarz. 
Beck - M alcow ej. Poleca 
pokoje słoneczne z w ykw in t 
»ym . o b fity m  u trz y m a 
niem . C iep ła  1 zim na woda 
łaz ienka. Z głoszenia n a  M- 
zon zim ow y p rz y jm u je  P ea  
4 jonat P o rąb ian k a . 956k

O D STĄ PIĘ  część ew en
tu a ln ie  pó ł lo k a iu  z fro n 
tow ą w ystaw ą w śródm ie
ściu. Zgłoszenia do No
wego D zienn ika pod .L o 
k a l" . 8630g

PEŁNOKOM PORTOW E 
dw upokojow e m ieszkanie 

do w yna jęc ia . K rakow 
ska  51, dozorca wskaże.

86S5g

2 P O K O JE  z kuchn ią , — 
k om fort I  p ię tro  od 1 g ru 
dn ia  do w ynajęc ia . S ta ro 
w iślna  52. W iadom ość do
zorca. 1195k

2 PO K O JE , k uchn ia , kom 
fo rt, I  p ię tro , K raków  
X X II  T ra u g u tta  10 do w y 
n a jęc ia . 8649g

PO K Ó J, ku ch n ia , kom fort 
I I I  p. K raków  X X II  T ra n  
g u t ta  10 do w ynajęc ia .

8650g

CZTEROPOKO JOW E m ie
szkan ie pelnokom fortow e, 

K raków , S ta ro w iśln a  95
I  p ię tro  do w ynajęc ia . — 

8651g

NA b iuro  lub lek k i p rze
m ysł 3 u b ik ac je  jasne , su 
che w ydzierżaw ię zaraz. 
F re ifc ld , K raków , N adw i
ślańska  5. 8644g

DO w ynajęc ia  zaraz  2 ubi 
k ac je  na pracow nię p rzy  
ul. Ł azarza  17. W iadom ość 
S ch ró tte r, Z ygm unta  Ą ugu 
s ta  1, 8642g

TRZY pokoje, kuchnio , 
D ie tla  do w ynajęc ia . W ia
domość: Telefon 148-61, — 
godz. 14—15.

I-O SZU K U JĘ p oko ju  d la  
p an n y  z częśuiowem u irzy  
m aniem  i łaz ienką. Zgło
szenia pod „N. D .“ Nowy 
D ziennik. o627g

Matrymonialne
SW AT m ający do.tęp  do 
lepszych domów poleca się. 
Zgłoszenie pod „Atld" do 
Adm. Nowego Dziennika

8613g

S W a T  m ający  dostęp  do 
lepszych i bogatych  sfer

poszukiw any. Zgłoszenia 
D r. Siebzener, Lwów, B y  

nek 17. 8646g

hóżne
BO PIELĘG N O W A N IA  
ehorycb  l położnie w m iej 
scu, na  p row incji, poleca 
w yszkolone S io s try  P ielę
g n ia rk i:  Zakład S ió str  ty l
ko K raków , Józefiń sk a  29 
tel. 120.44. Rok założenia 
19J0. 9381k

LBKANIOZAIIa N zam ie
n ia  noszoną g arderobę m ę
ską  na  m a te ria ły  bielskie. 
KOZŁOW SKI, K raków . 
T elefon  133-74. 1154 k

UW AGA! Dla w ygody PT. 
K lien te li o tw orzyliśm y 
F l n l Ę  naszej p ra ln i p rzy  
u l. K R A K O W S K IE J l  -  
(fron t). Polecam y się parnię 
ci naszym  Sz. K lientom . — 
Chem. p ra ln ia  i fa rb ia rn ia  
„W A W EL ". K raków  XXII 

1171 k

BEZPŁA TN E k u pąny  n a  j 
p ra n ie  kołnierzyków  wy- ' 
d a ją  ty lk o  C entrale  
P R a L N IE  PER ŁA , K ra 
ków, W OLNICA 8, K ato
wice, P IE R A C K IEG O  12, 
Będzin. M A ŁA C H O W SK IE
GO 46. 1074Ł

u RABKA Telefeo 211
Z n a n y  pierwszorzędny kom fortow y pensjonat „ Ś w ltM

pod larząaem H ENRYKA BECKA
po g run tow nym  rem o n c ie  zostaje otwarty 5-6o 
grudnia — Uprasza aię o wcześniejsze zam ówienia.

Znane z  dobroci
masła d e s e i o w e  z Rybnej z ^ p a s t e r y z o w a n e j  
śm ietan!.', zawierające w ysoki p roc .n t tłuszczu 

zachowujące długo sw ą św ieżość, po.eca

W O JC IE C H  O L S Z O W S K I
Krakćw.Maly Rynek tóg ul. Szpitalne!

9 W I A T O W B J  6  k A  W V

■ § £  :

T ! T W ^ i m .T ? : l

ZALECANY PRZEZ POWAOI ‘CKABSKIE
D L A  z d r o w i a  d z i e c i
90 KA8VUA WE WSZTT.(ICH APTEKACH i DPOGUEMMS'■ Ja. illh/.y; ;-i‘ •'■r , • 4 ‘\|  SKtiD IilflWNY.APTfKA S.HAY.- LW0W
(IALMIERZ9WSKA 3L -  i 3ŁUJAJA 12.

SMACZNE obiady po zni
żonej cenie w ydaje  się. — 
D ietla  111/1 p. m. T.

8589g

P O P I E R S I A
odlewy

u. p. Dra 041A SZA THDNA
dłuta art. rzeźbiarza A . n O J H M 4 W \ A 4 

natura lnej wielkości, do naoycia:
Sekr, sf. K .  A . „K ADIM AH** (D. Langer) 
ul. J A S N A  a, Telefon JUO-tkl. 8b5ig

Wzorowa p ra co w n ia  dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABbLER 
Kraków, św. Jana 11 
TeL 109-00

CZTEROPOKO JOW E m ie
szkanie, kom fort I I  p. — 
Z w ierzyniecka 14 do w yna 
jęcia. Dozorca wskaże lub 
te l. 148-61 godz. 14—15.

M IE SZ K A N IE  trzypoko
jow e pelnokom fortow e do 
w y n ajęc ia  zaraz. A l. S ło
w ackiego 56. D ozorca 

wskaże. 8625g

S K L E P do w ynajęc ia . —
1\ iadoiność m iędzy 2—3 — 
Szlak 14 3. 8624g

PO K Ó J um eblow any dw u 
osobowy ew. użycie kuch
n i, kom fort. K rakow ska 31 
m. 21 od 10—3-ciej.

B639g

TltZEC H PO K O  J OW E —
połuokom fortow e m ieszka
n ie  K raków , K o łłą ta ja  2, 
I I I  p. do w ynajęcia .

B652g ■

PO K Ó J um eblow any dla 
p ań  lub  panów  z u trzy m a
niem  ew. bez zaraz  do w y
n a jęc ia . Zgłoszenia D ie tla  
111 m. 7.

S L O K A LE sklepow e nowe 
z dużym i w ystaw am i, w do
brym  punkcie, do w y n a ję 
cia. W iadom ość, K raków , 
Łobzow ska 26 I p. m. 3.

PO SZU K U JF  p an len k ’ na  
m ieszkanie od zaraz. Zgło 
szorfia: W olnica 13, m. 16.

1123 k

N IE  w yrzucać szm atek, z 
k tó ry ch  w yrab iam y  n a j
m odniejsze trw a łe  ehoilui- j 
k i od złotego m etr, T k aln ia  
K raków , Jó z e ta  2. Telefon 
173-98. 1073k

WYTWÓRNI A PER U K  Zo- | 
fii S inger-W eissow ej, p rze
niesiona z ul P rzem ysk ie j j 
nt> ul. S tarow iślną  28

481 k

K O M B IN A C JE  szyję , h a 
f tu ję  o raz kom pletne wy
p raw y  ślubne w odlug n a j 
now szych wzorów rów nież 
m o n tu ję  poduszki. Puuliń- 
ska  16/1. 8655g

„E R A " In s ty tu t  K osm e
ty czny  K raków , BASZTO
WA. 8, zaw iadam ia, że p. 
Z iua E hrenpro isow a k ie
row niczka In s ty tu tu  po 
w róciła  z PARYŻA. —

Szkoła Zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„ O G N I S K O  P R A C Y "

W now ow ybudow anym  domu p rzy  ni. S kaw ińsk ie j Boeznej 
L. 7. tel. tel. 158-21 p rz y jm u ją

W P I S Y  na
KURSA K R O JU  I  M O DELOW ANI!- uk ien  1 konfekcji

(przygotow anie do egzam inów  m istrzow skich  
i czeladniczych).

K U RSA SZYCIA 1 K R O JU  d la  początku jących .
K U R SA  M ODNIARSTW A.
KURSA OOHSEC1 ARSTW A d la  osób JKchowyclt (p rzy 

gotow anie do egzam inu m istrzow skiego  i cze
ladniczego.

KURSA GOTOW ANIA /
D la 06ób p racu jący ch  zawodowo 20 proc. zniżk i w o p ła 

cie.

SKŁA D m ateria łów  budo
w lanych C. H albersta in . 
K raków , S ta ro w iśln a  7l).

. te l. 105-16 poleca w w iel
k im  w yborze P IE C E  

OSZCZĘDNOŚCIOWO- 
PRZENOĆNE n a  ok res zi
mowy d la  sklepów , b iu r  i 
m ieszkań. 85507

DLA ręcznej p ra ln i m aszy
na  do ro b ien ia  po łyskn , o- 
raz  m aszyn ' a  do zaok ią-
g  „nia ko łn ierzy  na  p rąd  I 
e lek try czn y  sprzedam . — j 

Z głoszenia Iladziw illow ska | 
19, A 8365g 1

ALE NIE K O S Z T E M  Z D R O W IA ! 
Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek,nawet unieszczęsii- 
wic na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasfugują na zaufanie!

[ j r o Ł Ł g T g
SPORZĄuZ. p g .  PA T . AMER NP 1950701

W WCASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE S ią  
M A LO WARTOŚCI OWYCH NASLADOW NICTW !

ATELIER GfliRfEClARIKLi 
ZOFJt KLANG 
KOLETEK 3 ,

poleca
m odele w iedeńskie  

Ceny n a j n i ż s z e .
teiefou 162- IS

E T Y K I E T Y  F I R M O W E
jedwabne, póljedwabne oraz baw ełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, ta lonów  modniarakleh, 
krawieckich i t. p. m onogram y, litery i liczby tkane 

poleca
B. O H hlłK STEIL  K ra k ó w , P oseisu ta  v.

Reklama dźwignia handlu
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M f T z t t U R J ! € J A 9VR O Y A L ‘ ft
w  K rakow ie v is  a  v is  W aw elu

zawiadamia, 4e n a d z 6 h  r y t u a l n y
n a d  k u c h n  ą  • r e s ta u ra c ją  o b ją ł

0. ABRAHAM M A N D E L B A U M
c o  d a je  b ezw zg lęd n ą  gw a ra n cję  koszt m ości. 

Ceny n ad er p rzystęp n e . ZARZĄD.

POHIf SITNOM
insEimoM

należy wrzucać w ciąga 
całego dnia

tylko 
do skrzynki
w m urow anej w bram ie 

przed
„N ow ym  Dziennikiem *’ 
|  k tó rą  opróżn ia  się 

6 razy  dziennie

Wolne posady
FA B R Y K A  a r ty s ty czn e j 

g a la n te r ii  d rzew nej odda 
zastępstw a na  K raków  i 
w iebsze m iasta  odw iedza
jący m  F -m y g a la n te ry jn e  
i p ap iern icze . Zgłoszenia 

Nowy Dziennik pod „Zdol
ny . 55j5k

A P T E K A  poszukuje m a- 
giHtra starszego  lub  no 
wego ty p u . Zgłoszenia z 
re fe ren c jam i do Adm. N. 
D ziennika pod „Podać w a
ru n k i1'. 8617g

T E C H N IK  den tystyczny  
p o siadający  3 000 zł. po
szukiw any przez lekarza . 

O ferty  pod „W spółpraca*
do Adm. Nowego D zienni 
ka. 8636g

P O SZU K U JĘ  ru ty n o w an e
go p a k ie ra  b ran ży  naczyń 
em aljow anych oraz p ra k 
ty k a n ta . W iener, K ra 
kow ska 51. 8635g

ZASTĘPSTW O w yłączne 
wyrobów  ju tow ych , ln ia 
nych, pow ażnej fab ry k i, 
do oddan ia n a  K raków  i 
inne  m ias ta  M ałopolski. 
„JUTA'* Nowy D ziennik.

8633g

LEK A R ZA  ln b  u p raw n io 
nego techn .-d en ty sty  po
szukuje zaprow adzony za 
kład techn iczny . Zgłoszenia 
i podan ie dokładnych w a
runków  do Nowego D zien
nika pod „C eram ika1*

1192k

PRA K TY K A N TA  z ukoń
czoną szkolą handlow ą 
poszukuje  b iu ro  drzew ne 
A l. Słow ackiego 1.

ZARZĄD G m iny Żydow
sk ie j w K ry n icy  Z dro ju  
zam ierza oddać praw o in 
kasa  od uho ju  ry tu a ln eg o  
w K ry n icy  za r m  1937. —
W arunk i do p rzeg ląd n ię 

cia w k aucelarii G m iny Ży
dow skiej w K r j nicy. O fer
ty p rzy jm  w ene łupią la 
1 g ru d n ia  1936. l!70k

ZDOLNYCH agentów  r a 
diowych p rzy jm ie  Kadio- 
S tad ion  K raków , G rodzka 
2e . 1117k

STROI, n ap raw ia  fo rtep ia 
ny , S ta ran n ie  B ild , Ł ok ie t
ka  4 3, le ierou i i i - i - .  Jiók

P IE L Ę G N IA R K A  • MASA- 
2 Y8 TK A  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  w k ra ju  i za g ra 
n icą  znana w śród PT. LE- 
k arzy  i dom ach p ry w a t
nych p rz y jm u je  n a  p rzy 
słanych  w aru n k ach  wszel
k iego ro d za ju  p ielęgnacjo , 
m asaże 1 zabiegi. D la bie
dnej ludnośoi bez różnicy  
w y zn an ia  n iesie  pomoc pie
lę g n ia rsk ą  -bezpłatn ie, — 
Z głoszenia: K raków , K ro
w oderska 1«, m. 7. Telefon 
174-49.

POLSKO - n iem iecki ko
responden t, b u ch a lte r , bi- 
lą n s is ts  rep re zen ta ty w n y  — 
la t  31 poszukuje  posady biu 
row ej, o rg an izacy jn e j lub 
zastępstw a. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego D ziennika 
„S krom ny  B ielsko".

772k

IN D Y W IDUALNYCH lek
c ji  tańców  ndzielam . W ia
domość tol. 145.80. 8637g

STEN O TY PISTK A  polsko- 
niem ., znajom ością  an g ie l
skiego, 4 -letn ią p ra k ty k ą , 
poszukuje  posady , wzgl. 
zam ien iłab y  posadę p ierw  
szorzędnego p rzed sięb io r
stw a  w K atow icach  na 
sk rom niejszą  w K rakow ie. 
Zgioszenia do Adm. Nowe 
go D zienn ika pod „300" — 

SS41g

POM OCNICA b iu ro w a z
trzech le tn ią  p ra k ty k ą , ob- 
■znajomiona z w szelkiem i 

p racam i b iu row ym i, poszu 
k u je  posady  od zaraz  n a  
sk rom nych  w arunkach . 
Zgłoszenia do Adm. Nowe 
go D zienn ika „ P iln a " . — 

863Sg

T A PIC E R  poszukuje p r a 
cy u  k lien tów  p ry w a t
nych rob i nowoczesne m e

b le  tapicersklie, rów nież 
p rzeróbk i. Zaw iadom ić 
pocztów ką. M a j. K raków  
Miodowa 21. ]175k

PODRÓŻUJĄCY m ający  
praw o inkasa  dobrze za 
p row adzony na  te re n ił 
G órnego Ś ląska  — po
szukuje zastępstw a z b ran - 
[>y k.itun-.-lno - spożyw 
czej. N a żądan ie  podam 
pierw szorzędne re fe re n 
cje. Zgłoszenia pod „P o 
w ażny" p rz y jm u je  K się

g a rn ia  W iener, K atow ice. 
Szopena 8. llROk

BIELIŻN 1A R K A . specja
lis tk a  koszul m ęskich szy
je po cenach n isk ich . O hren 
ste in . P au lióska  14.

Mik

O B E JM Ę  zastępstw o lub  
p rz y stą p ię  do zaprow adzo 
nego p rzedsięb io rstw a
D ysponu ję  gotów ką 80— 
40.000 zł. Zgłoszenia pod 
„W sp ó łp raca" B iuro  ogło
szeń S ta tte ra , K raków , — 
R y n e s  8.

S K L E P  fa rb  12 la t  zap ro 
w adzony poszukuje spól- 

n ika. Zgłoszenia Nowy 
D ziennik „W kiad 6.000” . —

8C-34S

Z A M IE N IĘ  posadę polsko 
niem . s te n o ty p ls tk l w
'K atow icach z p e n s ją  zł. 
250.— n a  ta k ą  sam ą w K ra  
kow ie za około zł. 180.— 
E w en tu a ln ie  w ynagrodzę 
za w skazanie w olnej w
K rakow ie. Zgłoszenia N 

w y D ziennik „P ie rw szo 
rzędne**, 1178k

Kupno
K U P IĘ  okazy jn ie  m aszy
nę do w yrobu  ko lan  p ra 
sow anych. Zgioszenia No
w y D ziennik „F ab ry k a" ,

C b y d a c J c a ' 
fL e Z sru e , ,)U ^ c Z c l/ X o '
óT U /*jęA '< U &  m a t k l f .

W  iro sc e  o zd ro w ia  s w e g o  
d z ie c k a  w in n a  w ie c  każda 
maiku podawać mu prze* jesień 
i zimą Emulsje Tranową. Emul
s ja  T ran o w a  w yrobu  S coti 
& Bowne, zwana ogólnie Emul
sją  S c o lla , s ta n o w i bowiem  
d o s k o n a ły  órodek odżywczy 
i w z m a c n ia ją c y  dla d ziec i. 
Emulsja Scolla wytwarzana jest 
na podslawie dlugolelnich do
świadczeń z najlepszego nor
weskiego Iranu le c z n ic z e g o , 
klóry, jak wiadomo, iesl najbo
gatszym źródłem witamin A i D. 
Odpowiednie dodatki smako
we i dostateczna zawartość soli 
wapnia i sodu czynią Emulsje 
Scotta odżywką chąlnie przez 
dzieci przyjmowaną i zalecanq

5rzez największe powagi le- 
arskie, jako czynnik zapobie

gawczy i leczniczy w krzywicy, 
zołzach (skroiulozie), n ie p ra 
w id ło w y m  z ą b k o w a n iu  iip. 
Żądajcie jednak p r a wd z i we j  
Emulsji Scotia ze znakiem och
ronnym „Rybak t dorszem na 
Pl ecach". Do nabycia od zl. 2 .-

jK U P U JĘ  sp rzed a ję  uży 
w ane M EBLE p łacę  do
brze. Sindel, M ostowa trz y  
Dzwonić 151-91. 1170S

K U P U JĘ  używ ane sk rzy 
n ie , płacę najw yższe ce
ny. W iener, K rakow ska 51.

8635g

P E R S K IE  dyw any  ob ra
zy k u p u ję . P rzy jezdnym  
płaeę  najw yższe ceny. — 
Zgłoszenia W iślna 6 sklep 
„O kaz ja" te lefon  120-37.

8633g

K U P IĘ  używ any  m ik ro 
skop. Zgłoszenia do Adm.

N. D zienn ika pod „M i
k i oskop". I201k

Sprzedaż
W YTW ÓRNIA P y jam , — 
S i.ad o m  17, (daw niej K oła
tek 1). N ajnow sze modele 
p j  Jam  azlafroków  dam 
skich , m ęskich bon jurek , 
po bardzo n isk ich  cenach. 
U w aga n a  liczbę domu 1711 

8132k

M EBLE PIERW SZO RZĘD 
N E o raz k uchn ie  lak ie ro 
wane pokoje dziecięce, n a j 
niższe ceny DUM MEBLO
WY SCHOR, K raków , — 
SZPITA LN A  41. 84k

W YPRA W Y ślubne, WY- 
PR A W K I niem ow lęce. 
K O N FE K C JA  dziecięca 
n a jta n ie j Obstfinder, R y
nek 11. 328k

H E B L E  nowoeieeue. szafy
kem binow aue, syp ia ln ie . Ja 
ilaJnie. n a jta n ie j, K raków , 
BRACKA 1J. 3462k

K ILIM Y  a rty s ty czn e  — n a 
rz u ty  — obicia  meblowe 
G ruenerow a, K raków . To
m asza 26. 954k

SK LEPO W E URZĄDZENIE
skom pletow ane d la  cu k ie r 
n i, g ab ilo tk i, w szystk ie  
P rzybory , bardzo ładne, o- 
k azy jn ie  sprzedam . W ia 
domość G rodzka 13, m. 8. 
Telefon 161-69.

PIA N IN O  -  O K A ZJA  
„P e tro f" , koncertow e sprze 
dam : K raków , F lo riań sk a  
20, I I .  m ieszkanie 4.

Wyznanie miłosne fotografa

R A D IO O D B IO R N IK I n a j 
nowsze m odele w szystk ich  
m arek  n a  sp ła ty  m iesięcz
ne po zł. 15.— poleca f i r 
m a Tow. H andl. „ I rw in g " , 
K raków , G rodzka 60. D e
m o n strac ja  bez obow iązku 
kupna. 1196k

FIR M A  H A L PER N . K R A  
KOW. W OLNICA 8, poda
je  do pub licznej w iadom o
ści, że od dnia 21—29. X I. 
sp rzeda je  po n iebyw ałych  
tanich  cenach następu jąco  
a r ty k u ły : k ry sz ta ły , f ig u 
ry , p o rcelany  japońsk ie , 
serw isy , o raz w szelkie a r 
ty k u ły  luksusow e, z n a jd u 
jące  się na składzie.

JH8k

W YTW ÓRNIA sw etrów — 
J a s n a  8 3 daw nie j Szew ska 
24 poleca się. 1173k

FO R T E PIA N Y  — P IA 
N IN A  ceny k o n kurency j 
ne  W ładysław  BOLONSKl, 
K raków , św. A n n y  3.

947 li

KOŁDRY to rzecz za u fa 
n ia , w ięc p rzek o n a j się. 
W y tw ó rn ia  K ołder, S tru- 
dom 5. S. L em berger.

PR A C O W N IA  trykotaż} 
SAM U ELA I E u MAk a , 
KRAKÓW . SEB A STIA N  A

23. Poleca najnow sze sw e
try ,  pu low ery  m ęskie, daui 
skie, czysto w ełn iane  od 

ZŁ. 5.50 o raz p rzy jm u je  
nap raw k i i  p rzeróbk i.

1199k

.PARCELA słoneczna 315 
sążni okolica D ług ie j do 
sprzedan ia . W iadom ość: 
K ance la ria  D ra  S chauera  
Tom asza 8. 1193k

FUTRO m ęskie sprzedam  
K raków , P iłsudskiego 19a 
I  p. n a  praw o. 1190k

O K A Z Y JN IE  do sprzęda 
n ia  śliczny płaszcz z b rzusi 
ków piżm akow ych i. z fran  
,cuskłcb źrebców.i W iad o 
mość S tein, S ebastiana  20.

1172k

PIA N IN O  m ark i „ P e tro f  
m ało  używ ane do sprze
dan ia  ogląduć m iędzy a--! 
Szlak 14 31. 86r.*4g

„BIGO** usuw a niezaw od
nie O D C ISK I, 50 groszy. 

D rogeria  
SCHAPSENSOHNA, 

K raków , Plao Nowy.

DYW ANY ręczne k ilim y 
O B IC IA  meblowe nowoczes 
ne „D yw an", K raków -Pod- 
górze, K ingi 9, Teł. 116 09. 
N apraw a, a trzyżenie, w y
rów nyw anie  krzyw ych dy 
w anów . 9173k

UNDERWOOD m aszyny
do p isan ia  n a jta n ie j pole
ca  „M aszynodom " — Maz 
L ow enstein , K raków , Zwie
rzyn iecka  11. 883k

ENSERATOW
DROBNYCH
n ie  przy|m ufe s ię  

te lefon iczn ie  
tylko w p rosi 

w Adm fnlstrac|l 
I w yłącznie  

ZA GOTÓW KĘ.

P ocztę  s z y f r o w ą  
odbierać można ty lk o  
w daga 14 dni od daty 
okazania się odnośne 

go inseiain.

A A  A A A A A A

Reklama 
dźwignia Handlu 

▼  ▼ ▼ W Y

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę* 
uietn i bez odnoszenia oraz aa prowincji
i z przesyłką pocztową . . , . mierięcz. „ 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „ 7.50 „ „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie. Str. w 
tekście i uadesłanem na 3 łamy po 76 m ilim etr Str. za tekstem 6 ła
mów po 33 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując) eh pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondoleucje do 4 wierszy zL 5. Oglosz. ślubue i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zl. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

bNOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w powiedz i dni poświąt

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień u ik”! Zygmunt Hockwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfec 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Muksymiljana Feldmana


